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Dwie opozycje.
Kompromitujące towarzystwo. Je­

steśmy świadkami dziwnego zjawi­
ska: w walce z obecnym rządem po­
dały sobie ręce skrajna lewica i

skrajna , prawica. Odbywają się w

kraju liczne zebrania, na których
zgodnie obok siebie występują ende­
cy i menerzy socjalistyczni. Omawia

się na nich sprawy nibyto ogół ob­
chodzące, jak sprawę wolności słowa

czyli cenzury, która już wszystkim
dała się we znaki i nie ma podstawy
prawnej, kwestję urzędniczą itd. Lu­
dzie patrzą na to zjawisko i dziwią
się, a choć rozbujane namiętności na

chwilę zagłuszają odruchy przeciw
tak dziwnemu sojuszowi, to jednak
kiwają głowami, że takie dziwne rze­
czy w Polsce się dzieją. W następ­
stwie mamy zamęt w pojęciach sze­
rokich mas.

Nawet pisma endeckie, aż do zu­
pełnego zaślepienia zacietrzewione,
odczuły potrzebę wytłumaczenia tego
braterstwa broni. Jedno z nich zdo­
było się na twierdzenie, że endecja
,,w alkę prowadzi o program narodo­
wy i katolicki tak z sanacją jak i z

lewicą”. My zaś widzimy tylko walkę
z sanacją, a nie spostrzegamy wcale

walki z lewicą, z jej światopoglądem
i jej wybrykami. O program narodo­
wy i katolicki walczyć z socjalistami
ręka w rękę — to widowisko bogów
warte! Rozumiemy walkę z pewnemi
posunięciami rządu, które istotnie na

surową krytykę zasługują — ale pro­
wadzić ją wspólnie ze zwolennikami

przewrotu i sprawcami zbrodni kra­
kowskiej (rzeź ułanów), to już trochę
za wiele dla ludzi, mających sumie­
nie narodowe i katolickie. Czy endecy
nie czują, jak ich to towarzystwo
kompromituje?

Drugi rodzaj opozycji. Jestto opo­
zycja rzeczowa, która zwraca się
przeciw pewnym zjawiskom, mają­
cym często charakter nadużyć i bę­
dącym w niezgodzie z prawem obo­
wiązującem, uprawia przedewszyst-
kiem Chrzęść. Demokracja. Nie jest
ona zwolenniczką gwałtownych po­
rachunków i rozpętywania namięt­
ności. Dla tego nie bierze udziału w

rozmaitych demonstracjach, który to

charakter mają liczne wiece i zebra­
nia, urządzane przez endecję i socja­
lizm. Dla tego zarząd główny stron­
nictwa w ostatnich swoich uchwa­
łach (jedynie u nas skonfiskowanych)
zalecał ,,porozumienie wszystkich
stronnictw” na gruncie sejmowym.
Pragnie ono wogóle do tego gruntu
ograniczyć walkę, a masy pozostawić
w spokoju. Rozumie bowiem, że zbyt­
nie ich rozbujanie mogłoby doprowa­
dzić do wstrząsów wewnętrznych,
które zawsze są dla kraju szkodliwe.

Złożenie podpisów pod wniosek o

wotum nieufności dla rządu — wspól­
nie z lewicą i centrum, przez co po­
wstała legenda o centrolewie - ten

właśnie miało cel.

Fakt ten tłumaczy w sposób prze­
konywujący poseł chadecki na Sejm
p. J. Puchałka, który w krakowskim

,,Głosie Narodu” zamieścił następu­
jące uwagi:

,,Niema powodów do uciechy z powodu
wzrostu nastrojów opozycyjnych w kra­
ju. Najmniej powodów do radości m ają
stronnictwa umiarkowane, które do sze­
regów opozycji zapędził rząd pomajowy.
Stronnictw a te z przerażeniem patrzą na

to, co się w kraju dzieje. Widzą z jednej
strony spustoszenia materjalne i moral­
ne, jakie szerzy obóz sanacyjny, widzą
również niebywały rozwój ugrupowań
lewicowych. Znalazły się w położenie
niesłychanie trudnem. Hołdując szczerze

zasadom demokratycznym i rozumiejąc
następstwa zniesienia, a choćby tylko za­
chwiania ustroju demokratycznego, nie

mogą obojętnie patrzeć na podważanie
tych podstaw państwa. Z drugiej zaś

strony dokładnie zdają sobie sprawę z

następstw, jakie przyniesie dalszy wzrost

radykalizmu po wsia-h i miastach. Za­
jęcie właściwego stanowiska w takiej sy­
tuacji jest naprawdę bardzo trudne. Dia­

tego to spotykamy u niektórych stron­
nictw umiarkowanych pewne wahanie,
unikanie jasnego oświadczenia się i de­
cyzji. Znalazły się wbrew swojej woli
i chęci w położeniu, z którego widać

tylko dwa wyjścia, a każde dla interesów

państwa szkodliwe. Tolerowanie akcji
sanacyjnej byłoby utrwalaniem systemu
rządzenia, który państwu wyrządza szko­
dy, bezwzględna zaś opozycja w stosun­
ku do obozu sanacyjnego jest mimowol-
nem poparciem wszelkiego radykalizmu.

W takiej sytuacji muszą stronnictwa

umiarkowane szukać trzeciego wyjścia.
Polega ono na zastosowaniu odrębnej,
własnej metody działania w w alce z po-

majowym systemem rządzenia. O ile na

terenie Sejmu trzeba nieraz pójść razem

ze stronnictwami lewicy, to w kraju jest
to niepotrzebne i zbyteczne. Na zgroma­
dzeniach i w prasie muszą ugrupowania
umiarkowane jasno i otwarcie propago­
wać własne programy, by w ten sposób
odciąć się od stronnictw lewicy. Należy

P. P. S. w opałach.
Myśli o wszystkiem naraz: o obaleniu rządu, pomocy dla

bezrobotnych i o uratowaniu ,,Naprzodu” krakowskiego.
Warszawa, 30.11. (tel. wł.) Wczoraj o-

bradował w sejmie klub parlamentarny
P. P . S. Omawiano sytuację polityczną
i na podstawie referatu posła Niedział­
kowskiego postanowiono jednomyślnie
podtrzymać poprzednie swoje stanowi­
sko co do wniosku ustąpienia gabinetu
p. Świtalskiego. W programie prac p ar­
lamentarnych położono specjalny nacisk

na zagadnienie pomocy dla bezrobo­
tnych.

W zwiiązku z rozłamem w krakow­
skiej P. P. S. tutejsze koła socjalistycz­
ne zaprzeczają, jakoby w rękach byłego
posła Bobrowskiego znajdowała się
większość udziału ,,Naprzodu". Dziennik
ten rzekomo jest własnością stron­
nictwa.

Morgan zmusi Niemców
do zawarcia traktaty z Polska.

Young (agent Morgana) oblał traktat swoim planem.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 30. 11. W poniedziałek w raca

poseł Rauscher do Warszawy i będzie
dalej prowadził rokowania o traktat

handlowy, który, jak się Wasz korespon­
dent dowiaduje z dobrze poinformowa­
nego źródła, zapowiadają się pomyślnie
mimo sprzeciwu większości stronnictw
niemieckich.

Korespondent ,,D ziennika Bydgoskie­
go'1miał sposobność do przeprowadzenia
szeregu rozmów z miarodajnemi osobi­
stościami, które zgodnie oświadczyły, że

poza wstrętami robionemi przez Niem­
ców narodowych należy uważać opozycję
innych stronnictw niemieckich tylko ja­
ko wystąpienie natury taktycznej. W

rzeczywistości spraw a ti'aktatu jest ja­
koby przesądzona, gdyż jest ściśle zwią­
zana z planem Younga.

Pogląd ten znajduje swoje potwier­
dzenie w dzisiejszym artykule nacjona­
listycznego posła, tajnego radcy Quaatza

umieszczonym w hugenbergowskim ,,Der
Tag”. Dr. Quaatz woła na alarm z po­
wodu grożącego Niemcom ,,Locarna
Wschodu", którem ma być traktat han­
dlowy z Polską związany z planem
Younga, a te n zkolei, jak wiadomo, obo­
wiązuje Niemcy na 58 lat. B.

* *
*

W Poznaniu rozpoczęły się obrady
przed stawicieli polskiego i niemieckiego
handlu i przemysłu. Przewodniczący nie­
mieckiej delegacji dr. Grinda, prezes izby
handlowej we Wrocławiu wyraził swo­
je przekonanie, że konferencja zbiera

się pod pomyślnymi znakami, wobec te­
go, że rokowania o traktat handlowy
między Polską a Niemcami poczyniły w

ostatnich miesiącach znaczny krok na-

. przód, tak że należy się spodziewać je-
I szcze przed końcem roku bieżącego po-
| myślnego ich zakończenia.

Rząd socjalistyczny w Anglji
zachwiany.

Kiedy chodzi o zasady liberałowie głosują z konserwatystami
(Wiosna służba telegraf. ,,Dzień. Bydg.")

Londyn, 30. 11. W dniu wczorajszym
o mało co nie doszło do kryzysu rządo­
wego przy głosowaniu w parlamencie
nad ubezpieczeniem bezrobotnych. Par-

tja lib eralna żądała, aby udzielać

wsparcia młodzieży poniżej lat 18 tylko
wtedy, gdy uczęszcza n a kursa do­
kształcające. Ten rozsądny wniosek

spotkał się z opozycją rządowej partji
pracy. Podczas głosowania połączyły

się głosy liberałów i konserwatystów, i

tylko dzięki temu, że bardzo wiele po­
słów konserwatywnych było nieobec­
nych na sali, udało się rządowi uzyskać
większość 70 głosów.

Jednocześnie daje się odczuć niezgod­
ność w łonie partji pracy, której lewe

skrzydło, kierowane przez posła Max-

tona, wyłamuje się z pod dyscypliny
partyjnej. TL

w yraźnie rozróżnić, jakie są powody opo­
zycji uprawianej przez lewicę, a czem

kieruje się obóz umiarkowany, zwalcza­
jąc obóz sanacyjny. Metoda własnej tak­
tyki nie da wprawdzie stronnictwom u-

miarkowanym natychmiastowego efektu,
ale zapewni im ostateczne zwycięstwo,
bo w ich szeregach znajdą się ludzie u-

świadomieni w duchu umiarkowanym
i katolickim.

Ze względu na konieczność obrania

wskazanej powyżej drogi należy unikać

wspólnych wystąpień z lewicą zwłaszcza,
że takie wystąpienia umie lewica znako­
micie wyzyskać na własną korzyść. Lud­
ność, nawet politycznie wyrobiona, nie

może zrozumieć potrzeby wspólnych wie­
ców z lewicą, nie może też pochwalać
reklamy, jaką tak często robi prasa
umiarkowana różnym menerom z obozu

lewicy. Nie należy zapominać o tem, że

grupom umiarkowanym conajmniej ta­
kie samo grozi niebezpieczeństwo ze

strony radykalizmu, jak i sanacji. Inte­
res państwa nie leży w zwycięstwie jed­
nej łub drugiej z tych grup politycznych,
ale w zwycięstwie programów reprezen­
towanych przez obóz umiarkowany, zwła­
szcza jego odłam chrześcijańsko-społecz-
ny."

Po-dkreślamy oburącz; powyższe ro ­
zumne uwagi i pragnęlibyśmy szcze­
rze, aby znalazły gdzie należy wła­
ściwy oddźwięk i posłuch. Zacietrze­
wienie jednak tak zaślepiło ludzi we

ws-zystkich prawie obozach, że nie

łudzimy się, aby wielki odniosły suk­
ces. Gdyby głosy takie częściej się
p-ojawiały, kto wie, czy nie przywiod­
łyby do opamiętania partyjników. A

opamiętanie wszechstronne jest ko­
nieczne, jeżeli chcemy kraj uchronić

przed szkodliwemi wstrząsami.* *

ń-

Przestroga przed ,,rozgrywką”.
Wśród myślących i dbałych o dobro

kraju obywateli zarysowuje się co­
raz wyraźniej powszechna niechęć do
bnrd politycznych. Zdają sobie spra­
wę z tego, że nic dobrego z ,,rozgry­
wek” i awantur wyniknąć nie może.

Natomiast objawia się wszędzie pra­
gnienie wewnętrznego p-okoju i ta­
kiej p-rzynajmniej zgody, jak a wogó­
le w obecnych warunkach jest możli­
wa. W kraju mniejsze zaciekawienie
budzi pytanie, kto w obecnej walce

wygra, ile co z tego dla pow'szechno­
ści wyniknie. Wszelkie zamachy,
skądkolwiekby pochodziły, napotka­
ją na niechęć i opór. Kraj bowiem

pragnie zachow'ania praworządności
i ustalenia stosunków. Dla

tego naw'oływania pewnego odłamu

prasy sanacyjnej do zamachu stanu

budzą p-oważne zastrzeżenia. Prze­
ciętny obywatel jako owa żaba w baj­
ce w'oła coraz głośniej: dla was jestto
igraszką, nam chodzi o życie.

Zapatrywaniom tym daje wyraz
bratni nasz organ ,,Nowy Kurjer” w

Poznaniu, który pisze:
,,Niema innej drogi jak porozumienie.

Czy jest ono jednak możliwem? Proch,
podłożony pod ustrój praworządny w

dniu 31 października przez grupę ludzi,
dążących do dyktatury-jaka była w tem

rola rządu, nie jest dotąd wyjaśnione -

spalił na wolnem powietrzu. Obecnie pa­
nuje jeszcze atmosfera rozdrażnienia, po­
większonego przez - utrzymane zresztą
w pewnych granicach - wystąpienia
marszałka Daszyńskiego. Wyjaśniła się
z ato sytuacja na %wypadek dyktatury;
oznaczałaby ona skonsolidowanie całej
opozycji pod jednym sztandarem - o c zy -
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wiście czysto negatywnym. Dyktatura -

to droga powrotna do sejmowtadztwa
przedmafowego, do którego chyba lewi­
cowcy w zdychają — albo do rzeczy Jesz­
cze gorszych, Ale takiej rozgrywki nikt

na serJo w obozie opozycyjnym ale pra­
gnie. Lewica nie cznje się na silach - a

prawica i centrum ze wstrętem tylko i z

musu wzięłyby udział w takiej akcji do­
raźnej, krzyżującej zasadnicze linje ide-

ołogji i interesów politycznych. Trzeba

tylko pewnej dobrej woli ze strony nsa-

nacji", która przecież dziś w zasadniczych
kwestjach idzie — mniej lub więcej kon­
sekwentnie i wyraźnie - po linji umiar­
kowanej, ażeby umożliwić jakieś dogada­
nie się. Sanacja ma dziś w ręku władzę
— z tem każdy się liczy. Ale utrzymać
się przy niej dłużej na drodze legalnej,
będzie jej trudno, chyba aż do — następ­
nych wyborów, które, jakakolwiek hę-1
dzie ordynacja, muszą się skończyć klę­
s k ą . I opozycja jednak teraz niema nic
do wygrania - musi więc zapomnieć o

niejednem - nietyle dla własnych inte­
resów - ile dla dobra państwa, któremu

w przeciwnym razie zagrażają ciężkie
wstrząsy o nieprzewidzianych następst­
wach."

Oby słowa powyższe wzięły pod U'­
wagę te czynniki, które najdalej w

dniu 5 bm. stanę, przed pytaniem: co

dalej?
Minister Car w swej mowie kra­

kowskiej zapewniał, że o zamachu
na ustrój demokratyczny niema mo­
w'y. Znaczyłoby to, że rząd nie zamie­
rza rozpędzić Sejmu i doprow'adzić
do ,,rozgrywki”.

. Oby tak było!

Znawca kupuje

ORAraOPON
tylko we firmie

J. wski
Telefon 12-12. BYDGOSZCZ Dworcowe 1.

Dogodne w arunki spłaty. (32891

Tygodniowy przegląd
polityki zagranicznej.

Parlament niemiecki a polsko-niemiecki
układ likwidacyjny. — Sprawa fla­
mandzka przyczyną przesilenia rządo­
wego w Belgjl. — Rokowania w Mand-

źurji. — Protest polski przeciw nagonce

prasy niemieckiej.

Komisja dla spraw zagranicznych
parlamentu niemieckiego zajmowała się
Sprawą polsko-niemieckiej umowy li­
kwidacyjnej, Większość mówców ata­
kowała rząd za rzekome ustępptwa wo­
bec Polski. Katolickie centrum wysła­
ło ks. p rałata Ułitzkę, zniemczonego Mo­
rawianina, który zionie nienawiścią do
Polski i wogóle głosi h a sła ludożerczej
etyki w polityce. Niech nam nie Wy­
tykają, że nie brak w Polsce kapłanów
nacjonalistów. Owszem są. Były w Pol­
sce przykre okoliczności w okresie kultu

Niewiadomskiego. Ale był to okres

przejściowej zarazy moralnej, która

przeleciała jak chm ura szarańczy nad

Polską. Oczywiście należy sobie uświa­
domić, że nacjonalizm niemiecki miał

większe zasługi dla Niemców niż nacjo­
nalizm polski dla Polaków. Nie zazna­
ły Niemcy obcego panowania, ale tra­
wiła je 30 letnia wojna, pokój Westfal­
ski spowodował poniekąd rozbiór cesar­
stw a rzymskiego niemieckiej narodo­
wości, gdyż władcy państewek niemiec­
kich niczenl niedawne emiry Afgani­
stanu lub współczesno szejki Arabji czy
maharadżę kilkunet państw i państewek
indyjskich brali pensje od obcych dwo­
rów, w ojska wynajmowali wrogim mo­
carstwom, z niemi wspólnie zwalczali
cesarza We Wiedniu, zasiadali na tro­
nach Anglji, Polski, Prus Książęcych,
najeżdżali się wzajemnie, a markiz
brandenburski Stary Fryc nawet wła­
snej cesarzowej wyrwał W 7-letniej woj­
n ie Śląsk. Największy genjuśz Niemiec
Goethe pędził żywot w Wejmarże, — by­
ło to miasto wielkości naszego Korono­
w a — w mieszkaniu, jakiego nie dają
dziś pisarzom folwarcznym Był mini­
strem wojny księstwa wejmarskiego.
Było to 100 chłopa w razie wojny. P re­
zes Powstańców i Wojaków jednej dziel­
nicy bydgoskiej je st większym mini­
strem wojny niż był Goethe. Stary Fryc
nie chciał mówić po niemiecku i nazwał

język ten półbarbarzyńskim. Nas Pola­
ków, wychowanych w szkole pruskiej,

celowo nie zapoznawano z tym sm ut­
nym okresem Niemiec, który przeszłości
niemieckiej chluby nie przynosi. Z tego
up adku wydźwignęli Niemcy poeci, filo­
zofowie, uczeni. Uczonymi byli Stein,
Gneisenau, Clausewitz, filozofowie w

mundurze, prawdziwi twórcy odrodze­
n ia militarnego Niemiec. W Niemczech
wielbi się prostaka BJuchera, który n a­
wet ortograficznie pisać nie umiał. Kto
sobie uświadomi stopień upodlenia po­
litycznego Niemiiec w 16, 17 i 18 wieku,
ten zrozumieć może bezmierne przy­

wiązanie Niemców do haseł nacjona­
lizmu, który obudził w nich duclia od­
poru i poprowadził na'w yżyny między
przodujący narody w świecae. Łatwo

być pacyfistą w Angłji, Stanach Zjedno­
czonych, nawet we Francji, ale aby w

Niemczech otrząsnąć się z nacjonali­
zmu, wymaga większego wysiłku, niż
n. p. urodziwszy się w Poznaniu, wy­
chowany wśród endeków, zdobyć uię na

prawdziwie państwowy pogląd politycz­
ny polski.

Jacy mali są owi podoficerowie na­
cjonalizmu pruskiego, którzy targują

się o każdego kolonistę niemieckiego w

Polsce. Jeśli w Polsce zapanuje p raw­
dziwy duch polski, a nie po Niemcach

przejęty nacjonalizm endecki, to i tak

potomkowie tych kolonistów złączą się
z narodem polskim. Słynny uczony pol­
ski Oswald Balzer pochodzi z rodziny
niemiec'kich kolonistów z pod Lwowa,
tak samo malarz polaki europejskiej
sławy Fryderyk Pautsch. Taka asymi­
lacja je st zgodna z pojęciem polskiego
ducha narodowego, bo nawet Dmowski

uznaje, że ludność wschodnich Niemiec
rasowo nie różni się od Polaków. W

Galicji spolszczyli się potomkowie u-

rzędników austriackich, którzy byli mo­
ralnymi sprawcami rzezi 1846 r. My
Polacy mamy wiarę w cudy. Prześla­
dowcy dzieci p olskich we Wrześni, pro­
pagatorzy wywłaszczenia Polaków, fę-
piciele mowy polskiej ojcami p olskich

malarzy, uczonych, filozofów — toć to

najszlachetniejsza zemsta. Taka a nie
inna je st ideologja założycieli Związku
Obrony Kresów Zachodnich, przede-
wszystkiem ś. p. dr. Teodora Tyc'a (Tietz
zapewne pisało sćę dawniej to nazwi­
sko). Obrona z polskiego p u nktu wi­
dzenia nie idzie tak daleko jak głosił
Bernhardi, autor rozpraw filozoficznych
o wojnie. Obrona w p olityce nie prze­
kracza granic, zakreślonych w obronie

osobistej przez kodeks moralny chrześci­
jański. To są przyczyny, dla których
tak ,,D'ziennik Bydgoski11jak i Z. O. K. Z.
nie urządza wielkich alarmów, jak en­
decja, której światopogląd jest patento­
wanie pruski, a więc mocno ograni­
czony.

Duchowo istnieje pewna łączność mię­
dzy tematem powyższym, a sprawą fla­
mandzką, która stała się powodem ustą­
pienia gabinetu Jaspara. Chodzą tu o

upi*awnienie języka flamandzkiego. Na­
ród belgijski dzieli się bowiem n a dwa

szczepy: francuskich Wallonów i ger­
mańskich Fiamandów. Ci ostatni wśród
8 iniljonów ludności stanowią większość,
o czem przekonuje statystyka z 1920 r.,

gdzie 3.185,100 znało tylko język fla­
mandzki, 967.813 oba języki krajowe, a

tylko 2.850.825 język francuski. Francu­
scy Wallonowie mają przewagę majątko­
wą, ilości ludzi wykształconych, obezna­
nych zpraktyką w administracji, wojsku
dyplomacji, handlu, ale i Flamandowie
m ają za sobą bogatą przeszłość i wysoki
stań kultury. Domagają się flamandz­
kiego uniwersytetu w Gandawie, gdzie
językiem wykładowym jest francuski,
aczkolwiek miasto leży na obszarze czy­
sto flamand'zkim. Sprawa ta interesuje
Europę. Flamandowie i Holendrzy są
duchowo najbardziej zbliżeni do naro­
dów zachodniej Europy. Gdyby te dwa

szczepy mogły wznowić swe wpływy
moralne na wielką Część ludności w re­
publice niemieckiej, tej zwłaszcza lu­
dności. która mówi narzeczem ,,platt-
deutsch", to byłoby to najmilszym spo­
sobem zniw eczenia wpływów niszczy­
cielskich ducha pruskiego. Rozwiązanie
sprawy językowej w Kanadzie, gdzie
mamy uniwersytety angielskie i fran­
cuskie, albo w Szwajcarji, gdzie są U-
niw ersytety niemieckie i francuskie,
należy tu wziąć pod uwagę. W Polsce

przedrozbiorowej obowiązywał język
polski w Koronie, na Litwie i Rusi ję­
zykiem urzędowym był ruski. O tern

nic wiedzą nasi endecy i bałamutne pu­
szczają wiadomości, jakoby nie było ru ­
skiego piśmiennictwa. A przecież pi­

śmiennictwo ru skie jest starsze niż pol­
skie, które jednak jest najbujniejszem
w słowiańszczyźnie.

Sprawa flamandzka łączy się także z

żądaniem równouprawnienia dla Pola­
ków i Litwinów w Prusach Wschodnich.

Z Mandżurji prasa przyniosła nowe

w'iadomości o zbrojnych utarczkach

między oddziałami Czerwonej armji a

załogami chińskiemi. Był to rodzaj pre­
sji Moskwy na Chiny, aby przystąpiły
do rokowań w sprawie kolei Wscho-

dńio-Chińskiej. Była to handlowa kon­
cesja rosyjska, którą Chińczycy odebra­
li sowietom pod pozorem, że urzędy ko­
lejowe obsadzone są agentami bolsze­
wickimi, wnoszącemi niepokój w na­
ród chiński. Ten sposób załatwienia nie
znalazł poparcia u mocarstw kapitali­
stycznych. bo naprowadziłoby to z cza­
sem podobne metody w koncesjach
tychże mocarstw n a terenie Chin. Zro­
zum iała to Moskwa, w'yw'arła presję
wojskową, n a skutek czego w'znow'iono
obecnie rokow'ania chińsko - sowieckie.

Na innem miejscu omawiamy zgon
Cismencćau'a . Należy jeszcze w'spo-

mnieć o w'ystąpieniu II Międzynaro­
dówki przeciw rządowi polskiemu z od­
sieczą rozwalającej się P. P. S. W związ­
ku z napastliw'ym tonem ,,Vorwaerts*au
poseł polski w' Berlinie Knoll złożył pro­
test piśmieny, mocny w tonie. Należy
przypomnieć, że Polska nie zrobiła

pierw'szego kroku. Już ambasador ame­
rykański Wbite w sw'ych pamiętnikach
napiętnow'ał napastliwy ton nietylko
prasy niemieckiej, ale naw et ludzi z

najw'yższych sfer. Było to w okresie

spora niemiecko - amerykańskiego ró­
wnież o tra k tat handlow'y, a dotyczyło
m. in. owoców kalifornijskich. Jak dziś
z Polską, tak 30 lat temu wysuwano
względy sanitarno - weterynaryjne.

Przestudjowanie odnośnych akt przez
polskich urzędników dyplomatycznych
w Berlinie i Waszyngtonie, dałoby inte­
resujący w'ynik. Wogóle należałoby
rozdzielić tematy słuchaczom kursó w

dziennikarskich i konsulamo - dyplo­
matycznych. Powstałby w? ten sposób
polski zbiór zn am ienny ch wypadków
dyplomatycznych n a wzór ,,Vólker-
rechtliche Falle" Struppa. A.P-B.

Niemcy nie chcą, ale muszą płacić
za szkody wojenne!

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 30. 11. W dniu wczorajszym
odbyły się przy szczelnie zapełnio nych
trybunach parlamentu obrady nad tzw.

ustawą wolnościową Hugenberga, tj.
projektem ustawy w'niesionej przez na­
cjonalistów przeciwko planowi Younga.
W związku z tem miał swój ,,wielki
dzień" m inister spraw zagranicznych
Kurtins, który w długiej mowie ostro

zaatakow'ał demagogję Hugenberga i

oświadczył, że oczyw'iście naród nie­
miecki chciałby nie płacić szkód wo­
jennych, nie chodzi jednak o to, czy
naród chce płacić, bo nikt wogóle do­
browolnie płacić nie chce, ale o to, czy
naród może nie płacić. Jeżeli Hugen­
berg potrafi uzyskać od państw' aljan-
ckich możliwość zwolnienia Niemiec od
odszkodowań, to stanie on się ojcem na­
rodu. Póki jednak ogranicza się do

zapytywania narodu o jego niemiaro-

dajną w'oię, cała afera jest śmieszna i

doprow'adzi jedynie do chaosu.

Bardzo złe W'rażenie W'yw'ołał fakt, że

Hugenberg po mow'ie Curtiusa spokoj­
nie siedział na swojem miejscu i nie za­
brał głosu, mimo ogólnego wołania w

Reichstagu: Hugenberg! Hugenberg!
Przyw'ódców' nacjonalistów' zastąpili
dwaj koledzy, mów'cy drugiej kategorji,
których parlament wogóle nie słuchał.
Milczenie Hugenberga komentow'ane

jest w niemieckich kołach politycznych
w len sposób, że wódz nie staje w pierw'-

szej linij bojowej, ale kryje się ze swoi­
mi żołnierzami. B.

*

Na plenum Reichstagu w'płynęły dwa
wnioski hr. Westarpa i hittlerowców,
domagające się odroczenia term inu ple­
biscytu, wyznaczonego przez rząd na

dzień 22 grudnia. Minister Kurtius zło­
żył oświadczenie, że rząd żąda odrzuce­
nia projektu. Termin 22 grudnia pow'i­
nien zostać utrzymany, poniew'aż prze­
sunięcie plebiscytu wprowadziłoby nie­
pożądane obciążenie zewnętrzne i we­
wnętrzne politycznej sytuacji Niemiec.

Oddanie pod sąd członków rządu Rze­
szy, którzy na pierwszej konferencji
haskiej przyjęli zasadniczo p lan Youn­
ga — ja.k chcą nacjonaliści — aby W'y­
słać ich następnie do więzienia, nie

jest patrjotyzmem, lecz zamykaniem
oczu na to, że Niemcy nie są w stanie
narzucić jednostronnie swej woli innym
państwom.

Bukareszt, 30. U . (Pat.) W poniedzia­
łek w ministerstwie spraw zagr. odbę­
dzie się posiedzenie delegacji polskiej i
rum uńskiej, na którem omaw'iana będzie
spraw'a otwarcia konwencji konsular­
nej oraz konwencji o pomocy praw'nej w

dziedzinie prawa cywilnego i karnego.
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Parniej
była latarka kieszon­
kowa dość niewygo­

dnym sprzętem

Dzisiaj
w postaci patent, lampki

Certo

staje się dzięki małym rozmiarom i lekkości

wygodnym i niezajmującym wiele miejsca
artykułem codziennej potrzeby.

C ęińwśiittfozmieści się wygodnie w każdej torebce, czy
kieszonce kamizelki, podobnie jak inne stale

noszone drobiazgi.

(32778

Chińczycy składają broń.
Konsul generalny japoński w Mandżuli

Tanaka, występując jako pośredni'k. skłonił

m iejscowe oddziały chińskie do złożenia

broni, przeszkadzając w ten sposób dalsze

mu rozlewowi krwi, gdyż na skutek oskrzy­
dlającego ruchu wojsk sowieckich odwrót

Chińczyków był odcięty.

Połowiczne drogi.
Nasz świat kupiecki stoi znów w ocze­

kiwaniu zmian podatkowych.
Zmian podatkowych, które mu szereg

razy zapowiadano ze strony rządowej, a

których następnie nie przeprowadzono.
Pr/yzn ać każe objektywna ścisłość,

że ostatnim razem nie z winy rządu za­
łamał się rządowy projekt reformy po­
datkow'ej b. m inistr a Czechowicza, ile
z winy sejmu, a ściślej mówiąc, jego o-

pozycji, której byłe trzeba w chwili, gdy
setki tysięcy kupców, rzemieślników i

przemysłowców — za nimi zaś miljony
konsumentów — czekało niecierpliwie
na zniżki podatku obrotowego, wpleść
między momenty gospodarcze drzazgi
polityczne, które w następstwie obaliły
Czechowicza i rozsadziły rząd.

Nie wiemy, czy panowie, którzy w ta­
kiej chwili bawili się w partyjne rzuca­
nie kłód pod nogi ministra skarbu i ów­
czesnego rządu, zdawali sobie sprawę z

gospodarczych skutków swych ataków

opozycyjnych i rozbicie przez siebie ów­
czesnego rządu Bartla. Otóż skutek był
ten, że przygotowany projekt reformy
pod atku przemysłowego (obrotowego)
został tem samem pogrzebany, a sfery
handlowe tak kupieckie jak przemysło­
we i rzemieślnicze duszą się nadal pod
ciężarem podatku obrotowego, cięża­
rem, który w międzyczasie zachwiał

szeregiem warsztatów pracy, o ile ich
nie załamał - a wszystko z tej przy­
czyny, że w naszem państwowem życiu,
polityka partyjna i ambicje partyjne
górują rad potrzebami życia gospodar­
czego, że w kołach tych partyjnych mo­
menty gospodarcze nie biorą w rachu­
bę. Jestto zło, b a więcej niż zło, jestto
tragizm naszego życia państwowego.
I zasłużyłby się wielce ten, ktoby zdo­
łał przemienić to, ,,zwycięstwo i ataki

partyjne" w liczby i cyfry strat, które

życie gospodarcze Polski, a więc cała

ponosi Polska.

Tych kilka uwag ogólnych wysuwa­
jąc przejdźmy do te m atu samego.

Otóż po upadku gabinetu Bartla no­
wy gabinet premjera świtalskiego
ministrem sk arbu jest p. Matuszew'ski
- nie orjentował się ani znał się - jak
sam z rozbrajającą otwartością przy­
znawał — n a zagadnieniach gospodar­
czych, skarbowych, finansowych, a już
najmniej n a podatkowych.

Sytuacja takiej nieznajomości i pod­
uczania się trw'ała kilka miesięcy. Ile w

tym kierunku ma zasługi Naczelna Ra­
da Zrzeszeń Kupiectwa i pokrewne je,
związki, nie chcemy tu szczegółowo wy­
mieniać, stwierdzając jedynie, że wiele

wysiłków koła te, reprezentujące ku-

piectwo, skierow'ywały n a ułatw'ienie

pp. ministrom zrozumienia aktualnych
państwowych zagadnień gospodarczych.

Czy nauka ta wydała pozytywne i za­
dowalające skutki? — zobaczymy.

Jak wiadomo, b. m inister Czechowicz
wnosił o rów'noczesną obniżkę podatku
obrotowego, tak w hurcie, jak w detalu

itowhurciena%%,awdetaluna
l% . Szedł tedy min. Czechowicz po li-
nji żądań kupiectwa, które — pragnąc
w zasadzie słusznie zniesienia całej u-

stawy — godziło się już na tą zniżkę po­
datku powyższego o połowę, widząc w

tej obniżce pierw'szy krok ku spełnieniu
swych postulatów.

Tymczasem obecny rząd w proj'ekcie
sw'ym, rozesłany m poszczególnym iz­
bom przemysłow'o - handlowym do za-

opinjowania, odszedł od projektu m ini­
stra Czechowicza i wysunął swą orygi­
nalną — o ile tak ją określić można —

koncepcję, dzieląc obniżenie podatku o-
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Trzynaste uderzenie

północy.
(Przedruk wzbroniony.)

(Ciąg dalszy).

— Ha, ha. Renard, stary przyjacielu.
Ten detektyw to niedołęga. Nie zauw'a­
żył tego, a szkoda, słowo daję, w'ielka
szkoda. Ale kuzyn Eugenjusz wszystko
widzi. Musi widzieć wszystko, a jeśli
czegoś nie dojrzy, Renard widzi za nie­
go.

Crochet nachylił się nad krzesłem i

wyciągnął z wielką ostrożnością maleń­
ki kawałek materjału, który dostał się
między źle wbity gwóźdź i skórę sie­
dzenia.

— Ta drobnostka mogłaby drogo kosz­
tować pana, który siedział na tem krze­
śle. Ach, gdybym mógł być przedsta­
wiony kiedyś spodniom, które zgubiły
tę m aleńką cząsteczkę samych siebie,
znalazłbym może prędko rozwiązanie
tej dziwnej zagadki, gdyż był przecież
jakiś właściciel tych spodni, a ten wła­
ściciel p o siad ał pewnie rewolwer. Ha!
ha! Renard!

— Och. ty pesymisto! Ale i tym ra­
zem masz rację. Możliwe, że to Meria-
dek siedział n a tem krześle. Możemy
się przekonać, a jeżeli to nie on, może­
my wywnioskować z tego bardzo wiele.

Crochet przeszedł się kilka razy po
pokoju. Potem ukląkł na dywanie i ba­
dał oddzielnie każdy kwadrat posadzki.

Nagłe wydał okrzyk: zobaczył w p ra­
wym rogu ogniw o cienkiego złotego
łańcuszka.

— Renard, kochany piesku, jesteśmy
n a dobrej drodze! Morderca w stał nagle,
zostawiając kawałek m aterjału z ubra­
n ia na gwoździu krzesła i przerywając
łańcuszek. Jeśli tak dalej pójdzie, znaj­
dziemy po kawałeczku całą garderobę
osoby, która puściła w ruch rewolwer.

Ale napróżno Crochet szukał wszę­
dzie, przewracał dywan, przesuwał me­
ble, nic więcej nie znalazł. Owszem coś

jeszcze, co wywołało tylko wzruszenie
ramion na znak nieukrywanej pogardy.

Kilka plam błota przyschło do dywa­
nu w miejscu, gdzie stał Landry, w

chwili, kiedy go zobaczono z dymiącym
rewolwerem w ręce.

— Błoto! ha! ha! Cóż dziwnego? Ze­
szłej nocy była piekielna pogoda.

— Hau, hau.
— Co mówisz? Że deszcz zaczął pa­

dać dopiero koło jedenastej. Ale rzeczy­
wiście tak było, do kroćset! I to ciekawe

piesku, bardzo ciekawe, gdyż gość Me-
riadeca przyszedł koło godziny 9, kiedy
jeszcze nie było deszczu. Nie pad ało już
od 8 dni, chyba. Jeśli nawet przybyły
nie miał czasu wytrzeć nóg przy wej­
ściu, nie mógł mieć błota na pode­
szwach Nie mógł mieć, słyszysz, Re­
nard! Nie mógł mieć błota na pode­
szwach! - A więc Landry przyniósł to

błoto, a skoro Landry je przyniósł, jest
rzeczą niemożliwą, żeby był w tym po­
koju między godziną dziewiątą godziną,
którą musimy określić.

— Co tam mruczysz? Mówisz, że sły­
szano jak wołał: ,,Muszę to mieć, jeśli
nie..." A ponieważ nie przywiązujemy

wagi do listu, cóż takiego chciał mieć?
A jeśli to nie on wołał? Jeśli to ktoś

inny, powiesz. Któż to ten inny? Do­
wiemy się piesku! dowiemy! Chcemy
się dowiedzieć!

— Mogło się zdarzyć, mówisz, że L an­
dry wyszedł kilka minut przed zbro­
dnią. Akurat tyle czasu ile trzeba, aby
powiedzieć dwa słowa temu poczciwe­
mu panu Valby. Mój piesku, zbaczasz
z właściwej drogi. Czyżbyś przypu­
szczał, że Valby był aktorem w tym po­
nurym dramacie? Był tylko statystą,
niczem więcej. A zresztą daj mi święty
spokój z twemi insynuacjami, które

mącą tylko wątek moich myśli.
Cisza przez kilk a minu t, poczem Cro­

chet, udobruchany, zwrócił się do Re­
narda po raz ostatni.

— Widzisz staruszku, najlepiej było­
by spotkać samego Landry'ego Potem

jestem pewien wszystko poszłoby jak
po maśle...

W ten sposób sędzia śledczy, prokura­
tor, Miette i Crochet doszli do tego sa­
mego wniosku: odnaleźć Landry'ego.
który bez wątpienia miał klucz do roz­
wiązania zagadki.

Crochet, przypomniawszy sobie n a­
gle, że jest kuzynem Eugenjuszem i że

kuzyn Eugenjusz zaniedbuje trochę ku­
zynkę Elzę, schował starannie do port­
felu kawałek materiału i ogniwo łańcu­
szka, znalezione w gabinecie i wyszedł
z Renardem z pokoju, odkładając na

później dalszy ciąg nadań.

VIII.

Sosthene Piment.

Justyn Miette wybrał sobie w łxelles

mały domek, który urządził i umeblo­

wał według własnego, może niezbyt wy­
kwintnego gustu.

Surowe i chłodne wnętrze wywoływa­
ło u khjentów detektywa wrażenie, iż
mieszka tu człowiek poważny, miłośnik

spokoju i długich rozmyślań. Gdy zo­
stawał w donra, siadywał zwykle przy
olbrzymiem biurku zasypanem mnó­
stwem książek i papierów. Na kominku
stała porcelanowa figurka. W bibłjotece
wystawiono rządem kilkanaście segre­
gatorów, których kolejnych numerów
nie można było odczytać z powodu gru­
bej warstwy kurzu. Między małym stoli­
kiem od maszyny do pisania a mahonio­
wą szafką, przeznaczoną do ukrywania
różnych przedmiotów, mogących rzucić

jakieś światło na przeprowadzane bada­
nia, wisiał duży portret Gregoire'a, któ­
rego ulubionym uczniem był właśnie
Miette. Przeróżne fotogrdfje pokrywały
ściany : podobizny słynny ch morderców,
modnych oszustów, dżentelmanów-wła-

mywaczy, kasiarzy, obrazy pokoi, w

których rozlano krew, ścian, za któremi
coś się rozegrało, sympatyczne fiziogno-
mje zasztyletowanych ofiar, uduszo­
nych, powieszonych lub otrutych.
Wreszcie n a malej etażerce leżało kilka­
naście książek, których tytuły przyta­
czamy: ,,Podręcznik doskonałego poli­
cjanta", ,.Podręcznik doskonałego mor­
dercy"...

Miette wrócił do domu z ulicy Zielone­
go Strzelca, gdzie zrobił spostrzeżenia i

asystował przy pierwszych badaniach.

Detektyw rzucił kapelusz i palto na

kbzesło, przysunął fotel do biurka i u-

siadł wygodnie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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brotowego na dwa czasokresy, a miano­
wicie:

1) Zapowiada zniesienie p odatku o-

brotowego od hurtu z l% na V2% już
od 1 kwietnia 1930, podczas gdy

2) zniesienie tegoż podatku od detalu
z Z% na 1% przesuwa dopiero na 1-go
kwietnia 1931, czyli oddala dla handlu

detalicznego ważną tę ulgę — licząc od
chwili obecnej — o blisko 1 roku!

Jak widzimy tedy obecny projekt rzą­
dowy — będący w istocie swej — pro­
jektem Ministerstwa Skarbu, a więc p.
min. Matuszewskiego — jest zasadni-
czem pogorszeniem projektu b. min.

Czechowicza, tembardziej, że ustosun­
kowuje się wobee kupiectwa dualistycz-
nie (dwojakol to znaczy inaczej trak tu ­
je hurt, a inaczej — i to gorzej — detal.

Ale nie dość na tem. Ministerstwo
Skarbu z p. min. Matuszewskim dalszą
w ytwarza niespodziankę.

Otóż zapowiadając rzekomą reformę
zniżkową podatku obrotowego, a więc
rzekomą ulgę dla handlu, a więc ku­

piectwa, równocześnie w tym samym
projekcie nowy wprowadza ciężar po­
datkowy. zapowiadając nowy podatek
od importu tak zwany podatek wyrów­
nawczy.

I nie dziw, że w tych warunkach za­
wrzało w całem polskiem życiu handlo­
wani, a przedewszystkiem kupieckiem.

Z zasadniczych względów — trudno
zrozumieć motywy rządu, który jedną
ręką zapowiada ulgi podatkowe, a dru­
gą ręką - i to w tej samej ustawie! —

je poważnie niweluje nowem obciąże­
niem podatkowem.

To też wobec takiego projektu refor-

mowego, który coś daje, a równocześnie
odbiera, świat gospodarczo - handlowy
- przedewszystkiem zaś całej naszej
dzielnicy — izba poznańska, bydgoska
i pomorska - wypowiedział się negaty­
wnie, nie mogąc uznać racjonalności
nowego obciążenia, traktowanego z ró­
wnoczesną rzekomą zniżką, do tego w

niejednolitym czasie mająca być prze­
prowadzoną.

Pokłosie z prasy polsko-amerykańskiej.
Kto byl większym Amerykaninem - Washington czy Pułaski? - Kości musi
mieć niedźwiedzie, kto się bije z Pola kiem. - Żydzi na gwałt chcą być roda­

kam i!

Jeden z najzdolniejszych dziennika­
rzy polskich w krainie dolara, Józef Ko-

zak, który przed wojną pracował u Pa­
ryskiego w Toledo (Paryski to dawniej­
szy telegrafista ze Skierniewic, który w

Ameryce stał się wydawcą jednego z

największych dzienników) a potem tułał

się po różnych redakcjach w Detroit, Bu-
fallo itd. znalazł obecnie stały kącik w

,,Dzienniku Związkowym w Chicago.
Kozak jest pisarzem bardzo spostrzegaw­
czym. Nic nie ujdzie jego uwagi. Cie­
szy go naprzykład niewymownie, że Po­
lacy zyskują coraz większą satysfakcję
u ,,rdzennych*' Amerykanów i przytacza
n a to dowody. Do polskiej delegacji bur-

rnLjtrz miasta Baltimore miał powie­
dzieć, że Pułaski był lepszym Ameryka­
ninem, niż Washington. Dlaczego? Bo

Washington walczył tylko za kraj wła­
sny, a Pułaski walczył i zginął za kraj
obcy... Czterej radni Polacy w zarządzie
m iasta Chicago zabiegają o postawienie
pomnika Pułaskiego w jednym z parków
chicagowskich. Ponieważ rad ni ci są te­
go samego ,,koloru" co pan burmistrz

(republikanie), projekt ma widoki urze­
czywistnienia .. na koszt miasta. Trzeba
bowiem o tem wiedzieć, że Polacy płacą
w Chicago jedną czwartą część wszyst­
kich podatków! Kozak przypomina, że

Fołonja c!evelandzka, liczebnie nie do­
równująca chicagowskiej, u m iała pozy­
skać nietylko gubernatora Coopera, ale
całą prasę anglo-amerykańską dla pro­
jektu postawienia pomnika Pułaskiego
z funduszy miejskich. Niestety, stuty­
sięczna Polonja cleyelandzka za bardzo

partyjnie jest rozproszkowana, bo nie
ma w radzie miejskiej a ni jednego
przedstawiciela.

Furorę wśród Amerykanów zawsze

jeszcze robi nasz... Zbyszko Cyganlewicz.
Dzienniki donoszą, że w Bostonie zmarł

po 10 dniach choroby zap aśnik Archie
Sohekien, który w Hamilton, Ontario

porwał się na Zbyszka Cyganiewicza.
Zbyszko położył go w 20 minut, a potem
ze stłuczonego kolana rozwinęła się w

pobitym g angrena i śmierć przedwcze­
sna. Miał za kruche kości na zbyszko-
w ą ,,pieszczotę",...

Z innych nowinek godne są zanoto­
wania następujące: W muzeum miej-
skiem w Newarku (New Jersey) w pię­
ciu salach urządzono wystawę sztoki

polskiej. Endecy bojkotują tę wystawę,
ponieważ... u wejścia do głównej sali

Amerykanie zawiesili ogromny portret
Józefa Piłsudskiego. — W Chicago utwo­
rzył się komitet mający za zadanie stwo­
rzenie stałego teatru polskiego. Projekt
nie jest nowy, bo już w roku 1913 profe-
scr Zwierzchowski i redaktor Kowalczyk
na łamach milwauckiego ,,Kurjera Pol­
skiego (Michała Kruszki z Słabomierza
pod Źniniem) dużo pisali o potrzebie sta­
łej sceny polskiej w Stanach Zjednoczo­
nych. Artystów wówczas zamierzano

sprowadzić z Poznania. Marzenia zamie­

niają się już w czyn: dyrekcję Teatru

Polskiego w Chicago powierzono Roma­
nowi Gantkowskiemn, synowi znanego
lekarza poznańskiego.

Polska zaczyna być modna zaiste.

Dawniej, gdy miljoner jaki umarł, a zro­
bił coś wielkiego, notowano, że pochodził
zwykle — z Rosji. Dziś, gdy zmarły nie­
dawno w Nowym Jorku kapitalista Hu­
bert zapisał 8 miljonów na cele dobro­
czynne, prasa stwierdzała łaskawie, że

filantrop nazywał się po ojcu Horowitz
i że pochodził - z Polski.

Żydzi za granicą nietylko się do Pol­
ski przyznają, ale m ają Wszędzie duże

wpływy w konsulatach Rzeczypospolitej.
Poza głośnym naszym palestyńcem, kon­
sulem Zbyszewskim, sympatje żydostwa

posiadł w zupełności konsul Marynowski
W Nowym Jorku. Przeniesiony ostatnio
do Bufallo, zyskał przed wyjazdem z No­
wego Jorku oznakę popularności, zdaje
siię nienotowaną jeszcze w tutejszej hi­
storji kon(sularnej. Oto organizacja
tamtejszych żydów z Polski, pod prze­
wodnictwem iniljonera Wintera, ustępu­
jącego konsula uczciła bankietem w u-

zn aniu jego pracy nad polsko-żydow-
skiem zbliżeniem. Uwagi chyba zby­
teczne.

Rezolucje sejmiku
Związku Spółdzielni Zarobkowych i Gospodarczych.

Na sejmiku Związku Spółdzielni Za­
robkowych i Gospodarczych w Toruniu,
którego dokładny przebieg opisaliśmy w

numerach poprzednich, przyjęto różne

rezolucje, z których podajemy najważ­
niejsze. Zainteresują one nietylko kola

spółdzielcze, lecz także szerokie koła o

bywatelskie, które winny poprzeć ruch

spółdzielczy, a przedewszystkiem banki

ludowe, gdyż tym sposobem w niema­
łym stopniu przyczynią się do złagodze­
n ia przesilenia gospodarczego. Oto n aj­
ważniejsze, proponowane przez poszcze­
gólne komisje rezolucje uchwalone jed­
nogłośnie przez sejmik.
O krzewieniu zmysłu oszczędnościowego

wśród młodzieży.
W młodzieży, jako dorastającem

przyszłem pokoleniu, wolnem od zgub­
nych doświadczeń wojennych i inflacyj­
nych, Sejmik widzi ośrodek, z którego
wyjść musi prawdziwe odrodzenie ru chu

oszczędnościowego.
Dlatego krzew ienie zmy słu oszczęd­

nościowego wśród młodzieży, a przede­
wszystkiem przyciągnięcie jej do czyn­
nego składania choć drobnych tylko
oszczędności, jest najważniejszem zada­
niem, jakie do spełnienia m ają w chwili

obecnej Spółdzielnie Kredytowe około

młodego pokolenia.
Z tego założenia wychodząc, Sejmik

aprobuje podjętą przez Patronat akcję
wciągnięcia do współpracy około zbie­
ran ia i składania w Spółdzielniach
oszczędności szkół i organizacyj mło­
dzieży i zaleca, aby wszystkie Spółdziel­
nie w akcji tej czynny brały udział i u-

staliły stawki procentowe, równające się
oprocentowaniu wkładów z najdłuższem
wypowiedzeniem.

Mleczarnie spółdzielcze i eksport
masła.

Biorąc pód uwagę powszechnie
stwierdzony fakt dodatniego wpływu ra ­
cjonalnie zorganizowanego mleczarstwa

spółdzielczego n a rozwój i rentowność
rolnictwa w szczególności hodowli, jak
również na stan coraz pomyślniej rozwi­
jającego się eksportu masła, Sejmik u-

znaje konieczność tworzenia w dalszym
ciągu dużych mleczarń parowych oraz

modernizowania i doskonalenia urzą(­
dzeń technicznych mleczarń już istnie­
jących.

Ponieważ akcja tworzenia nowych i

modernizacja starych mleczarń wyma­
ga tanich, długoterminowych kredytów
inwestycjnyćh, przeto Sejmik zwraca

się do władz i państwowych instytucyj
finansowych o powiększenie kredytów
przeznaczonych n a przemysł mleczar­
ski oraz o zmianę warunków kredyto­
wych w tym kierunku, aby mleczarnie

spółdzielcze, mające odpowiednie wido­
ki normalnego rozwoju, mogły z nich

korzystać w rozmiarach koniecznych dla

urządzenia mleczarń wedle obecnych
wymagań techniki mleczarskiej.

Jednocześnie Sejmik (Stw ie rd za , że

podstawą finansową spółdzielni mle­
czarskich wunny stanowić kapitały w ł a ­
s n e t j. udziały członków i rezerw'y.

Organizacja zbiornic jaj
przy mleczarniach spółdzielczych.
Widząc dodatni w'pływ spółdzielcze­

go eksportu jaj n a rozwój i rentow'ność
rolnictw'a, a zwłaszcza hodowli kur, Sej­
mik ponownie wzywa związkowe mle­
czarni'e do organizow'ania zbiornic jaj,
urządzonych i prowadzonych w ścisłem

porozumieniu handlowym z wyznaczo­
ną przez Patronat centralą handlową.

Spółdzielnie kredytowe wobec zagadnie­
nia kredytów w Polsce.

Sejmik stwierdza, że pożyczki na za­
staw rolniczy, o parte n a rozporządze­
niu Prezydenta Rzplitej z dn. 22. 3. 1928
roku o rejestrowym zastawie rolniczym,
jak rów nież pożyczki zabezpieczone fi-

ducjarnem przewłaszczeniem p roduk­
tów rolnych kalkuluje się za drogo przy
mniejszych kwotach ze względu na kosz­
ty szacowania i dlatego przy określo-
nem naogół minimum pożyczki dla ma­
łorolnych praktycznie są niedostępne,
skutkiem czego udzielany w tej forrrtie

kredyt nie może zaspokoić potrzeb kre­
dytowych przeważnepj części członków
rolników Spółdzielni Kredytowych.

Zważywszy ponadto, że zastaw wyżej
wymieniony daje zabezpieczenie tylko
przy absolutnej uczciwości dłużnika i

wymaga pilniejszej kontroli niż inne za­
bezpieczenia, S ejmik poleca:

1) aby rozprowadzaniem kredytów na

zastaw rolniczy, udzielanych przez in­
stytucje pań(stwowe, podejmowały się
tylko Spółdzielnie większe, p orozumie­
wając Się jednocześnie z najbliższym
,,Rolnikiem" oo do oceny, pilnowania i

realizacji zastowów,
2) aby Spółdzielnie, przejmując za

rozprowadzane kredyty żyro, udzielały
tych pożyczek tylko rolnikom majątko­
wo pewnym, dającym gwarancję punk­
tualnej spłaty kredytu,

3) aby Spółdzielnie z reguły obok za­
staw u domagały się żyra osób odpowie­
dzialnych majątkowo.

O handlu paszami i o konieczności

zupełnej koncentracji ich zakupu.
Wobec pojawienia się w handlu pasz

bezwartościowych, często fałszowanych
przez domieszkę pasz o niiskiej wartości
i wręcz dla organizmu zwierzęcego szko­
dliwych, oraz wobec stwierdzonych wy­
padków zakupyw'ania przez spółdzielnie
nadmiernych ilości pasz, co wl' okresie

wielkiej fluktuacji cen spowodować mo­
że nieprzewidziane straty, Sejmik, ma­
jąc na uwadze interesy rolnictw'a i spół­
dzielni, postanawia, że ,,Rolniki" obowią­
zane są w'szystkie pasze treściw'e zaku­
pywać wyłącznie w' Centrali Rolników,
za. wyjątkiem osp i kuchów nabywanych
w drodze kupna lub zamiany w okolicz­
nych młynach i olejarniach.

Taki kamień spadłby z serca urzędnika
państwowego,

gdyby mu rząd dał zaliczkę na zimę!
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Uroczysta akademia na intencje
naprawy Konstytucji.
Bydgoszcz, 29 listopada.

Panowie ministrowie rozjechali się
po kraju, aby i w najdalszych zakątkach
Rzeczypospolitej urządzać wiece na ko­
rzyść zmiany Konstytucji w duchu rzą­
dowego projektu. Nazywają oni wpraw­
dzie te wiece odczytami albo konferen­
cjami politycznemi, co bardzo nobliwie
brzmi, ale istoty rzeczy nie zmienia.

Nieuprzedzony obserwator widzi w tych
rozjazdach tylko propagandowe wiece,
a prelegenci robią wrażenie płatnych a-

gitatorów obozu rządowego.
Rzecz dobra, ale metody złe. Znijdzie

się na taki ministerjalny wiec co lepsza
gawiedź. prelegent gada jak nakręcona
wiecznie na tę samą nutę katarynka, ja­
kiś prorządowiec po skończonej konfe­
rencji dziękuje mu za fatygę i za ,,o-
świecenie mas", poczem augurowie, któ­
rzy brali udział w konferencji, idą na

bankiet urządzony na cześć prelegenta,
który to bankiet jest jeszcze najistot­
niejszym punktem tej całej aranżady, i

cieszy się zwykle rzetelnem uznaniem i

aprobatą uczestników, o ile hultaj re­
staurato r całego towarzystw a nie oszu­
kał, i za drogie pieniądze nie dał im po­
dłego jedzenia, co się podobno przy ta­
kich okazjach aż nazbyt często trafia.

Ten proceder, który ja nazywam bar­
dzo m arnym, należy zreformować, a

przedewszystkiem przystosować więcej
do g ustu i do potrzeb puliczności. Wiece

są anachronizmem. Natomiast wchodzą
teraz w modę Akademje i to Uroczyste
Akademje. Tego powinni się trzymać
panowie emisarjusze obecnego rządu.
Uroczysta Akademja — to inaczej
brzmi, i w ogóle ma inny wygląd, niż

odczyt albo prelekcja.
. Naturalnie takiej Uroczystej Akade-

mji jeden minister nieda rady. Cały ga­
binet w komplecie musiałby odbywać
to tourne po kraju, najlepiej w propa­
gandowym autobusie z doczepką wozu

ciężarowego na dekoracje i rekwizyta.
Do tej imprezy parę uwag.
Nie odbywać Akademji w gmachach

teatralnych, bo to także trąci staro-

świecczyzną. Rzecz t a najlepiej u d a się
w kinie. Zlecą się ludzie już dla samego
terenu. Przyjdzie profesor i dyrektor i
kucharka i każdy bezrobotny hołodry-
ga, bo w kinie czują się oni jak u siebie
w domu. Tylko nie należy pobierać
wstępu 2 zł od osoby, jak to uczynił nie­
szczęsny pan Car w Krakowie. Słusznie
też prasa opozycyjna domaga się teraz

od niego, aby się wyrachował z pobra­
nych wstępów. Jeszcze słuszniej twier­
dzi pan Car, że ,,Kurjer Poznański" al­
bo ,,Gazeta W arszaw ska" nie są dla nie­
go miarodajne, i' że rachunek złoży tyl­
ko przed N. I. K. P. (Najwyższa Izba
Kontroli Państw a).

Chodziłoby dalej o arangement, o pro­
gram takiej Akademji. Tylko naiwny
czytelnik spodziewa się, że wszyscy mi­
nistrowie, jak są, będą gadąli na jeden
i ten sam temat. Jakieżby to było nu­
dne i (? przeproszeniem) giupio. Ludzi­
ska ledwo że jednego ministra do końca
dosłuchać mogą, a dopiero tuzin takich

gadających panów. Patrjotyzm jest
piękną rzeczą, ale nie można go łą­
czyć z żądaniem, aby ludzie obłędu do­
stawali.

Program Akademji musi być urozma­
icony (dlatego domagam się całego ga­
binetowego zespołu) i naturalnie musi

być dostosowany do jądra rzeczy, czyli
do Konstytucji. N ajpraktyczniejszą po­
glądową lekcją takiej Akademji jest a-

fisz, który ułożyłem, a który pro bono
obozu Sanacji poniżej zamieszczam

UROCZYSTA AKADEMJA

na cześć rządowego projektu Naprawy
Konstytucji

odbędzie się w kinie ,,Papuga" w nie­
dzielę dnia 1 grudnia zaraz po dwu-
nastówce przy łaskawym współudziale
całego gabinetu.

Program:

1) Zespół orkiestralny odegra prelu-
djum z opery Pucciniego ,,Pajace".

2) Deklam acja: ,,Ciemno wszędzie,
głucho wszędzie". Fragment z ,,Dzia­
dów". W ygłosi minister oświaty Czer­
wiński.

3) Śpiew solo: ,,Jedź do Krety! jedź do

Krety!" Arja z ,,Pięknej Heleny" Offen­

bacha. Odśpiewa minister spraw za­
granicznych Zaleski. Przy fortepianie
generał Wieniaw a Długoszewski.

4) Prelekcja: ,,Konieczność naprawy
Konstytucji według projektu rządowe­
go'1 Wygłosi premjer Świtalski. Prze­
źrocza świetlne 'z wytwórni belweder-

skiej według pomysłu m arszałka Pił­
sudskiego.

5) Choreograija. ,,Taniec apaszów"
kompozycji B. Berliota. Wykonają mi­
nister skarbu Matuszewski i minister

sprawiedliwości Car.

6) Akrobatyka. Salto mortale z aero­
planu Wykona minister spraw we­
wnętrznych Składkowski.

7) Technika. Hocki-Klocki. Zade­
m onstruje minister robót publicznych
Mcraczewski.

8) Eksport - import, czyli Kogel - mo-

gel. Akt żonglersko - lcuglarski. Wyko­
na minister handlu i przemysłu Kwiat­
kowski.

9) Z ekonomji społecznej: Kasza jako
pasza ludowa Odczyt ministra rolnic­
tw a Niezabytowskiego.

10) Z ogrodnictwa państwowego: Ta­
ryfy wysokopienne, ich hodowla i eks­
ploatacja" . Wygłosi minister kolei
Kiihn.

11) Tresura żółwi i ślimaków. Pokaz
ministra poczt i telegrafów Boernera.

12/ ,Bezdomni i bezrobotni" . Chór

mieszany pod b atutą ministra Opieki
Społecznej Prystora.

Na zakończenie komedja M. Bałuckie­
go ,,Głowy do pozłoty", wykonana przez
cały ensembl gabinetowy.

Wstęp wolny. - Laski i parasole na­
leży zostawić w garderobie. — Lekarz

dyżurny obecny podczas przedstawie­
nia. — Podczas antraktów bufet pod
zarządem pulk. Sławka. Specjalność:
buljon n a kościach.

Sądzę, że tak zorganizowana Aka-

demja powinna mieć wielkie powodze­
nie. W każdym razie krytyka więcej
zajmowałaby się taką Akademją niż

konstytucyjne,mi prelekcjami.
Sł. Brando wski.

Na pograniczu nic nowego.,

Katowice, 29. 11. (teł. wł.) Policja ka­
towicka aresztowała na granicy 5 zna­
nych przemytników i włamywaczy, po­
szukiwanych od dawna przez władze
niemieckie za szereg włamań i rabun­
ków na terenie niemieckim. Przy are­
sztowanych znaleziono dużo biżuterji,
przemyconego tow aru i narzędzi zło­
dziejskich. Złoczyńcy odpowiadać będą
przed sądem polskim.

Bankructwa w Warszawie.

Przeżywamy już od dłuższego czasu kry­
zys finansowy, który jest powodem likwi­
dacji starych i poważnych 'firm. Po zban­
krutowaniu w r. ub. starej firmy księgar­
skiej ,,Wende" oraz r. b. restauracji ,,Em­
pire", ,,Stecki i Berkow ski" (Trębacka 1),
oraz ,,Cafe Bristol", w tych dniach zamknię­
te zostały dwie poważne, istniejące od prze­
szło pół wieku firmy: ,,Emil Zindeł", maga­
zyn towarów bławatnych na ul. Marszał­
kowskiej 100, oraz ,,Jan Hilkner", magazyn
towarów żelaznych na ul. Miodowej 2.

Nadzwyczajny popyt, jakim się cieszy wyrabiany przez nas R adion,
oraz stale w zrastające zapotrzebowanie na ten idealny środek samo-

piorący skłaniają nas do coraz to nowych wysiłków mających w y g ­
nie na celu zadowolenie naszych p. t . Odbiorców. Sz Pan Gospodyń
oraz wszystkich naszych zwolenników. .

Skład chemiczny Radio nu me daje się przy obecnym stanie

wiedzy ulepszyć, natomiast dzięki wyzyskaniu najnowszych zdobyczy
techniki udało się nam udoskonalić zewnętrzne opakowanie.

Nie bacząc na połączone z tem znaczne koszty postanowiliśmy
przy pomocy najnowszych maszyn i urządzeń.

zmienić dotychczasowe opaRowaire.
Obecnie zatem zaopatrujemy naszych p t. Odbiorców wyłącznie

w towar w nowem opakowaniu. P t. Sprzedawcy po wyczerpaniu
posiadanych przez nich starych zapasów będą sprzedawali Kadion

jedynie w nowem opakowaniu.
W porównaniu ze starem

nowe opakowanie posiada n a stw iilp zalety:

tłoczone

tłoczone

1) Zamiast dotychczasowego klejonego opakowania papierowego
mocne kartonowe pudełko.

2) Specjalna torebka wewnątrz kartonu zapobiega rozsypywaniu
się zawartości. , .

3) Promienie słoneczne oraz napis ,,Radion są tłoczone przez

co podrabianie jest znacznie utrudnione. . . .

Jesteśmy przekonani, że wszyscy nasi zwolennicy przyjmą z za­
dowoleniem wiadomość o zmianie opakowania i polecając się nadal

łask. względom pozostajemy
z poważaniem

Przemysł Tłuszczowy SCHICHT S. k,

Śmiertelna jazda samochodem
do Keny.

Straszna mgła powodem śmierci 3 osób
Niezwykły wypadek wydarzył się nie­

daleko miejscowości Bingen, położonej
nad Renem. Trzech lekarzy-dentystów
nocą 20 bm. wracało samochodem z

konferencji lekarskiej do domu i w

drodze zaginęli w tajemniczy zupełnie
sposób. Od kilku dni czyniono poszu­
kiwania za zaginionymi lelcarzami-den-

tystami niejakimś dr. Salomonem dr.

Meyerem i panną dr. Heinzmann z Ko­
blencji oraz samochodem. Poszukiwa­
n ia te były daremne.

Dopiero po tygodniu pewien człowiek

jadący łodzią na Renie, potknął wio­
słem o jakąś twardą masę, która pobu­
dziła jego ciekawość. Jak się później
wykazało, było to owe auto poszukiwa­
ne od dłuższego czasu. Zaalarmowana

policja rzeczna w ydobyła samochód z

rzek'i, przyczem widzom przedstawił się
straszny obraz.

W limuzynie leżały martw e ciała
trzech poszukiwanych lekarzy. Z po­
wodu ciężkiej mgły samochód odbiegł
od szosy, kierownik stracił orjentację i
znalazł się w bocznej uliczce, która pro­
wadziła do Renu. Śmiertelna jazda do
rzeki pociągnęła więc za sobą trzy
ofiary. *i

Nieszczęście kopalniane w W es tfalji.
Z Hamborn w Westfalji donoszą, iż w

kopalni Fryderyka Thysena wydarzyła się
poważna katastrofa. Jedna zc sztolni zala­
na .zostala wodą, przyczem 4 górników po­
niosło śmierć na miejscu, 7-miu zaś odnio­
sło ciężkie rany.

Popłoch we Fśiharmonj

na wiadomość o zamierzonym odczycie premjera Świtalskiego.
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Adwent.
Mińął listopad, miesiąc umarłych, szary,

posępny, jakiemś cmentarnem tchnieniem

owiany. Już widzimy srebrzystym szronem,

mb; koronką najcudniejszą spowite drze­
wa. Już widzimy o świcie jarzące okna ko­
ściołów... ,,Rorate coeli"... ,,Niebiosa, rosę

spuszczajcie zgóry".
Adwent, pamiątka odległej przeszłości,

okres tęsknoty wieków dawnych. Rok rocz­
nie gó przeżywamy... a raczej przeżywać
winniśmy. Istnieją bowiem dwa adwenty:
jeden obchodzimy, drugi zaś przeżywamy.
Pierwszy jest obchodem pamiątkowym prze­
jętego Wdzięcznością chrześcijaństwa, które

Wżywa się w nadzieję dawnych tysiącleci.
W drugim adwencie upływa nasze własne

życi'e, jeśli chcemy sprostać Zadaniu wiel­
kiej przyszłości.

Adwent miniony musi nam przypominać
ten adwent obecnyi Jak ludzkość przedchry-
stUsoWa, podobnież i my żyjemy w pomroce

serca, rozumu i życia. I my również wszy­
scy szukamy wyzwolenia, Pana oczekuje­
my-.. A On ku nam idzie! ,,Pan ku nam

idzie, a my jesteśmy w podróży, którpj ce­
lem jedynym On właśnie!...

,,Jesteśmy w podróży, szukamy tego, co

lepsze, tęsknimy za wybawieniem..." A jed­
nak, gdy głębiej wnikniemy w życie nasze,

czy jako jednostek, czy jako narodu, ude­
rzyć nas musi przeraża jąca krótkow'zrocz­
ność tego ,,szukania, co lepsze".

W haszem życiu współczesnem daje się
zauważyć objaw smutny, a powszechny.
Ma Się czas na w'szystko, na pracę, studja,
różne obowiązki konieczne, i urojone, na

przyjemności godziwe i niedozwolone, -

ale rzadko, albo nigdy nie ma się go dla

Doga. Troska o sprawy doczesne tak za­
w'ładnęła światem, że Bogu ofiarujemy le-

dwia okruchy z tego, co czasem zostanie.

Spychamy Go na plan ostatni, uważając to

za rzecz naturalną. Wystarczy trochę zdro­
wego rozsądku, by zrozumieć, że wyznacze­
nie szarego końca temu, co sprawą jest naj­
donioślejszej wagi, traktowanie podstawy
życia i Celu jego, jako zbytecznego nieraz

dodatku — wypacza i przewraca caly porzą­
dek bytu naszego. Cel środkiem być nie może.

Dawny adwent minął, teraźniejszy ciągle
trwa i w duszy każdej z osobna się powta­
rza. Prorocy przepowiadali przyjście Ma-

Sjasza, - w dawniejszym adwencie lud Iz­
raelski czekał Go z gorączkowem we łzach

i pokucie upragnieniem... W adwencie dzi­
siejszym On jest ciągle z nami, ale miejmy
odw agę powiedzieć sobie... ,,spow'szedniał
ńam!"-

Mamy Go wszędzie, i w najuboższym ko­
ściółku. Daleko szukać Go nie trzeba, nie­
skończoną ilość razy wstępuje na Ołtarze,
przychodzi do serc naszych, tak często zim­
nych, obojętnych, grzechem skażonych...

Spowszedniał nam, nie oglądamy Go w

glorjj Taboru ani Kalwarji majestacie.
Dziś kryje Go przed oczami naszemi Hostja
biała,

A jednak! Jak w adw'encie dawnym cze­
kał lud Izraelski Chrystusa, tak w naszym
adwencie życiowym my też mamy czekać

Chrystusa-Króla, który pragnie dusz na­
szych, pragnie zawładnąć niemi i rodzinami

i narodem całym. Mamy ,,wejść w siebie"

by ,,wyjść z siebie". — ,,W ejść w siebie”, a

więc starać się o coraz lepsze poznawa-nie
duszy własnej i naródu. Mamy ,,wyjść z

siebie" przez życie czynu, pełne wiary, n a­
dziei i miłości t. zn . mamy ducha hartować,
serca oczyszczać i urabiać wolę, by móc pra­
cować dla bliźnich w imie miłości Chrystu­
sowej, pokonywać trudności wszelkie ż po­
godą ducha i podniesionym czołem, wresz­
cie zdobywać tę wielką filozofję życiową,
która każe ,,dawać wiele, a wzamian żądać
jak najmniej

Tak życiem rozmyślania i czynu swój ad­
went wypełniwszy, sięgnęlibyśmy po serca

chwiejnych, zgorzkniałych i małodusznyćh,
- a choć sami z siebie słabi, mocą ducha

potężni, umielibyśmy stać się wałem obron­
nym przed falą złego, która świat dziś za­
lewa.

Tak pojęty i odczuty adwent życiow'y
stanie się na wieczność nieskończonym hym­
n e m chwały Bogu na wysokości i pokojem
przyobiecanym ludziom dobrej woli.

Z cyklu tradycyj kościelnych.

Okres pokuty i umartwienia.
Na dzień 1 grudnia przypada w tym ro­

ku pierwsza niedziela adwentowa. Słowo

,,adwent" pochodzi z łacińskiego" od słowa

,,adventus", co znaczy: przyjście. Dorozu­
mieć się trzeba, że ,,przyjście Zbawiciela".

Hjstorja wiary św. zna okres, w którym
świat caly był pod wrażeniem tęsknego
oczekiw'ania. Ludzkość pogrążona była w

błędach pogaństw a, zepsucie szerzyło się w

wyższych warstwach, a upadlające niewol­
nictwo ciążyło na rzeszach pracujących.
Wśród ludzi zanikła wiara w życie przyszłe
i nikt też nie dążył do udoskonalenia duszy,
natomiast używanie życia i rozpusta byly
najwyższem praw'em .

Taki stan nie mógł zadowolić ducha

ludzkości i dlatego — może nawet bezwied­
nie - ludzie tęsknili za objawieniem praw­
dy, wyczekiwali przyjście na świat Zbawi­
ciela. Ten właśnie okres oczekiwania przy-

pominą nam Kościół przez obchodzenie ad­
wentu.

Oto niektóre właściwości tego poważne­
go i przeznaczonego do pokuty okresu ad­
wentowego: We wszystkie niedziele adwen­
towe kapłan odprawia msze świętą w orna­
cie koloru fioletowego, który oznacza poku­
tę, zaś we mszy opuszcza hymn radosny
,,G loria in escełsis".

Nie wolno też w tym czasie wyprawiać
wesel, ani zabaw wszelakich; oprócz piąt­
ków także i środy m ają obowiązek postu, a

cały czas adwentu przeznaczony jest na roz­
myślania pokutne i um artwienia cielesne.

Prawie we wszystkich stronach naszego

kraju jest chwalebny zwyczaj, że w tym o-

kresie, podobnie jak na Wielkanoc każdy
prawie idzie do spowiedzi, zaś po wsiach

nikt nie usłyszy w czasie adwentu wesołej
muzykj.

W Polsce od niepamiętnych czasów na

uczczenie N. Marji Panny przez cały adwent

przed świtem bywa odprawiana msza, zwa-'

na ,,roratami" od początkowych słów mszy

,,rorate coeli desuper" (spuście rosę niebio­
sa). Podczas tej mszy pali się na ołtarzu

siedem świec, z tych siódma jest wyższa
nad inne. Jest ona symbolem N. Marji Pan­
ny, która z powodu macierzyństwa Bożego
została wyniesiona ponad aniołów i ludzi.

Zwyczaj palenia siedmiu świec podczas
rorat wprowadzony został podobno w Ko-

ciele polskim za czasów Bolesława W styd­
liwego. Król ten będąc obecnym w kościele,
przychodził do ołtarza i stawiając świecę
na najwyższym lichtarzu mówił: ,,gotów je­
stem na sąd Boski", drugą z kolei świecę w

imieniu duchowieństwa stawiał biskup,
mówiąc te same co król słowa, trzecią — se­
nator, czwartą - ziemianin czyli szlachcic,
piątą — żołnierz, szóstą — mieszczanin, sió­
dmą — wieśniak.

Wyznanie gotowości do Sądu ostateczne­
go czynione było z tego jakoby powodu, że

z Narodzeniem Chrystusa łączy się w ad­
w encie zapowiedź Jego drugiego przyjścia
przy końcu świata na Sąd ostateczny.

Dodać jeszcze należy, że w pierwszą nie­
dzielę adwentu rozpoczyna się rok kościel­
ny.

Tak tedy czas adwentowy przeznaczony

jest na to, aby ludzie oderwawszy się od za­
baw i uciech światowych, mieli czas do za­
stanowienia się nad sobą, skupili się ducho­
wo i przygotowali na Narodzenie Chrystusa.

Z cyklu tradycyj polskich.
Adwent za czasów naszych przodków.

Za dawnych czasów adwent nazywa! się J

,,czterdżjcstnica;', ponieważ trw'ał, podobnie
jak wielki post 40 dni, a zaczynał się na

drugi dzień po św. Marcinie. Stąd to właś

nie po/,'stał zwyczaj ucztowania na gęsi pie­
czonej, jako w ostatnim dniu przed postem.
A że w polskim klimacie jest, to zazwyczaj
początek zimy, w'ięc z kcśej gęsi czyniono
wróżby, jaka będzie zima.

W wiekach średnich w Krakowie wygry­
wała podczas adwentu kapela hejnały na

instrumentach dętych. Hejnały te grano z

wieży kościoła M arjaekiego od północy aż

do świtu.

Z dawnych melodyj hejnałowych dwie

tylko dochowały się do naszych czasów' w

pieśniach ludow'ych, śpiewanych w czasie

adwentu. Tak przynajmniej twierdzi znany

archeolog muzyczny Aleksander Polińskj.
Na Mazowszu i Podlasiu przez caly ad­

went rano i w'ieczorem wyszedłszy przed
dom młodzi chłopcy grają na .,łigawkaęh"
(jeden z najstarszych instrumentów muzycz­
nych w Polsce, wykonany z drzewa wierz­
bowego, o znacznej długości). Tony proste,
tęskne i rzewne, które w ciche i mroźna

wieczory słyehać ha kilka kilometrów'. Ma

to przypominać Sąd ostateczny, do którego
pobudkę zagra kiedyś Michał Archanioł, a

który to sąd, jak sobie to lud nasz tłumaczy
ma odbyć się właśnie w czasie adwentu.

W dawnej Polsce okres adwentowy ob­
chodzono ściślej i surow'iej, niż w innych
krajach katolickich, podobnie zresztą jak
i Wielki post przedwielkanocny.

Przez caly adwent jedynie dwa lub trzy
razy w tygodniu jadano mięso, a byli na­
wet i tacy, ćo w tym okresie zupełnie od

mięsnych potraw się wstrzymywali, jadając
tylko nabiał i owoce.

W ostatnich dniach przed Botem Naro­
dzeniem podwajano jeszcze tę surowość, bo

wstrzymywano się nawet od pokarmów po­
żywniejszych, jadając tylko chleb, polew'kę,
suszone owoce, w najlepszym razie wędzoną

rybę. W pewne dnie znow'u potrawy kra­
szono tylko oliwą lub olejem, a polewka z

grzanego piwa z korzeniami, oraz grzanki z

olejem byly ulubion in postnem jedzeniem.
Ponieważ podstaw'ę postu stanowiły ry­

by, tradycyjny przysmak na wieczerzę wi­
gilijną, przeto hodowano je w licznych sta­
wach przy dworach i klasztorach.

W czasie adwentu milkły światowe i w'e­
sołe pieśni, ustępując miejsca kościelnym.
Kobiety odkładały jaskrawe i strojne suk­
nie, przybierając się ciemno i skromnie.

Wiele czasu spędzano po kościołach na mo­
dlitwie, a nie brakło i do tego stopnia po­
bożnych, którzy biczowali się za grzechy.
Można było też widzieć, jak potężny rycerz
w zbroji, przed którym drżeli wrogowie
modlił się kornie w kościele, a w domu o-

stro pościł.
Pobożność i gorliwość w spełnianiu

owych praktyk religijnych byly bowiem

zawsze piękną cechą narodu polskiego, któ­
ra przejawiała się zarówmo po magnackich
pajacach i szlacheckich dworach, jak i po

ubogich chatach wieśniaczych.

Dopiero w okresie rozbiorów' nastąpiło
rozluźnienie obyczajów i kto wie, może to

właśnie stało się m. i. powodem upadku
pierwszej Rzeczypospolitej.

Podatek ,,kawalerski" śd asa sie
o d duchowieństwa.

Pewien ksiądz z Małopolski, od któ­
rego zażądano płacenia podatku ,,kawa­
lerskiego", napisał w tej sprawie list
do prasy'. Po zamieszczeniu odnośnego
listu w ,,Głosie Narodu" zabrał głos na

łamach tego pisma inny ksiądz z pro­
wincji, który stwierdza, że ściąganie
wspomnianego podatku z księży nie jest
wcale rzadkością. Podobno czyni się to

n a rozkaz z góry.
,,Sami ministrowie — pisze ów ksiądz

- nie są zgodni co do ,słuszności tego
20% dodatku.

Poprzedni minister skarbu upowa­
żnił ks. senatora Nowakowskiego do o-

głoszenia publicznego, że ściąganie t a­
kiego podatku z księży jest niesłusz-
nem i nakazał donosić ministerjum na­
zwiska urzędników, ściągających takie

podatki, a obecny minister p. Matu­
szewski w piśmie z dnia 11. 7. 1929 r.

1. D. V. 2113 2 29, wyystosowanem do se­
kretariatu Episkopatu Polskiego komu­
nikuje, że ministerstw o skarbu po szcze-

gółowem rozważeniu sprawy, oraz po
zasięgnięciu opinji Prokuratorji Gene­
r alnej Rzeczypospolitej Polskiej przyszło

do wniosku, że jednak przepis art. 20

ustawy o państwowym podatku docho­
dowym, traktujący o zwyżce podatku
dla osób nieżonatych i niezamężnych,
winien mieć zastosowanie i do osób sta­
nu duchownego".

A przecież rząd uznaje Kościół i je­
go prawa, a karze podatkami urzędni­
ków tego Kościoła, żyjących stosownie
do przepisów kościelnych w bezżeń-
stwie! Ciężko dziś księżom w Polsce. —

Gnębi się nas ściąganiem podatków dro­
gowych, powiatowych i gminnych, od

których zwalniała nas austrjacka usta­
wa gminna z 12. 8. 1866 | 83. Prawda, że
XV. artykuł Konkordatu pozwala nakła­
dać te podatki na księży, ale może to u-

czynić tylko sejm, jako władza ustawo­
dawcza, a nie województwa lub powia­
ty. Dopóki sejm nie zniesie ustawy z 12.
8. 1866 roku, samowolne pobieranie tych
podatków jest bezprawnem.

Uw, red- Podatki od księży się śeią
ga, ale czy rząd pomyślał o przyspiesze­
niu sprawy uregulowania dochodów

księżych.

Dział społeczny.
Nędza w Warszawie.

Kto z prowincji przyjeżdża do W ar­
szawy, tego uderza przedewszystkiem
wielka ilość żebraków, sterczących nie­
omal przy każdym narożniku i wycią­
gających dłoń po jałmużnę. Niejedne­
mu się zdaje, że to skutek nieuregulo­
wanych stasunków społecznych, b raku

ustawy o walce z żebractwem i włóczę­
gostwem, jakiegoś zamiłowania do

,,lekkiego" zarobkowania drogą żebra­
niny. Jak się jednak okazuje, źródło

tego objawu, kompromitującego nas

znacznie w oczach gości zagranicznych,
leży w ogóle w układzie stosunków go­
spodarczych stolicy. Bardzo cenne wia­
domości, w yjaśniające położenie, p odaje
książeczka p. F . Piltza, zatytułow ana

,,Dochody mieszkańców Warszawy".
Z tej to książki dowiadujemy się, że

na miljon ludności zarabia w Warsza­
wie ł't riź to w przedsiębiorstwach wła­
snych bądź też przez pracę najemną o-

koło 400.000 osób. W tej liczbie osób za-

robkowujących jest 47 tysięcy niepełno­
letnich, liczących mniej niż lat 19 i

przeszło 26.000 osób, liczących ponad
lat 60.

Ogólny dochód owych 400 tysięcy za-

robkowujących wynosi zaledwie 1 mil-

jard złotych. Na głowę mieszkańca

Warszawy przypada więc dochód brutto
w sumie 176 dolarów, podczas kiedy w

Berlinie na głowę mieszkańca przypada
dochód 230 dolarów, w Kopenhadze (sto­
licy Danji) 250 dolarów a w Oslo (Nor-
wegja) 360 dolarów rocznie.

Z 400.000 zarobkowujących w W ar­
szawie przeszło 40.000 ctsób zarabia po­
niżej 600 zł rocznie, 252.000 osób zarabia

j poniżej 2.500 zł. Ponad 2(4-60 5 tysięcy

złotych zarabia 17%, a powyżej 5.000 tyl­
ko lO% ludności.

Każdy przyzna, że w dzisiejszych
w arunkach zarobkiem miesięczriem w

wysokości 200 zł nikt nie jest w stanie

utrzymać się godziwie. A ludzi pracy,
zarabiających zaledwie 200 zł miesięcz­
nie i mniej jest 25% ludności.

Po zaznajomieniu się z temi liczba­
mi, nie można się już dziwić temu, że

w stolicy państw a naptroje są radykal­
ne. Czyż sfery rządowe tej nędzy nie

widzą?

ODOL Cl 5 A LW(fw
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Bez silnego i tnuiłego rzędu nie stworzymy nigdy syslemu
paAsfwowegn wychowania publicznego.

(Druga część odczytu ministra Czerwińskiego, w ygłoszon e go w Wilnie).

Młodzieży polskiej nie wolno posądzać o brak ideałów. - Barwne ,,dekle" akademickie
bez wahania ona zamieni na szare rogatywki, gdy Ojczyzna zawoła...

Zwierzęcy nacjonalizm jest szkodliwy. - Harcerstwo nie m oże służyć partiom.
Zapewne niejeden z nas staje zdu­

miony, patrząc na najbardziej rzucają­
cy się w oczy typ młodzieńca polskiego,
wychowanego już w gimnazjum Polski

Niepodległej i wstępującego do szkoły
wyższej.

Widziałem osoby — powiada minister
Czerwiński — które patrząc na te ja­
skrawe ,,dekle'* i ,,bandy" albo czytając
czy słysząc o zdarzających się coraz czę­
ściej n a naszych wszechnicach ,,krawa-
lach" niemieckich - pytały z przera­
żeniem:

— Jakże to? Więc poto trzeba bylo
odzy(skania niepodległości, p oto trzeba

było spolszczenia szkolnictw a na calyro
obszarze ziem naszych, aby wzorem dla

polskiego studenta stał się bursz nie­
miecki?

Nie należy oskarżać o to młodzieży.
Nie należy rów nież zbytnio wierzyć tym,
którzy dzisiejszej młodzieży zarzucają
zmaterjałizowanie, brak ideałów i t. p.
grzechy.

Zapewne, że młodzież ta ma nieco in­
ny, niż my mieliśmy stosunek do ży­
cia i jego spraw, ale to jest przecież na­
turalny porządek rzeczy i w tem niema
n ic dziwnego.

Jepteśmy przekonani, że ta pomawia­
na o brak ideałów młodzież w chwili

grożącego Połsce niebezpieczeństwa bez
wahania zamieniłaby owe barwne ,,de­
kle" na szare rogatywki i poszłaby zło­
żyć swoje młode życie n a ołtarzu ojczy­
zny, tak samo, jak szła młodzież nasza

w czasie walk o niepodłegość państw a

i o jego granice.
Więc nie o brak ideałów tu chodzi,

i nie o obojętność wobec niebezpieczeń­
stwa, któreby groziło ojczyźnie, tylko o

to, aby ta młodzież wiedziała, gdzie to

niebezpieczeństwo naprawdę jest i jak z

niem wałczyć należy. A tego jej właśnie
w szkole nie powiedziano, bo byłaby to

,,polityka" . Wszyscy doskonale pamię­
tamy, jak w czadach niewoli młodzież

polska poza szkołą oficjalną stworzyła
sobie drugą szkołę w postaci Ł zw. kó­
łek i różnych organizacyj ideowych. Ta

druga szkoła była właśnie szkołą życia
obywatelskiego. Dzięki jej młodzież na­
sza owych czasów wstępowała w to ży­
cie tak dobrze umysłowo i uczuciowo do

niego przygotowana, jak chyba żadna in­
n a młodzież n a świecie.

Wówczas ,,burszenszafty" niemieckie
nie mogły nam doprawdy niezem impo­
nować!

Dziś w ojczyźnie niepodległej nie po­
winniśmy żądać od młodzieży, aby stwa­
rzała sobie taką poboczną szkołę, którą
my przechodziliśmy. Ale zato wszystkie
potrzeby młodzieży z tej dziedziny po­
w in na i to znacznie lepiej zaspokoić
tą pierwsza, polska przecież i państw o­
w'a lub dla państwa i narodu pracująca
szkoła.

Tymczasem na skutek owego hasła
o niewprowadzaniu rzekomej ,,polityki"
do szkoły młodzież nasza nie otrzymuje
w szkole prawie żadnego solidniejszego
pr ygotowania do oceny tych zjawisk
życia społecznego i politycznego, prze i
któremi po wyjściu ze szkoły staje i na

które pragnie reagować.
Czyż można się dziwić, że znaczna

część tej młodzieży rozum uje w tych
sprawach kategorjami wulgarnie pro-
stemi i że reaguje w sposób najprymi­
tywniejszy, jaki można sobie wyobrazić?

Czyż możn a się dziwić, że do pojęć
części tej młodzieży najłatwiej przema­
wia zoologiczny (zwierzęcy) nacjon alizm,
owa jedna z najniższych, ale i jedna
z najprostszych reakcyj społecznych
cz!owieka?

Czyż nnżna się dziwić, że młodzież ta

nie rozumie, iż dla rozwiązania kw estji
żydowskiej w Połsce Ojczyzna wymaga
od tej młodzieży innego rodzaju wysił­
ku, niż fizycznej przewagi nad pilnie
się uczącą stud enterją żydowską?

Patrząc na te nieprawdopodobne na­
stroje wśród części n aszej młodzieży

akademickiej, niektórzy politycy praw'i­
cowi widzą w' tem renesans (odrodzenie)
nacjonalizmu i już naprzód śpiew-ają
hymny triumfalne, wierząc, że przy­

szłość do nich należy...
— Przyszłość? J a tę przyszłość wi­

dzę inaczej, powiada min. Czerwiński.
Nie zapominajmy, że w tym samym cza­

sie, kiedy wśród młodzieży naszych
szkół akademickich próbuje święcić
triumfy nacjonalizm, w tym samym
czasie n a szerokich obszarach Polski,
w cieniu kominów fabrycznych i szybów
górniczych, w cieniu sadów wiosek na­
szych, rośnie tak ie nowe pokolenie pol­
skie!

A co będzie, gdy te dwie w arstwy je-
dnego pokolenia, ta ze szkolą akade­
micką i ta ze szkołą powszechną spotka­
ją się kiedyś i nie znajdą wspólnego
języka, by się porozumieć?

Nie znajdą wspólnego języka, bo nikt
ich tego języka nie nauczył w szkole...

Łudzi się ten, kto sądzi, że w XX w.

wystarczy mieć w ręku większość inte­
ligencji zawodowej, aby mieć w ręku
wszystkie warstwy narodu. W w. XX.

warstwy, idące od kominów fabrycz­
nych i sadów wioskowych potrafią już
mieć własnych przywódców, a w naj­
lepszym razie całkowicie im wystarczy,
skromna mniejszość inteligencji zawo-

dowej. Napz wschodni sąsiad cośby mógł
0 tem powiedzieć...

I dlatego owego wspólnego języka i

owego wspólnego ,,credo" państwowego
trzeba uczyć. Trzeba go uczyć i w szkoło

powszechnej i w gimnazjach i w aka-

demji.
Tego wspólnego języka niema jeszcze

dzisiaj społeczeństwo polskie, niema go
1 parlament.

Może go znaleźć tylko poczuwający
Siię do odpowiedzialności za całość pań­
stwa i operujący jednakowemi kategor­
jami ideowemi rząd Rzeczypospolitej.
A parlament powinien mieć na tyle po­
czucia odpowiedzialności za pań(stwo, by
czuł, że mu nie wolno w lej pracy rzą­
dowi przeszkadzać.

Dziś w parlamencie naszym panują
inne pojęcia.

Dziś, gdy minister oświaty uderzy w

jedną szkołę, będącą ghettem szowini­
zmu i nietolerancji, polityk z prawicy
krzyknie mu oburzony: ,,W ara ci od te­
go, ty masz tylko sprawdzić czy dobrze
tam uczą ,,accusativus c. infinitivo".

Dziś gdy minister oświaty uderzy w

nauczyciela, znanego ze swych skłonno­
ści komunistycznych, liberalny polityk
z lewicy postawi ministra w stan oskar­
żenia za zamach na praw a obywatel(skie
nauczyciela.

Omówiwszy następnie niepokojące

objawy wśród harcerstw a jak tworzenie

odrębnych ośrodków ,,czerwonych", ży­
dowskich i ukraińskich harcerzy, co jest
równoznaczne z wbijaniem klinów w

podstawy naszego państw a, wytoczył p,
minister szczegółowo różne inne troski
i kłopoty swojego działu i zakończył
swój odczyt W'ileński następującym ape­
lem do społeczeństw a:

Oto do jakich konsekwencyj dopro­
wadza zasada dawania rządowi jak naj­
mniej władzy, trw'ałości i siły!

Musimy to sobie powiedzieć jasno i o-

twareie: bez silnego i trwałego rządu nie

stworzymy nigdy systemu państwowego
w ycho wania publicznego. Możemy mieć

wtedy oświatę, ale tej oświacie jednolite­
go ducha państwowego braknie. Co wię­
cej, jeżeliby miało nie dojść do rewizji
konstytucji, i gdyby pod względem si­
ły i trwałości rządu miały znów zapa­
now'ać stosunki z okrepu przedmajowe-
go, to z nieubłaganą konsekwencją mu­
sielibyśmy dojść do anarchji w wycho­
waniu publicznem.

Bo gdybyśmy nawet mieli piękny u-

strój szkolny, piękne budynki a w tych
budynkach piękne lekcje i wykłady,

n a cóżby się to zdało, gdyby równocze-
śnio na duszach naszej młodzieży żero­
wały wszystkie ideje i doktryny z wyjąt­
kiem jednej: fdei wyirwałej i ofiarnej
pracy dla zachowania państwa.

Menonki niemieccy z Rosji mają osiąść
na pograniczu.

Na skutek pr'otestu rządu niemieckie­
go sowiecki komisarz zagraniczny Li­
twinow zezwolił i 000 kolonistom nie­
m ieckim , koczującym pod Moskwą, na

wyjazd do Niemiec. Koloniści ci, jak do-

nosiliśmy, m ają żr.aleźć tymczasowe
pomieszczenie w dawniejszym obozie
dla jeńców wojennych w Hamersztynśe,

Poważny dziennik angielski ,,Man­
chester G uardian" podsuwa Niemcom

myśl skolonizowania pogranicza Polski
mennonitami z Rosji, ponieważ pofeojp-
Wość tej sekty wzmocniłaby nastrój po­

kojowy pogranicza polsko-niemieckie­
go.

Sekta religijną mennonitów, założona
400 lat temu we Fryzji przez proboszcza
Mc11no, zakazuje prowadzenia wojny i

procesów, składania przysiąg itd. Suro­
w a karność i moralność menonitów o-

parta jest na wykładzie 'ewangelji, a

zwłaszcza kazania na górze. Zatwar­
dziali grzesznicy bywają wydalani ze

zboru menonitów. .

Militarne Prusy nie będą z menoni­
tów miały dużej pociechy!

Co za zemsta!

Pokąsani przez pszczoły, wysadzili ni
w powietrze.

W ogrodzie szkolnym we wei Rado-
siosfrze powiatu rybnickiego wysadzo­
no za pomocą dynamitu ul z pszczoła­
mi.

Schw'ytani spraw cy oświadczyli, że

czynu tego dokonali ze zemsty, gdyż po­
przedniego d nia pokąsały ich pszczoły.

Jestto bardzo niezwykła zemsta po­
dobna do tej, o której opowiada nam hi-

storja o Xerxesie, który kazał przecią­
gnąć przez Heiespont łańcuchy i chło­
stać nieposłuszne morze, ośmielające się
burzyć i pienić.

Po tylu w iekach zostało jepzcze prze­
cież coś z kultury kamienia ciosanego.

Rozwiązanie rady miejskiej
w e Lwowie unieważniono.

Warszawa, 29. 11. (tel. wł.) Wczoraj
ogłoszony został wyrok Najwyższego
Trybunału Administracyjnego w spra­
w'ie rozwiązania przez lwowski urząd
wojewódzki rady miejskiej we Lwowie.

Trybunał postanowił orzeczenie to uchy­
lić ze względów' formalnych, a to ponie­
waż w'ojewoda lw'owski rozwiązując ra­
dę miejską uznał sw'oje orzeczenie za

ostateczne w tej sprawie i nie przesłał
rekursu do ministerstwa spraw wewnę­
trznych. We Lwowie wyrok ten wywarł
wielkie wrażenie.

Z Rosji sowieckiej.
Z Moskwy donoszą: W dniu 29. bm.

rozpocząć się mają obrady komitetu wy­
konawczego Z. S. R. R. Porządek dnia

przewiduje m. in. ekspose prezesa rzą­
du centralnego Rykowa oraz ekspose Li­
twinowa o międzynarodowej sytuacji.

Kapitulacja grupy opozycyjnej Bu-
ch arin a i Rykowa pociągnie za sobą
zmiany na naczelnych stanowiskach w

rządzie sowieckim. Urząd przewodniczą­
cego w radzie komisarzy ludowych zwią­
zany ma zostać ściśle z g rupr Stal na.

,,Urlop'*' G;*ic eric a .

Zastępca komisarza ludowego Knra-
chan odbył dłuższą konferencję z prze­
bywającym w Wiesbaden ie Cziezeri-
nem. Urlop Cziczerina przedłużony zo­
stał na czas nieograniczony.

Występ Swifalskieso w Filharmonii.

— Grał na basach takim smyczkiem i z takim efektem.
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Drugi odczyt
profesora W. Lutosławskiego.

Pi dekowanie d la ,,Dziennika Bydgoskiego''. - Pogarda
dla ,,!Curjera Poznańskiego'*. - Jak Król Dawid gardził
wrogami prawdy. - Tłumienie prawdy to grzech przeciw
Duchowi św. - Nie tylko cenzura, ale kile dla orzeciwni-

. ków prawdy. - Piaion a zamach stanu. - Film dźwiękowy.
Mimo że w czwartek byla premjera w

Teatrze miejskim i to z obsadą najlepszych ar­
tystów z rzadko występującą a tak podziwianą
Antoniną Podgórską na czele — dla jej nieska­
zitelnej dykcji, barwy głosu i wybornej mimiki
— drugi odczyt prof. W. Lutosławskiego w sali

Resursy Kupieckiej zgromadził trzykrotnie
więcej publiczności niż pierwszy odczyt, ponie­
działkowy. Prof. W. Lutosławski przypisał to

zapowiedziom, umieszczonym i ułożonym w r e­
dakcji ,,Dziennika Bydgoskiego", wyrażając
przed zgromadzoną publicznością swoje podzię­
kowanie,. Sprawozdawca ,,Dz. Bydg.", siedząc
blisko stołu, gdzie wyłożone były do sprzedaży
dzieła mistrza, słyszał, jak urocze mecenaso­
we, doktorowe, inżynierowe i radczynie dopy­
tywały się szczególnie o I-szy tom ,,E!eusis"
(prawiący o wyższości duszy kobiecy). K siążkę
tę wymienieliśmy w ,,Dz. Bydg.", zapowiadając
odczyt. Je st to wskazówka dla panów księga­
rzy, że warto wyłożyć w oknie wystawnem
dzieła mistrza, gdy ogłasza swój przyjazd.
Sprzedano broszur po 1, 2 i 3 zł za sumę prze­
szło 100 zł, a przecież na pierwszym wieczorze

także kupowano. Dom Książki Polskiej zrobił­
by interes na wznowieniu dzieł filozofa, zw ła­
szcza na I. tomie ,,Eleusis". (IO.OOO studentek
— 70.000 dziewcząt w szkołach średnich). Pol­
ska Utopja (Ludzkość Odrodzona) przy 220.000

dzieciach w szkołach średnich, biorąc pod uw a­
gę tylko starszą młodzież, mogłaby rozejść się
w nakładzie 10,000.

Dzienniki amerykańskie wymieniają wszy­
stkich bez wyjątku uczestników nawet jakiegoś
rodzinnego obchodu imieninowego. Temwięcej
należałoby ogłosić spis słuchaczy bydgoskiego
odczytu o filozoiji. Niestety nie wyłożono spi­
su. Ale nie traćmy nadziei, że ,,Dz. Bydg."
w swym fenomenalnym rozpędzie osiągnie ten

szczyt służby informacyjnej, a wówczas ku

zmartwieniu ,,Gazety Bydgoskiej" pobuduje
własny drapacz chmur nad Brdą, co ułatwi do­
wóz papieru rotacyjnego i czernidła drukar­
skiego szkutami - najtańszy przewóz. — Pó­
źniejsze'pokółenie w takim spisie Szukać będzie
swych ojców i matek, na dowód, że pragnienie
wiedzy sięga w tak odległe czasy. Ileż dali­
byśmy za to, gdyby można ustalić nazwiska

Półek, które przychodziły do uniwersytetu wi­
leńskiego słuchać wykładów Lelewela? (Sądzę,
że frekwencja w teatrze podniosłaby się, gdyby
ogłosić nazwiska abonentów stałych miejsc
w lożach czy krzesłach. Możnaby zacząć od

miesięcznych abonentów i tych ogłosić).
Prof. W. Lutosławski, dziękując ,,Dz. Bydg."

za skuteczną zapowiedź, wyraził pogardę dla

,,Kurjera Poznańskiego", który odmówił nie-

tylko bezpłatnej wzmianki w dziale redakcyj­
nym, ale nawet płatnego ogłoszenia w dziale

anonsów. Zranił ten wyraz pogardy pewne
osoby, które w kartkach przesłanych mistrzowi

stawiały zapytania, jak może pogodzić niena­
wiść do narodowego obozu ze swem stano­
wiskiem filozofa bezstronnego i oczekującego
wiecznej szczęśliwości z powodu opanowania
żądz. Ktoś inny, zaciekawiony tą ostrą po­
stawą filozofa wobec pisma, mieniącego się
być ,,tą" trąbą opinji wielkopolskiej, odważnie

zapytał, co sądzi mistrz o pomysłach zamachu

stanu jako środka do wprowadzenia lepszego
ustroju W' Polsce! - T rzeba było widzieć, jak
prof. Lutosławski zerwał się z krzesła i pod­
szedł nad sam brzeg sceny: ,,Chcecie wiedzieć,
co to jest pogarda?" — woła głosem podniesio­
nym, z wyrazem ognia w oczach i ożywienia
w obliczu. — ,,Przeczytajcie Psalmy Dawida,
jak on nienawidził złych łudzi".

Chcąc- ułatwić czytelnikowi cytujemy w

przekładzie Kochanowskiego:

Szczęśliwy, który nie był między złymi w radzie
Ani stóp swoich torem grzesznych kładzie,
Ani siadł na stolicy, gdzie tacy siadają
Co się z nauki zdrowej radzi naśmiewają;

(Źli:)
....przed sądem być muszą pohańbieni...
Pan bowiem sprawiedliwych na wszelki czas

(broni,
A przewrotne złe ludzie cicha pomsta goni.
., ..Ich rozumowi śmieje się głupiemu

Bóg...
— mówi do sprawiedliwego

,,Laskę żelazną będziesz miai nad niemi,
A który twego głosu nie posłucha,
Jako skorupa, jako ziemia sucha

Będzie się padał przed rękami twemi. itd.

Te kilka wierszy przytoczonych przez n a s —

ani sprawozdawca, ani większość słuchaczy
i czytelników nie ma w pamięci utrwalonych
psalmów Dawida — dają miarę błyskawicznej
trafności odpowiedzi prof. Lutosławskiego. —

,,Lat 50 strawiłem na zgłębianiu prawdy,
a ,,Kurjer Poznański" chco tamę postawić
prawdzie? Dławienie prawdy to grzech prze­
ciw Duchowi św.". — Sala zawtórowała okla­
skami.

Prasa nacjonalistyczna użala się na cenzurę

polityczną, domaga się nie wolności, ale swa­
woli słowa, bezgranicznej możności miotania

obelg i oszczerstw na przeciwników politycz­
nych — a sama stosuje censurę najgłupszą
wobec filozofa.

Niemiecki wydawca V-tomowego zarysu fi-

lozofji Ueberwega poprosił prof. Lutosławskie­
go o napisanie rozdziału o filozofji polskiej.
Jest tam zawarte jedno twierdzenie, że Niemcy
me są narodem. I niemiecki wydawca nie
stawiał żadnych trudności o to zdanie polskie­
mu filozofowi, który przecież wogóle Niemcom

nie pochlebia, raczej stale głosi ich niższość.

Trzeba wiedzieć, że naczelny redaktor

,,Kurjera Poznańskiego" dr, Marian Seyda przed
30 laty w 18S9 r. przez prof. Lutosławskiego
został przyjęty do Ligi Narodowej, z której
powstała Narodowa Demokracja, Prof. Luto­
sławski wychował swych młodszych braci, któ­
rzy energję swą poświęcili pracy dla stron­
nictwa endeckiego, jak dwaj rozstrzelani przez
bolszewików oraz śp. ks. dr. Marjan Lutosław­
ski. Córka prof. Lutosławskiego jest żoną dr.

Czesława Meissnera, lekarza poznańskiego
i przywódcy endeckiego. Dlaczego więc bojko­
tują endecy mistrza? Ponieważ po wypadkach
majowych prof, Lutosławski umieścił artykuł
w warszawskiej ,,Gazecie Porannej" p. t . ,,Upa­
dek wielkiego stronnictwa", gdzie objektywnie
wykazał w nieuctwie wodzów endecji przy­
czynę upadku. Każdy rozumny człowiek byłby

rad za dobrą wskazówką i posłuchał jej. Głupi
mści się nisko. A Lutosławski powtórzył pra­
wdę, zawartą w Rzeczypospolitej Platona

(tom V rozdz. XVIII):
,,Siła i użycie gwałtu jest wskazane — mó­

wił prof. Lutosławski — gdy przemówienie do

władz rozumu w obec niskiego poziomu inteli­
gencji nie daje wyniku. Platon radził stosować

kij, wobec tych, których władze umysłu (inteli­
gencja) są w zaniku.

Czytelnik, filozoficznie wykształcony niech

nie oczekuje od sprawozdawcy rozbioru, kryty­
ki czy pochwały światopoglądu prof. Lutosław­
skiego. Tu chodzi jedynie o stwierdzenie, że

odczyty prof. Lutosławskiego budzą entuzjazm
dla prawdy i nauki filozoficznej u ludzi, którym
się pozatem nawet nie śniło o filozofach. Wśród

robotników polskich n a wychodźtwie westfal-

sko-nadreóskiem rozeszło się kilkaset egzem­
plarzy dzieła ,,Ludzkość Odrodzona". He ta

książka przyczyniła sia do podniesienia ducha

narodowego, może ocenić ten, kto zna sile

ksiąg żydowskich dla żydów, żyjących w ro z­
proszeniu.

Prof. Lutosławski, gdy ma setki słuchaczy
przed sobą i jest tak nastrojony duchowo jak
to było w czwartek, mówi tak norywająco,
wyraz twarzy ma tak natchniony, że w podo­
bnej chwili należałoby zrobić film dźwiękowy.
Każdej chwili poprzez wieki przyszłe mogli­
byśmy wyczarować sobie wykład o nieśmiertel­
ności duszy np.: Na zachodzie od dawna mają
na płytach utrwalone mowy swych wielkich

ludzi. W Polsce w razie o tem się pisze. Ale

ani głos ani gra wirtuoza Paderewskiego nie są
utrwalone na płytach. Tem mniej głos innych
mężów współczesnych.

Aby przekonać nacjonalistów o partyjnem
niezainteresowaniu prof. Lutosławskiegi , stwier­
dzamy, że krytycznie pisał o marszałku Pił­
sudskim w dziale: ,,0 bogactwie narodowem".

(b)

Nagroda literacka
Ministerstwa Oś* mg.

W miesiącu grudniu zostanie przyznana
5-ta zkolei doroczną nagroda literacki, mi­
nisterstwa W. R. i O. P . Nagroda ta, utwo­
rzona w r. 1924, udzielana jest, jak wiado­
mo, za najwybitniejsze dzieło literackie, o-

publikowane w okresie trzech lat ostatnich.

Pierwszym jej laureatem (1925 r.) był Ste­
fan Żeromski za ,,Wiatr od morza", drugim
(1926 r.) Kornel Makuszyński za ,,Pieśń o

Ojczyźnie", trzecim (1927 r.) Leopold fi aff

za ,,Ucho igielne", czwartym (1928 r.) Juljusz
Kaden-Bandrowski za nowele ,,W cieniu za­
pomnianej olszyny". Wysokość nagrody wy­
nosi obecnie zł 15.000.

Dnia 1 g'rudnia odbędzie się posiedzenie
sądu konkursowego. Na pierwszem posie­
dzeniu członkowie sądu proponują utwory
do nagrody, nad któremi później odbywa
się dyskusja. O ile ktoś z członków sądu nie

zna któregoś ze zgłoszonych utworów, po­
siedzenie się odkłada. Jeżeli jednak tego
rodzaju wypadek nie zajdzie, już na pierw­
szem posiedzeniu może być przyznana na­
groda.

Pojąć nie mogą...
Gdy zapaliwszy przeszłości pochodnię
Przez nasze dawne kroczę Termopile;
Gdy widzę wszystkie popełnione zbrodnie

Ongi na Polsce i męczeństwa tyle,
Dziw mnie ogarnia i pojęć nie mogę,
Że nasza dusza aż tak była harda
I kalw aryjską przemierzyła drogę
Silna, zwycięska — jak natchnienie barda.

Dzisiaj — po latach — gdy oglądam zbliska

Partyj, partyjek wszeteczną obłudę,
Miast prostej drogi ścieżek wężowiska
Przedajność uczuć, nieróbstwo i żmudę.

Dziw mnie og arnia i pojęć nie mogę
Na pękajęce patrzęc się ogniwa —

Że bl'at dla brata ma uczucia wrogie,
Chociaż jest Polska wyśniona i żywa...

Pomorze, w listopadzie 1929 r.

M. Szurlo-Gorzeiak.

Remark.
aułor ,,Im Westen nichts Neues".

(Odwrotna strona medalu).
- Książka Remarka osiągnęła niebywały

rekord. Rozsprzedano w samych Niemczech

przeszło miljon egzemplarzy. Przetłuma­
czona na wszystkie nieomal kulturalne ję­
zyki świata jest czytana, albowiem

,,przemawia przez nią ból ludzi zamie­
nionych przez wojnę w zwierzęta",

a najlepszą gwarancją jej prawdziwości
jest fakt, że była. napisana

,,przez żołnierza, który sam wszystko
to przeżył i pokazał, jak psychika
człowieka przekształcić się może w

ogniu granatów".

Dlatego też warto bliżej zainteresować

się osobą autora, gdyż pozwoli nam to nie­
co więcej sceptycznie zapatrywać się na

,,prawdy" ujawnione w jego dziele.

Posłuchajmy tedy, co pisze o Remarku

niemieckie czasopismo ,,Die Tat":

Remark posiadał dosyć środków po

temu, by po wojnie przedsiębrać da­
lekie podróże. Był na wschodzie, w

Indjach, poznał międzynarodowe ży­
cie i stał się za jednym zamachem

światowcem."

,,Jego zawód: szarmancki, wytworny,
pełen umysłowych zalet światowiec.

Jego zainteresowania: świat koni i

samochodów. Jego obowiązek: zara­
biać dużo pieniędzy, by być w możno­
ści prowadzenia życia na odpowied­
niej stopie.
Rozwiązanie tych trzech problemów
w obliczu twardej rzeczywistości: re­
d a k to r gazetki sportowej!"

,,A pó źniej pacyfistyczna powieść z

czasów wojny!
Ale to nie wszystko. Otóż Remark

pisał książki już przedtem. Między in-

nemi leżą przed nami jego ,,dziełka"
p. t.: ,,0 kunszcie mieszania kosztow­

nych trunków" i

,,Przewodnik dla dekadentów".

Tyle ,,Die Tat". Nie wdaje się ona w'O­
cenę tych ,,prac" Remarka, natomiast

znany niemiecki pisarz Paweł Oskar Heyse,
poświęca im trochę uwagi. Oto kilka wy­
jątków z ,,Przewodnika dla dekadentów":

,,Zgłęb swoją psychę, byś snadnie

mógł poznać, czy posiada ona zarodki

soczystych, wysokopiennych pędów,
czy też podłoże jej trąci klechą. Kul­
tywuj to pierwsze, wytrzeb to dru­
gie..."

albo:

,,Wieczorem na ulicy chwyć k Bie­
rzesz ją z sobą, wywołujesz młodzień­
cze sentymenty dawno minionych lat,
otaczasz nimi zdumioną prostytutkę
niby płaszczem brokatowym i od

zmierzchu aż do błysku pierwszej
gwiazdy igraj z nią nabożnie. Albo

z gryzetką zagłębiaj się w tajniki filo­
zofji Platona... Albo też może się zda­
rzyć, że wraz z roztargnionem podzię­
kowaniem wsuniesz pod kołderkę
drobny banknot rozpieszczonej i z tru­
dem zdobytej damie, gdy o świcie bę­
dziesz opuszczał jej sypialnię. Jeśli

zasię masz talent, wypiszesz zapewne
na giętkich jej plecach kilka strofek

nabożnych wierszyków..."
,, . . . Przez opium, haszysz, przejdź do

kokainy. Morfiny nie radzę. Dobra

dla dyletantów..."

Nie nadają się niestety niektóre wyjątki
z ,,Przewodnika" do powtórzenia, mimo, iż

wiek XX. jest wielce tolerancyjny. Jeśli jed­
nak przeczytamy jedną z recept Remarka,
gdzie uczy: ,,profanować z miną świętosz­
ka", a rzeczy ,,święte plugawić gestem pro­
fana" — to możemy tylko żałować, że p. Re-

marque nie zamieścił ,,Przewodnika" jako
przedmowy do swojej książki o wojnie.

Niemniej interesujące szczegóły o Re­
m arku - tak bowiem brzmi jego prawdzi­
we nazwisko podaje nam protokół jego
przesłuchania sądowego, oraz czasopisma
niemieckiego ,,Związku Oficerów".

Jak się z tego okazuje, Paweł Eryk Re­
m ark był na froncie, a raczej w pasie przy­
frontowym, wraz z uzupełnieniem rekrutów,
zaledwo kilka tygodni. Zraniony pociskiem
lotniczym, czy też odłamkiem granatu da-

lekonośnego działa, został przewieziony do

lazaretu, gdzie przebywał do końca wojny
ł gdzie też czerpał prawdopodobnie tematy
do swojej książki wojny. Niemniej rew e­
lacyjnym jest fakt pojawienia się Remarka

po rewolucji w mundurze lejtnanta prus­
kiego, z dwoma odznaczeniami: ,,Żelazny
Krzyż" i order ,,Fryderyka Augusta"--oba
I-ej klasy. Okazuje się, że tak mundur, jak
i krzyże były przez Remarka bezprawnie
noszone, a pociągnięty swego czasu za to

do odpowiedzialności, tłumaczył się, że sto­
pień i ,,Krzyż Żelazny" zostały mu nadane

przez ,,Radę Żołnierską", natomiast nie

mógł dać żadnych wyjaśnień co do drugie­
go odznaczenia. Dochodzenia wykazały, że

nie figuruje w spisach odznaczonych krzy­
żem ,,Fryderyka Augusta'.

Najbardziej jednak dziwnym jest fakt,
że z przesłuchania b. oficerów, podoficerów
i szeregowych d a w n e g o 91-go pułku piecho­

ty wynika, że dosłownie żaden z nich nie

znał Remarka, ba! nie słyszał nawet o nim!

A więc całkiem poprostu Erich Maria

Remarąue to zwyczajny businessman i nad­
zwyczajny psycholog, który wyczuł dosko­
nale, na czem może zrobić miljony. Oszust,
przybrał minę świętoszka w myśl swoich

recept. ,,Mąrkirant" - przyoblekł się w sza­
ty bohatera, by pod płaszczykiem idei pa­
cyfistycznych, zrobić z żołnierza całego'
świata ofiarę, a z najświętszych haseł na­
rodowościowych — psi pomiot. Zaśuggero-
wał masy i podając im z całą ohydną fi­
nezją rzekome przeżycia swoje na froncie,
kazał wierzyć w ich prawdziwość i kreować

się na bohatera-ofiarę.
Książka Remarka zatruwa, a jak truci­

zna działa, o tem mogliśmy się niedawno

przekonać, czytając potworny wiersz Tu­
wima w ,,Robotniku". Trzeba tedy jak naj­
rychlej zastosować odtrutkę, gdyż tezy gło­
szone przez Remarka godzą równie dobrze

w żołnierza polskiego, jak i niemieckiego.
Sądzę, że najlepszą odtrutką byłoby poda­
nie do wiadomości szerszego ogółu ,,P rze­
wodnika Dla Dekadentów", zaopatrzonego
w jak najdokładniejszą biografję autora.

Jan Gintel, kpt.

(Od redakcji: Rewelacje powyższe
o autorze głośnej książki ,,Im Westen nichts

Neues", przetłumaczonej na wszystkie pra­
wie języki, nie zmieniają faktu, że Remark

musi być doskonałym znawcą duszy żołnie­
rza frontowego. Nikt bodaj dotąd nie odm a­
lował tak doskonale nastrojów ducha u

ofiar wojny, jakimi przecież są żołnierze

na froncie, jak ten dekadent czyli człowiek

moralnie upadły. Nie dorównywa mu na­
wet francuski komunista Barbusse w swem

dziele ,,Le feu", u którego tendencje komu­
nistyczne są nazbyt wyraźne.).
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Listy z Paryża.

Derzy Clemenceau.
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego*'.)

Paryż, 26 listopada.
Wczoraj w południe, kiedy w Paryżu

i we wszystkich miastach Francji
grzmiały armaty, oddaję c 101 strzałów
n a cześć ,,ojca zwycięstwa", Jerzy Cle­
menceau został pochowany w osadzie

Le-Colombier, w Wandeji, w m ajątku
rodzinnym, obok grobu ojca. Zgo 'nie z

wyraźnym życzeniem wielkiego i harde­
go starca, pogrzebanie zwłok odbyło się
tylko w obecności najbliższej rodziny,
paru najbliższych znajomych (m. in. po­
sła Jerzego Mandol'a i gen. Mordacą'a)
dwu służących i ogrodnika zmarłego.
Żadnych mów, a ni ceremonii religijnej.
Tylko wiatr z oceanu idący zawodził w

konarach samotnej jodły nad dwoma

grobami rosnącej swoją monotonną
pieśń żałobną.

Jednocześnie w Izbie Posłów odbyło
się krótkie, ale istotnie wzruszające po­
siedzenie riia cześć wielkiego Francuza.

Przewodniczący Fernand Bouisson, so­
cjalista, złożył hołd temp, co ,,nigdy nie
u g iął swej woli przed siłami wrogiemi
łub przeważającemi", co za życia ,,prze­
szedł do historji i legendy". P. Andrzej
Tardieu, premjer, dawny współpracow­
n ik Jerzego Clemenceau, uczynił aluzję
do roli swego b. szefa n a Konferencji
Pokojowej^ i z odwagą stwierdził, że

,,nakt lepiejby od niego interesów F ran­
cji nie obronił"... Coprawda nie słyszał
tych słów p. Briand, jedyny z ministrów,
który w uroczysl.'m posiedzeniu Izby
nih - udziału... Wszyscy posłowie
wysilić s^fi obu przemówień stojąc, po­
czem n a znak żałoby posiedzenie odło­
żono do jutra.

Aby dać ludności Paryża, a przede­
wszystkiem b. wojskowym możność
uczczenia p amięci Jerzego Clemenceau,
rząd postanowił, że w najbliższą niedzie­
lę odbędzie się defilad a przed Łukiem

Triumfalnym.
4, . s,.; ... i.i'r.- A'(..

Or,f. tnje chwile Clemenceau były
wstrząsające:piękne. Konał długo, cier­
piąc. Zgapł w niedzielę (24 listopada),
o godz. 1.45 w nocy, ale już w piątek wie­
czorem stracił przytomność. Przedtem

jednak zdarzyło się coś nieprzewidzia­
nego . Clemenceau otworzył oczy i po­
wiódł wzrokiem po pokoju, w którym
było parę osób z rodziny, p aru znajo­
mych i dwu służących. Wzrok umie­
rającego zatrzymał się na Albercie, sta­
rym i wiernym słudze męża stanu; jego
wargi się poruszyły, jakby o coś prosił.
A lbert się zbliżył. Wówczas Clemenceau
znalazł w sobie jeszcze tyle sił, że wziął
w sw e dłonie rękę Alberta i podniósł ją
do swych nst... Po chwili ta sama scena

powtórzyła się z Brabant'em, starym

szoferem , który w czasie wojny woził

Jerzego Clemenceau na front, a potem
nig dy go nie opuszczał. Obaj służący
padli szlochając na kolana przed łożem
Starca.

Taki był ostatni akt woli tego, któ-

rego ,,Tygrysem" zwano.

*

Co za bogate i bujne życie miał ten

człowiek! C.o za charakter! Te same

dzienniki, te same partje potępiały go
dziś, a popierały i za szefa uważały ju­
tro. I odwrotnie. Jego właśni wybor­
cy z departamentu Var woleli w roku
1893 mieć za posła niejakiego Jourdan'a ,

którego nazwisko nikomu dziś nie jest
znane. Deroulćde, założyciel Ligi Pa-

trjotów, nazwał Clemenceau ,,zdrajcą
i angielskim sługą"; Barres w odrażają­
cych barwach go odmalował w swej
książce ,,Leurs Fugures" (Ich twarze)...
Był to okres afery panamskiej, fałszy­
wych dokumentów Norton'a i sprawy
Dreyfus'a . Clemenceau był zdecydowa­
nym ;,dreyfussardem", wierzył w nie­
winność kapitana-żyda i domagał się
rew izji procesu. Po stawił n a swojorn,
stał się znów popularnym, wrócił do
Parlamentu, a w roku 1906 stworzył
pierwszy swój gabinet. Portfel wojny

powierzył gen. Picąart'owi, który został

przez generałicję usunięty z wojska za

to, że był obrońcą tezy niewinności Drey­
fus'a...

Jako premjer i minister spraw wew­
nętrznych walczył energicznie Clemen­
ceau z falą strajków rewolucyjnych,
wzniecanych przez socjalistów, a kiedy
w Narbonne jeden z manifestantów zo­
stał przez policję zabity, Gustaw Herve,
wówczas redaktor naczelny ,,Guerre so-

ciale" wywiesił na wielkich bulwarach

portret Clemenceau z napisem: ,,Afssas-
sin "

(zbrodniarz).
Jeszcze w czasie wojny monarchiści

z ,,Action Franęaise" oświadczali się
niemal codzień ze swą ,,pogardą" dla
Clemenceau za to, że w czasie swych
rządów zredukował kredyty wojskowe ze

100 miljonów do 66; późniiej, jako pre-

mjerowi, udzielili mu całkowitego po­
parcia. Herve stał się patrjotą i zago­
rzałym ,,clemensistą", a Barres skreślił
rozdział o Clemenceau w następnych
w ydaniach ,,Leurs Figur es"... Nato­
miast na lewicy tracił stary ,,Tygrys"
teren coraz bardziej.

Iw ^i.j.\ę trzebaby napisać, aby opo­
wiedzieć to życie pełne sprzeczności.
Ani na to chwila, an i miejsce. Zakończ­
my garść tych luźnych uwag stw'ierdze­
niem, że Polska m iała w Clemenceau
w caiem tego słowa wielkiego przyjacie­
la. Dzięki niemu zdołał Dmowski na

dobrą drogę wprowadzać sprawę armji
iiiiiiw M inK ii i b i w i i iiTri-rniifnnrm-iinnni-

polskiej we Francji, dzięki niemu na

Konferencji Pokojowej delegacja p olska

mogła dużo uratować z ,,najazdu" Lloyd
George'a n a nasze z Niemcami granice.
Clemenceau bronił rów nież polskiego
punktu widzenia w sprawie wschodniej
Małopolski. W roku 1918, kiedy armja
polska we Fran cji była bez wodza, Cle­
menceau myślał o ułatwieniu ucieczki

Piłsudskiego z Magdeburga i o powie­
rzeniu mu dowództwa. Niestety, to się
nie udało.

Kazimierz Smogorzewski.

Rosja otrzyma alfabet łaciński.

Komisarjat Ludowy Oświaty Publicznej
Z. S. R. R. powołał specjalną, komisję dla

zbadania kw.ęstji zastosowania do pisma ro­
syjskiego międzynarodowego alfabetu łaciń­
skiego; Ta sama komisja rozpatrzy również

zastosowanie alfabetu łacińskiego do pisma
mongolskiego, burjackiego i kałmyckiego.
Dwie inne komisje mają się zająć zbada­
niem projektu reformy ortografii oraż prze­
stankowania języka rosyjskiego. Projekto­
wana jest również rewizja ortografji hebraj­
skiej,
Ministerstwo kultury zamiast departamentu.

Pisma warszawskie notują pogłoskę, ja­
koby obecny departament kultiiry i sztuki

przy ministerstw'ie wyznań religijnych i- o-

świa.ty społecznej miał zostać zamieniony
na osobne ,,ministerstwo kultury i sztuki".

Ministrem miałby zostać poseł Józef Tar­
gowski z B. B.

Ministrowie rozjechali slą po kraju
z odczytami o Konstytucji.

Podróżują na takich hulaj-nogach!

Przegląd kobiecy.
Nieludzki wyzysk pracujących kobiet. —

Jakie są następstwa? — Walka o mini­
mum egzystencji — Pod pręgierz opinji
publicznej. - Manekiny paryskie —

Święto ,,Katarzynek".

Bydgoszcz, dn. 28. 11.

Wielkiego rozgłosu nab rała sprawa
niesłychanego wyzysku pracownic za­
kładu umundurowania w Poznaniu, któ­
r ą to spi-awę poruszył bratni organ
,,Dziennika Bydgoskiego" poznański
,,Nowy Kurjer" .

W redakcji tego pisma zjawiły się
pracownice powyższego zakładu, które

przed'stawiły kwity wypłat z ostatniego
tygodnia. Stwierdzono niezbicie, iż prze­
ciętny zarobek tygodniowy wynosił
14.66 zł. Najniższa suma wypłaty wy­
n o siła 50 gr, najwyższa 23.87 zł. Tak

,,wysokich" wypłat była tylko jedna,
siedm pracownic zarobiło po 19 zł z gro­
szami, a reszta 65 poniżej 19 zł.

Jak widzimy jest to nieludzki wy­
zysk. Jakie są następstwa takiego sta­
nu rzeczy, pisze .,Nowy Kurjer", o tem

pouczyła nas rozmowa z owemi p ra­
cownicami. Były wśród nich takie, któ­
re pochodziły niegdyś z w arstwy dobrze

sytuowanej. Jedna z nich p. K. była
niegdyś na froncie, jako sanitarjuszka
Czerwonego Krzyża; dziś jest zrcumaty-
zowana. Za jej zasługi d aje się jej pra­
cę w owych zakładach i zarobek ,,sowi­

ty" — zarabia aż 50 zł. miesięcznie i

jeszcze grozi jej się wypowiedzeniem,
gdyż pracuje ,,nie dość szybko." Oto dru­
ga pracownica, trzydziestoletnia ma już
suchoty. Ta pierwsza p. K. otrzymuje
obiady z ,,Caritasu", druga mieęzka na

łasce, gdyż za 50 zł miesięcznie nikt wik-
tu i mieszkania sobie zapewnić nie
może.

O podobnym wyzysku, których jest
bez liku, a nawet i w Bydgoszczy - do­
noszą. ze Święcian. W Święcianach, jak
i w wielu innych miasteczkach kreso­
wych rozwinięty jest przemysł walon-
karski. Polega on na produkcji t. zw.

walonków, t. j . butów wojłokowych, u-

żywanych podczas zimy. Wojłok wy­
twarza się przez ubijanie mokrej wełny
drewnianemi wałkąjni w bardzo wyso­
kiej temperaturze. Kurz z ubijanej weł­
ny przenika w wielkiej ilości do dróg
oddechowych, pow odując chorobę płuc.
Ubijanie wojłoku płatne jest na akord i

przy pracy, trw ającej od wczesnego r a­
na do wieczora zarobić można 2 zł dzien­
'nie. Z a-kilkadziesiąt złotych miesięcz­
nie traci więc kobieta zdrowie i życie
w ciągu bardzo krótkiego okresu.

Te dwa przykłady bezprzykładnego
wpros't wyzysku, nie do p omyślenia w

Polsce w XX wieku - wołają o pomstę
do nieba. Najprostsza sprawiedliwość
wymaga, by każdą pracę opłacano w od­
powiednim stosunku do włożonego w

nią nakładu wysiłku i każdy, kto pra­
cuje winien mieć zabezpieczone m ini­
mum egzystencji. O taką ustawę o pla­

cach minimalnych walczyć należy,
bo dotychczas jedyną bronią prze­
ciw nieludzkim wyzyskiwaczom jest
prasa, która piętnuje wyzysk taki na-

równi ze zbrodnią. Tylko organizacja
zawodowa może stanąć w obronie jed­
nostki skrzywdzonej - - a tej pracujące
kobiety nie mają.

* * *

Dziś, gdy setki i tysiące kobiet uczę­
szczają na uniwersytet — jak bajkę z

tysiąca i jednej nocy czyta się prawdzi­
wą opowieść Marcina Opata o przej­
ściach młodej dziewczyny, któ ra przed
500 laty chciała uzyskać dyplom lekar­
ski.

Około 1400 r. zjawił się na uniwersy­
tecie . Jagiellońskim pewien smukły
młodzieniec, który dzięki niezwykłej
pilności bliskim był otrzymania sto­
pnia lekarskiego. Aż tu pewnego dnia
na zebraniu u bogatego mieszczanina

Kalthebriga ktoś zdradził tajemnicę, iż

owym przystojnym chłopcem jest b ia­
łogłowa. Gdy się zapytano, dlaczego to

uczyniła, odpowiedziała, że przebrała
się za chłopca z miłości dla nauki. W t(­
wych czasach przywdzianie przez ko­
bietę męskiego stroju było najcięższem
z przestępstw, jakie niewiasta mogła
popełnić. Wydano jedn ak ,,pobłażliwy"
wyrok i odesłano dziewczynę do klasz­
toru, gdzie zrobiła karjerę, bowiem o-

trzymała wysoką nominację na prze­
łożoną klasztoru.

* * *

W stolicy mody t. j. w Paryżu do
bardzo intratnych stanowisk należy po­

sad t. zw. manekina. Manekin pary­
ski zarabia od 200 do 700 zł.

Aby uzyskać tę posadę nie wystarczy
mieć piękną twarz i zgrabną figurę,
przedewszystkiem trzeba umieć cho­
dzić. N auka specjalnego dystyngowa­
nego chodzenie trw a długo. Aspirantki z

zachwytem przypatrują się, jak praw­
dziwe manekiny chodzą.

Pozatem p o siad ają one ,,coś'Y które

sprawia, że suknia w gruncie rzeczy
zwyczajna wygląda bardzo szykownie
i zostaje sprzedana za duże pieniądze.

Kandydatek na owe stantiwiska jest
cala armja, składająca się z P aryża­
nek, Polek, Angielek, Amerykanek i

rosyjskich księżniczek. Amatorek jest
tak wiele już choćby dlatego, że posa­
da ta stworzą doskonalą okazję zapre­
zentowania się, zwrócenia na siebie u-

w agi i szybkiego wyjścia zamąż. Jeżeli

już mowa o Paryżu i jego osobliwo­
ściach życia kobiecego w arto wspo­
mnieć o dniu 25 bm., który jest po­
święcony czci św. Katarzyny, która jest
patronką modystek paryskich i szwa­
czek. W dniu ty.m od południa wszyst­
kie magazyny zwalniają , swe praco­
wnice. Pracownie rozbrzmiewają muę

zyką i weselem; podaje się M'ino i
ciastka. Dziewczęta do lat 25-ciu przy­
wdziewają fantastyczne kostjumy i

czepce. Wieczorem w ielkie bulw ary za­
pełniają ,,Katarzynki", wszędzie v no­
sząc radość i wesele.

Piękny to zwyczaj...
Jaxa.

Zdobrych najlepsze 32037

FABRYKA ELEMENTÓW i BATERYJ

..BATRA" Poznań
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
,,Ooywatelka ziemska z pod

Kościerzyny**,
zdemaskowana jako główna sekretarka

polskiej partji komunistycznej, Jadwi­
ga hrabina Janiszewska-Olszewska, u-

chodząca w Warszawie za nauczycielkę
prywatną, o której aresztowaniu

przed kilku dniami pisaliśmy, pochodzi
z powiatu hrubieszowskiego, z pogra­
nicza Wołynia. — Tyle dla wyjaśnienia
tym, którzy zapytywali, czy to Polka z

Pomorza.

TRZECIEWIEC. Staraniem zarządu Tow.

Powst. i Wojaków i jego niestrudzonego preze­
sa p. Ostrowskiego, obchodzono bardzo uroczy­
ście rocznicę 11-lecia niepodległości. W godzi­
nach rannych wszyscy członkowie Tow. Powst.

i Woj. i młodzież P. W. stawili się na Strzelni­
cy w Trzęsaczu, gdzie w obecności zast. kom.

Okręgu Tow. Pow. i Woj. p. Pałaszewskiego
rozpoczęto strzelanie. Osiągnięte wyniki byly
nadspodziewanie dobre. Po skończonem strze­
laniu wszyscy powrócili do Trzeciewca, gdzie
w sali prezesa Ostrowskiego odbyło się uro­
czyste zebranie. Powitał zebranych prezes

p. Ostrowski, przemówienie okolicznościowe

wygłosił p. Cegielski, nauczyciel z Włuk, po­
czerń p, Pałaszewski, jako sekr. Komitetu Od­
znaczeń przy Związku Oficerów Rezerwy,
w obecności p. Tokarskiego i prezesa Ostrow­
skiego udekorował sześciu druhów, którzy b ra­
li udział w w alkach 1918-1921, medalem ,,Pol­
sk a Swemu Obrońcy". O dznaczeni zostali pp,:
Grabowicz, nauczyciel z Trzeciewca, Krzyża­
nowski L. i Maks. z Trzeciewca, Sobaciński

z Dobcza, Gorolewski z Włuk, Reszkowski

z Trzeciewca. W końcu p. Paiaszewski w rę­
czył nagrody za strzelanie nast druhom: Tobo-

iewskiemu, K. Siekierkowskiemu, Pałaszew-

skiemu, L. Krzyżanowskiemu, M. Tobolewskie-

mu i Grabowiczowi. Na zakończenie odbyła się
skromna kolacja.

DÓBRCZ. Osobiste, W ub. tygodniu został

pobłogosławiony związek małżeński p. Geno­
wefy Koszuckiej, córki właściciela ziemskiego
z pi Teofilem Arczyńskim, ppsiedzicielem
z Wudzyna. Ślubu udzielił nowożeńcom ks.

dziekan Janiszewski. Chór miejscowy wyko­
nał udatne pienia weselne,

BOŻEJEWICE, Pożar, W Bożejewicaeh, po­
wiatu żnińskiego spalił się stóg zboża, wła­
sność sołtysa p. Dziennika.

Kftiuiacśliwie.
Z posiedzenia Rady Gminnej. W dniu 23

bm. odbyło się zebranie Rady Gminnej, pod
przewodnictwem sołtysa p. Jana Poserta.

Aż 4 listy do Sejmiku Powiatowego. W dn.

8 grudnia odbędą się wybory do Sejmiku Po­
wiatowego. W okręgu Białośliwie zgłoszono aż

3 listy polskie i 1 niemiecką. Czołowym k a n­
dydatem 1. listy jest p, Stefan Drożdżyński,
kierownik Rolnika i prezes Tow. Kupców
i Przemysłowców. 2-ej listy N. P. R. p . Roz-

płoch, robotnik, 3-ej listy p. Alpjzy' Kraska,
Nieszczęście przy pracy. Stolarz Szulc, za ­

trudniony w warsztatach kolejowych, doznał

ciężkiego okaleczenia prawej ręki.
Kradzież z włamaniem. Ja cyś niewykryci

dotychczas sprawcy dokonali włamania do sza­
łasu klubu sportowego ,,Stella", mieszczącego
się na boisku i wykradli piłki nożne, ubiorki

ćwiczebne i rozmaite drobne rzeczy. Również

wybito wszystkie szyby z okien i zniszczono

dach.
Zebranie zarządu Tow. Powst. i Woj. od­

będzie się w niedzielę dnia 1 grudnia, w lo­
kalu p. Andrzejczaka, o godz. 5 po poł.

Zebranie zarządu klubu sportowego ,,Stella"
odbędzie się w niedzielę dnia 1 grudnia o go­
dzinie 1 w południe u p. Sewińskiego.

Szubin.
Ze Stow, Młodzieży Polskiej. Uroczysta

akachmja ku uczczeniu św. Stanisława Kostki

odbyła się dnia 24 bm. w sa!i hotelu Central­
nego, którą zagaił ks. prob. Zieliński, poczem
Tow, śpiewu ,,Halka" odśpiewało pod dyr,
p, Kałamaji pieśń ,,Gaudę maiter Polonia”.

Słowo wstępne wygłosił ks. proboszcz, a r e ­
ferat o celach i dążeniach młodzieży prof.
Gromadecki. Bardzo udatnie deklamował

wiersz ,,Młodośći moja" p. Teofil Ciesielski.

W dalszym ciągu uroczystości odegrał kilka

utworów na skrzypce p. dyr. Perl przy akom­
paniamencie p. Małkówny. Obywatelstwo b ar­
dzo licznie przybyło na powyższą akademję.

Newe linje autobusowe. Od pewnego czasu

kursuje autobus p. Frąckowiaka na linii Żnin -

Szubin - Bydgoszcz przez Rynarzewo oraz dru­
gi przez Żnin - Szubin - Samoklęski - Tur -

Bydgoszcz.

NAKŁO, Zebranie Tow. Przemysłowego od­
będzie się w poniedziałek, dnia 2 grudnia o go-
d zinie8 wiecz. w lokalu p. Dąbrowskiego. Na

porządku obrad, kw estja uczczenia długoletnich
i gorliwych członków dyplomami zasługi. Upra­
sza się członków i gości o łaskawe przybycie.

PANIGRÓDZ. Wybory do Rady Parafjalnej.
Z biegiem czasu zdekompletowana Rada Para-

fjalna wkrótce ustąpi nowej. Listy wyborcze
wyłożono na przeciąg 2 tygodni. Uprawnieni
do wyborów są wszyscy członkowie gminy płci
męskiej, którzy są samodzielni i pełnoletni,
a ponadto już rok zamieszkują w gminie i po-
noszą świadczenia na rzecz kościoła.

Zraim.
Zebranie L, O, P. P . W ub. piątek zwoiał

komitet powiatowy L. O. P . P. zebranie kon­
stytucyjne, by utworzyć lokalne koło na miar
sto Żnin. Zebranie zagaił i przewodniczył sta­
rosta Szczerbióski, objaśniając w swem prze­
mówieniu cele i zadania L. O. P . P., zaś zast.

sekr. powiat, p. Zwolenkiewicz podał nazwi­
ska już zapisanych członków. W skład zarzą­
du koła weszli pp.: Juljan Smorowski prezes,
Józef Kopczyński zast. prezesa, Bartusch, na u ­
czyciel — sekretar, Majchrzak, sekr. poczty —

skarbnik; jako ławnicy: adwokat Rozradowski

i Roman Nowak.
Rrida Miejska odbyła swe posiedzenie

w ub. sobotę. Burmist.za Bukowskiego, który
ma wakacje, zastępował członek Magistratu
p. Bykowski. Na wstępie przewodniczący
p. Nagórski przeczytał nagły wniosek r. Bra-

ciszewskiego o przyznanie gratyfikacji gwiazd­
kowej wszystkim pracownikom miejskim.
Uchwalono pobierać 25% dodatku od podatku
przemysłowego. Podwyższeniu ceny za gaz
z 35 na 40 groszy, większość radnych się sprze­
ciwiła. Bardzo ostro krytykował gospodarkę
gazowni r. Braciszewski, Radny Prus stawia

pytanie pod adresem Magistratu, dlaczego nie

ściągnięto jeszcze zaległości od czterech lat,
na co otrzymał odpowiedź, że niektórzy popła­
cili, zaś innym udzielono prolongaty Również

projekt podwyższenia uboju w rzeźni po dłuż­
szej dyskusji został odroczony do kwietnia

przyszłego roku. Wniosek o podwyższenie ce­
ny za wodę również upadł a statut miejskich
wodociągów odesłano do komisji, celem pono­
wnego rozpatrzenia. W końcu uchwalono

wszystkim pracownikom miejskim gratyfikację
gwiazdkową i to 45 %. zasadniczej pensji mie­
sięcznej. Na tem porządek obrad został wy­
czerpany.

Kurs obrony przeciwgazowej. Z inicjatywy
powiat, komitetu Ligi Obrony Powietrznej
i Przeciwgazowej odbędzie się w Żninie kurs

obrony przeciwgazowej. Uroczyste otwarcie

kursu nastąpi dnia 2 grudnia o godz. 19,30,
w szkole wydziałowej. Dotychczas zgłosiło się
przeszło 30 kandydatów, dalsze zgłoszenia
przyjmuje Sekretarjat Powiat. L. O. P . P ., mie­
szczący się w Starostwie, oraz przy rozpoczę­
ciu kursu.

Gosiwczngn.
Kurs rolniczo-oświatowy. Dzięki staraniom

prezesa miejsc. Kółka Rolniczego p. Rjszczy-
nialskiego, odbył się tu trzydniowy kurs rolni­
czo-oświatowy. Wykłady odbywały się w sali

p. Komorowskiego. W ciągu tych trzech dni

zapisano powyżej 160 słuchaczy. Społeczeń­
stwo z wdzięcznością przyjęło tę owację oświa­
tową P. T. R.

Utworzenie Kola Gospodyń Wiejskich.
W Gostyczynie zostało utworzone Koło Go­
spodyń Wiejskich, do którego zadeklarowała

swe przystąpienie poważna liczba kobiet. Za­
rząd Kola ukonstytuował się w nast. składzie:

pp. Nagórska — przewodnicząca, Komorowska

zastępczyni, OgrzewaLska — sekretarka, Ciż-

mowska — zast. i t. d. Nowemu Kołu życzymy
pomyślnego rozwoju.

CboS(eebcz.
Kradzież roweru. W dwójnasób ,,ogolony"

został młody rolnik z Morakówka, p. Dobrzy-
kowski, który w ub. sobotę, goląc się, swój
prawie nowy ,,Brennabor" pozostawił w sieni

u fry zjera p. Rychlickiego, bez opieki. Złodziej
wykorzystał stosowny moment, i niepostrzeże­
nie umknął z rowerem.

Odra i dyfterja, Obecna mglista pogoda
tworzy podatny grunt dla zarazków chorobo­
twórczych. Grasująca tu i w okolicy odra,
rozszerza się coraz bardziej, a obecnie pojawia
się wśród dzieci daleko niebezpieczniejsza dyf-
terja czyli błonica.

Z życia nauczycielskiego. W ub, w torek od­
była się w Chojnie konferencja nauczycieli tut.

rejonu. Miejsc, nauczycielka, p. Urbańska,
przeprowadziła lekcję pokazową z dziedziny
ćwiczeń ortograficznych, a kierownik szkoły
p. Duczmal, wygłosił referat ,,0 traktowaniu

uczniów, wykazujących szczególne uzdolnie­
nie". Nader interesujący referat wywołał żywą
dyskusję, w toku której ubolewano, że często
dzieci o wybitnych zdolnościach umysłowych
nie mają możności do dalszego rozwoju swego
talentu, bądź to dla braku środków, bądź też

z powodu obojętności rodziców.

Stow, Młodych Polek urządza w niedzielę,
dn. 1 grudnia w salce parafjalnej p. Kasprow-
skiego, o godz. 4,30 po poł. uroczyste zebranie

ku uczczeniu rocznicy powstania listopadowe­
go. W programie są przewidziane dwa refe­
raty oraz kilka deklamacyj.

Jarmarki na rok 1930 w powiecie mogileń­
skim. Pan wojewoda poznański zatwierdził

decyzją z dnia 2. 10. br. jarmarki w powiecie
tut., jak nast.: Mogilno: 21 stycznia na konie

i bydło, 11 marca ogólny, 6 maja na konie i by­
dło, 8 łipca ogólny, 19 sierpnia na konie 1 by­
dło, 16 września ogólny, 21 października na

konie i bydło, 16 grudnia ogólny. Trzemeszno:

ogólne — 18 lutego, 1 kwietnia, 17 czerwca,

12 sierpnia, 14 października, 9 grudnia Pakość:

ogólne — 28 stycznia, 25 marca, 20 maia, 15

lipca, 28 października, 10 grudnia. Gębice:
ogólne — 4 lutego, 8 kwietnia, 3 czerwca,

5 sierpnia, 2 października, i grudnia,

Gniezno.
Kradzieże. Jakiś nieznany sprawca skradł

z torebki Różewskiej Józefie 10 zł. Przytrzy­
mano niej. Janowską Marję ze Stolna, która

pewnemu żydkowi skradła zegarek. Za upra­
wianie gry oszukańczo-hazardowej osadzono

w areszcie niej. Szmyka Wiktora z Bydgoszczy.
Przytrzymano Kosiela Wacława i Jankowską
Józefę z Poznania, za dokonanie kradzieży
w składzie p. Kwiatkowskiej przy ul, Chro­
brego i w składzie p, Malczewskiego przy ul.

Mieczysława. Śliwińskiemu Janowi z ul. Wit­
kowskiej skradziono 4 kury, p. Jankowiakoyej,
zam. przy ul. Grzybowo 5, skradziono z miesz­
kania 30 zł.

Karambol autobusu z wozem. Na moście

kolejowym nastąpiło zderzenie autobusu Gnie­
zno - Kiszkowo z wozem p. Kulińskiego Wła­
dysława z ul. Warszawskiej, przyczem tak au­
tobus jak i zaprzęg Kulińskiego zostały zna­
cznie uszkodzone.

Powiatowe zebranie osadników odbędzie
się w niedzielę, dnia 8 grudnia br. o godz. 12

w poł., w sali hotelu Europejskiego.

1 Hnowrocławicfi.
Wystawa obrazów. Z końcem listopada

w auli szkoły wydziałowej męskiej otwarta

została wystawa obrazów artystów polskich.
Nadesłano ogółem ok. setki obrazów, które są
tworem pędzla 36 artystów malarzy. Wśród

nazwisk reprezentowanych malarzy figurują:
St. Bagiewski, Tad. Cieślewski, Ap. Kędzierski,
Józef Rapacki, Wł. Skoczylas i wiele innych.
Z Warszawy przybył s'pecjalnie znany krytyk
i prelegent, p. Miecz, Małczyński, który w zaj­
mującej, a przystępnej formie objaśniał przy­
bywającym wycieczkom młodzieży szkolnej
treść i wartość obrazów. Wystawa otwarta

jest w godz. od 10 do 19 codziennie.
Ze statystyki miejskiej. Jak podaje nr. 18

,,Orędownika Urzędowego", miasto nasze, li­
czące niespełna 30 tys. mieszkańców, posiada
aż 95 restauracyj, oprócz 16 kawiarń i cukierń.

Dobroczynne przedstawienie szkolne. Nie­
dziela 1 grudnia będzie dniem przedstawień
dobroczynnych szkolnych w miejscowych żeń­
skich szkołach średnich. T ak więc gimnazjum
żeńskie im. M. Konopnickiej urządza Ioterję
fantową i przedstawienie kółka francuskiego

z żywym obrazem ku czci Joanny d'Arc, a do­
chód przeznaczony zostaje na Tow. Czerw.

Krzyża dla młodzieży, zwł. na Sekcję Obrony
Kraju oraz na Sekcję Pomocy Koleżeńskiej.
Również i państw, seminarjum żeńskie urzą­
dza przedstawienie amatorskie oraz deklama­
cje, dochód zaś przeznacza na Samopomoc Ko­
leżeńską przy seminarjum.

Widowiska, W niedzielę 1 grudnia grono
amatorów ma odegrać na scenie ,,Parku Miej­
skiego" baśń dramatyczną p. t. ,,Niegodziw a

macocha". Przed przedstawieniem tem odbę­
dzie się takież widowisko dla dzieci o godz. 16.

,,Apollo" wyświetla dramat p. t . ,,Nie zdra­
dzaj!". ,,Pałac" daje film p. t. ,,Manolescu wła­
mywacz". ,,Stylowy" oprócz występów humory­
sty Orlicza oraz tancerzy na estradzie, ma na

ekranie dramat p. t. ,,Ostrożnie z kobietą".
W sobotę zaś po południu kino to daje ciekawe

przedstawienie naukowe dla młodzieży szkol­
nej, z większym filmem geograficznym: ,,Wy­
prawa do Afryki". ,,Żak" pokazuje dramat

,,Pies z Baskerwille" i komedję ,,Więcej pary".

Jarocin.
Świętokradzka kradzież. W Kruchcie ko­

ścioła jakiś osobnik rozbił skarbonkę z ofiara­
mi pieniężnemi.

Wypadek z rewolwerem. W dniu 20 bm.

tut. poster. P . P. został powiadomiony przez
strażnika, iż na torze został postrzelony niej.
Jan Wasiela z Goliny. Urzędnik Pol. P. prze­
prowadził dochodzenia na miejscu, a rannego
oddano pod opiekę lekarską. W toku docho­
dzeń stwierdzono, że Wasiela nie został po­
strzelony, lecz zranił się sam przez nieumie­
jętną manipulację z rewolwerem.

Zamknięcie szkoły. W obec szerzenia się
odry między dziećmi szkolnemi w Młynkowie
starosta Witkowski zarządził czasowe zam­
knięcie szkoły.

Z ruchu Powstańców. Miesięczne zebranie

Tow. Powst. i Woj. odbędzie się we wtorek,
dn. 3 grudnia, w lokalu zebrań p. Wieczorka.

Na porządku dziennym sprawa obchodu po­
wstania w Rogoźnie.

Miesięczne zebranie Kółka Rolniczego od­
będzie się w niedzielę, dnia 1 grudnia o godz.
12,15, w salce obrad p. Wieczorka. Na porząd­
ku dziennym bardzo ważne sprawy.

Z kwesty ulicznej. Ogólny zbiór z urządzo­
nej kwesty ulicznej, z okazji święta młodzieży,
wynosił 128,05 zł. Kwotę tę przeznaczono na

zakup książek do bibljoteki.

WĄWELNO. Ku czci Św. Cecylji. Dzięki
inicjatywie organisty p. Nowaka, obchodziło

tut. Kółko Śpiewackie dzień 3w. Cecylji. jako
patronki muzyki kościelnej, bardzo uroczyście.
Wieczorem urządził chór kościelny, w sali

p. St. Krzyżaniaka, zabawę, połączoną z popi­
sami chóru i występami scenicznemi. Program
wypełniły śpiewy cztero-głosowe z tow arzy­
szeniem własnej orkiestry, i różne inne pro­
dukcje, stosowne do uroczystości. Licznie

zgromadzona publiczność oklaskami obdarzała

poszczególne występy chóru.

ISoiew a.
Zebranie przedwyborcze N. P, R. W ub,

niedzielę odbyło się zebranie przedwyborcze
N. P. R. do sejmiku powiatowego. Referat wy­
głosił p. Kaźmierczak.

W rocznicę założenia Tow. śpiewu Chopin.
W niedzielę, dnia 24. bm. ruchliwe tow. śpiewu
,,Chopin" obchodziło rocznicę swego założe­
nia. Dnia tego odbył się wieczorek taneczny,
połączony z popisami śpiewaczemi pod b atutą
gorliwego dyrygenta, p. Rom. Zielińskiego.
Chór oklaskiwano owacyjnie.

Baczność, Powstańcy i Wojacy. W nie­
dzielę dnia 1 grudnia o godz. 2 po poł, w lokalu

skarbnika p. Zielińskiego, odbędzie się mie­
sięczne zebranie Tow. Powstańców i Wojaków,

Oszczędności
okowane w bankach,są podstawą,
dobrobytu całego kraju, banki bo­
wiem rozpożyczają je na cele pro­
duktywne.

Dopomożesz rozwojowi kraju
jeśli nie będziesz przetrzymywał
pieniędzy w domu, lecz ulokujesz je
w znanych sobie i majątkowo od­
powiedzialnych Bankach Ludowych.

Suma wkładów, złożonych
w Bankach Ludowych zachodnich

województw wzrosła już do

ca. 50 milionów zł.
Wkłady począwszy od 1 .

- zl przyjmują:
F a n k Bydgoski Bydgoszcz
Bank Ludowy Bydgoszcz
Bank Ludowy Gołańcz

Bank Ludowy Inowrocław

Bank Ludowy Jabłonowo

B ank Ludowy Jandwiec

Bank Kredytowy Koronowo

Bank Ludowy Łobżenica

Bank Kredytowy Nakło

i a n k Ludowy Szubin

Bank Ludowy Zblewo

Bank Kredytowy Znin (55
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Nocny dyżur ma do dnia 6 bm. włącznie-
apteka pod Lwem, Rynek Nowomiejski.
Z TEATRU POMORSKIEGO.

Dziś 30. 11. po cenach znacznie zniżonych
arcyzabaw na farsa Wincentego Rapackiego
(cyna) p. t. ,,W czepku urodzony".

Dnia 1 grudnia br. o godz. 16, przezabawna
operetka egzotyczna Lincke'go p. t . ,,Gri-Gri".
Wieczorem o godz. 20, drugi raz komedja
w 4 aktach Wiśniowskiego p. t . ,,Pieśń nad pie­
śniami".

Pan wojewoda urzęduje. Wojewoda pomor­
ski p. Lamot, który bawii n a kilkodniowym u r­
lopie, powrócił już do Torunia i objął urzę­
dowanie.

Ile ludności liczy Toruń? Stan ludności

m iasta Torunia obecnie wynosi, jak się do­
w iadujemy, 54.977 06ób, w tem 2.812 Niemców

i 767 żydów.
Pierwszy popis uczniów Konserwatorium

Muzycznego w Toruniu odbędzie się dnia 4 bm.

w auli gimnazjum państwowego. Na program

złoży się: gra na fortepianie, skrzypcach oraz

śpiew solo i gimnastyka rytmiczna.
Właściciele nieruchomości będą radzić. Dn.

1 bm. o godz, 12 w południe odbędzie się w sa­
li ,,Dworu Artusa" nadzwyczajna zjazd dele­
gatów Stowarzyszeń Właścicieli Nieruchomości

na Pomorzu. Zjazd zapowiada się licznie.

Egzamin n a oglądaczy mięsa. Dnia 22 ubm.

odbył 6ię w Rzeźni Miejskiej w Toruniu egza­
min kandydatów na oglądaczy zwierząt i mię­
sa, którzy odbyli kurs teoretycznv i praktycz­
ny, Egzamin złożyli pp.: J an Kśkulski z Grzy­
wny, pow, toruński, Kamiński Leon z Anielewa,
pow. brodnicki, Kopystecki St. z Lekart, pow.
brodnicki, Wilamowski Bron, z pow. w ąbrze­
skiego i Juljan Lenthold z Nieszawki, pow.
toruński. Kurs prowadził dr. Bzłtowski. Ko­
misję egzaminacyjną tworzyli pp.: inspektor
weterynarji, radcą Żiegert F., powiatowy le­
karz weterynarji ze Świecia, Sobolewski G.

i dyrektor Rzeźni Miejskiej z Grudziądza
p . C-T^'wski.

Walne zebranie Komitetu Pomocy Młodzie­
ży Akademickiej. Walne zebranie Komitetu

Pomocy Młodzieży Akademickiej odbędzie się
dnia 30. ubm. o godz. 18, w sali posiedzeń Sta­
rostw a Krajowego, przy ul. Mostowej 13.
W razie nieobecności potrzebnej liczby człon­
ków, zebranie odbędzie się w pół godziny pó­
źniej.

Kino ,,Pan" w yświetla nadzwyczaj wesołą
komedję p, t . ,,Nieznośna Fifi", ponadto walki

zapaśnicze atletów.

Podziękowanie. Zarząd ,,Rodńnv Policyjnej
i ,,Bibljoteki P. P. w Toruniu" składa tą dro­
gą jak najserdeczniejsze podziękowanie wszyst­
kim tym, którzy przyczynił) 6ię do urządzenia
imprez w dniu 3 i 9 listopada br. na docaód

,,Gwiazdki", która odbędzie się w dniu 22

grudnia 1929 r. dla sierot po funkcjonariuszach
Policji Państw. Przedewszystkiem przesyła sie

staropolskie ,,Bóg zapłać": właścicielowi kino­
teatrów ,,Pan1 i ,,Słońce" p. D -yorkowskienu
i kierownikowi kina ,,Pan" p. Kostdowsku mu

za bezpłatne użyczenie sal kino-teatrów ,,Pan
i ,,Słońce" oraz filmów, prasie za ogłoszenie
komunikatów, wreszcie kupiectwu toruńskiemu

za dostarczenie fantów do loterji fantowej
i bufetu na zabawę w dniu 9 listopada br.

Uczestnicy, którzy zapisali się na kurs sto­
larski bajcowania i politurowania, zebrać się
mają dnia 2 grudnia o godz. 5 po poł. w sali

,,Gospody Cechów Zjednoczonych" przy ul.

Sukienniczej,
Otwarcie pokoi do śniadań. Dnia 2 gru­

dnia o godz. 10 przed południem odbędzie się
otwarcie pokoi do śniadań w dotychczasowym
lokalu restauracyjnym firjny St. Strzelecki przy
ul. Szerokiej, który został gruntownie odnowio­
ny. Lokal ten nowocześnie urządzony będzie
niezawo-dnie miejscem zebrań, tak dla miejsco­
wych jak i przyjezdnych gości. Szczegóły w

ogłoszeniu dzisiejszego ,,Dziennika".
Wystawa Huculsko - Zakopiańska przepięk­

nych ręcznych wyrobów karpackiego zdobni­
ctwa ludowego zostanie otw arta w Toruniu

dnia 30. bm. w salach Strzelnicy przy ulicy
Przedzamcze I. p. Wystawa ta jako zbiorowa
składa się z kilku działów najrozmaitszych
ręcznych wyrobów, wchodzących w zakres

zdobnictwa ludowego. Na szczególną uwagę

zasługują bogate w wyborze i miłem zesta­
wieniu barw wyroby tkaćko-kilimiarskie o bar­
dzo ładnych wzorach wschodnich. Dziesiątki
i setki różnorodnych prac ręcznych z zakresu

rzeźbiarstwa z różnych okolic Podkarpacia,
żmudnej w wykonaniu inkrustacji huculskiej
i wyroby ze sukna i skóry — o swojskich mo­
tywach Podhalańskich, ceramika pokucka —

oraz bardzo wiele drobiazgów miłych i pięknych
bawią oko widza, ńie pozwalają oderwać się
od podziwienia i oglądania. Wystawa potrwa
do 10 grudnia włącznie i można ją zwiedzać

od 9 rana do 7,30 wieczór.

Do abonentów ,,Dziennika Bydgoskiego"
w Toruniu. Szanownym abonentom ,,Dzień.
Bydg." przypominamy o odnowieniu prenume­
raty na miesiąc grudzień, którą uiścić można

w filji ,,Dziennika'* p rzy ulicy Mostowej 17, łub

agenturach wyszczególnionych poniżej.

Przy tej sposobności donosimy, iż każdy pre­
numerator otrzym a na gwiazdkę, jak roku ze­
szłego, piękny i ciekawy kalendarz książkowy
z ilustracjami. Prosimy więc czytelników opo­
wiedzieć to swoim sąsiadom i znajomym i za­
chęcić ich do zapisania ,,Dziennika", przyno­
szącego codziennie świeże i ciekawe wiado­
mości.

Agentury nasze rozmieszczone są: W śród­
mieściu: 1) p Rejmoniaka, ul. Warszawska 8,
2) p. Habicha, ul. Prosta 35, 3) p. Króla, ul.

Warszawska 8.

Na Przedmieściu Bydgoskiem u pp.: Szulca,
ul. Mickiewicza 59, 2) Werycha, Mickiewicza

nr. 92, 3) w spółdzielni 8 pac. Binki, Mickiewi­
cza, 4) Kamińskiego, Sienkiewicza 29, 5) Wit­
kowskiej, ul. Kochanowskiego, 6) Michałka,
Rybaki, 7) Wierzchowskiego, ul. Bydgoska
(kiosk), 8) Wiśniewskiej, ul. Mickiewicza (skład
narożny).

Na przedmieściu Mokre u pp.: 1) Łanieckiej,
ul. W odna 29, 2) Hoffmanna, uL Kościuszki 77,
3) Białasa, ul. Podgórna, 4) Morkowskiego, ul.

Wodna, 5) Słomińskiego, ul. Sobieskiego 4

róg Jana Olbrachta.

Na Podgórzu u pp.: 1) Kruszyńskiego, ul.

Główna 12, 2) Leieta, ul. Parkowa 27, 3) Bie­
lickiej, ul. Piaski, 4) Strybickiego, ul. Główna

nr. 15.

Na Rudaktt: w Spółdzielni Centralnej Szkoły
Strzelniczej,

3ak wysiada statek
HPomorze'*?

Nabyty przez W ojewódzki Komitet Obcho­
du Dziesięciolecia Niepodległości (Wojew. Ko­
mitet Floty Narodowej), statek szkolny HPo­
morze", został zbudowany w roku 1909 przez
znaną niemiecką stocznię ,,Blohm u. Voss"

w Hamburgu, jako statek szkolny niemieckiej
m arynarki handlowej i otrzymał nazwę ,,Prinz
Eitel Friedrich". W czasie wojny światowej
został wzięty do niewoli amerykańskiej, po-
czem na podstawie T raktatu Wersalskiego
przypadł n a własność rządu francuskiego. Rząd
francuski sprzedał go wielkiemu przemysłow­
cowi bar. de Forrest, który przemianował
,,Prinza” na ,,CoIbert"..

,,Frinz Eitel Friedrich" - ,,Colbert" a obe­
cnie ,,Pomorze", jest to duży trójmasztowy ża­
glowiec, długości 70 m., szer. 12 m., o wypor­
ności około 2.600 ton, o trzech pokładach, zbu

dowany niezwykle trwałe i'solidnie (zgodnie
orzekły wszystkie komisje techniczne) tak , że

nie był zupełnie przez Niemców ubezpieczo­
ny, gdyż mnogość grodzi wodoszczelnych i ich

rozkład wyklucza prawdę możność zatopienia
statku przy najbardziej niepomyślnych w arun­
kach awarji.

,,Pomorze" może pomieścić obok załogi
i personelu instrukcyjnego — 193 uczniów

(,,Lwów" około 60), rozkład pomieszczeń czy­
ni zadość najbardziej nowoczesnym wymaga­
niom szkolenia.

Cena nabycia statku wynosi 7.000 funtów

szterlingów, co stanowi w przeliczeniu n a zło­
te około 311.000 zł. Urządzenie kabin, pewne

przeróbki techniczne, zaopatrzenie w nowy zu­
pełnie sp rzęt żeglarsko-naukowy, kosztować

będzie dalszych 1,200.000 do 1,300.000 zł. Plan

prac technicznych i nadzór fachowy nad niemi

wykonuje Ministerstwo Przemysłu i Handlu.

Kwotę powyższą zobowiązał się pokryć
Wojewódzki Komitet Obchodu Dziesięciolecia
Niep'odległości, realizując swoją uchw ałę z dn.

26 października 1928 roku. - Nie wątpimy,
że cale społeczeństwo pomorskie jak najgorę­
cej poprze akcję Komitetu — nie ezczędząc
na ten cel dobrowolnych dalszych ofiar. Statek

,,Pomorze", to duma Ziemi Pomorskiej!

Claelsn%a.
Z żałobnej karty. W ub. dniach zmarł

ś. p. Stanisław Kozłowski. We wtorek po po­
łudniu o godz. 16 odbyła się eksportacja
zwłok z domu żałoby do kościoła p okatedral-

nego, którą prowadził ks. prałat Szydzik,
w asyście księży: prof. Bamickiego i wik.

Gabrycha i Manthey'a oraz przy udziale

Bractw Kurkowych z Torunia i Chełmży. Dnia

27 bm. po żałobnem nabożeństwie ruszył kon­
dukt żałobny na cmentarz. Nad grobem prze­
mówił prezes Związku cechów rzeźnickich,
p. Szeczmański z Torunia.

W czwartek dn. 28 bm. odbyła się ekspor­
tacja zwłok ś. p. St. Wasiakowskiego z domu

żałot/y do tut. kościoła, prowadzona przez ks.

prałata Szydzika w asyście księży: wik. G abry­
cha i Manthey'a. Trumnę nieśli Kupcy Samo­
dzielni. Po nabożeństwie żałobnem ruszył kon­
dukt żałobny na cmentarz. Nad grobem p. rad­
ca M. Nowicki i p. prezes Kupców Samodziel­
nych J, Czerwiński złożyli wieńce.

Kino ,,Krystał" wyświetla wspaniały film

p. t. ,,Deszcz róż Św, Teresy od Dzieciątka J e­
zus".

Kino ,,Stylowe" wyświetla wspaniały obraz

p. t. ,,Pan Tadeusz",

Dziesięciolecie Tow. Kupców Samodzielnych
w Tuchcii.

W ub. środę dnia 27 bm. urządzono uro­
czysty obchód 10-lecia istnienia Tow. Kupców
Samodzielnych. Rano została odprawiona
w miejsc, kościele parafialnym Msza św, za

zmarłych członków. Wieczorem o godz. 6 od­
było się w sali ,,Browadu”, niezwykle pięknie
udekorowanej przez p. Szulczyńskiego, właśc.

zakładów ogrodniczych i kupca p. Fr. Wienc-

kowskiego, uroczyste posiedzenie, które zagaił
prezes p. Janeczkowski. M in. byli obecni pp.
w zastępstwie starosty asesor Patyna, burmistrz

Saganowski, komendant P. P. Szurka, insp.
szkolny Zdek, naczelnik sądu dr. Grafe, kier.

szkoły wydz. i dokszt. Ossowski, dyr. semina­
rium Adamowicz, naczelnik Urzędu Skarbo­
wego Grabowski, naczelnik poczty Orlikowski,
por. Kamieński, radca Heinke oraz poseł Ma­
zur z Grudziądza, jak również przedstawiciel
,Dziennika Bydgoskiego" i ,,G łosu Tuchol­
skiego".

Na przewodniczącego zebrania powołano
p. radcę Heinkego, a nast. prezes p. Janecz­
kowski zdał obszerne sprawozdanie z 10-letniej
pracy Tow., zaś sekretarz p. Lewandowski od­
czytał protokół z rafo 'enia Towarzystwa.

W imieniu Zw. Towarzystw Kupieckich n a

Pc-tzu przemawiał poseł p. Mazur z Gru­
dziądza i radca Heinke.

Ostatnią część programu stanowił wspania­
ły bal-raut. Goście w miłej atmosferze, przy
dźwiękach świetnie zgranej i łubianej tu or­
kiestry Kadry Marynarki ze świecia, bawili

się do późnej godziny.
Towarzystwu Kupców Samodzielnych w Tu­

choli ślemy życzenia jak najowocniejszej pra­
cy i pomyślnego rozwoju w przyszłości.

MIĘDZYCHÓD, Ja rm a rk krantny, na bydło,
konie i trzodę chlewną odbędzie się w Między­
chodzie we wtorek, dnia 3 grudnia. Spęd świń

jest dozwolony.

ŁASIN. Osobiste. Odbył się tu ślub p, Sza-

rafińskiego Dyonizego, zegarmistrza z p. Wale-

rją Ulińską, Aktu ślubnego dokonał ks. prof.
Szarafiński z Torunia, w asyście ks. Łapki
z Bydgoszczy. Gości podejmowali rodzice pan­
ny młodej. Młodej parze ,,Szczęść Boże".

ZGrudziądza
Kalendarzyk teatralny.

Sobota: ,,Cnotliwa Zuzanna”, ceny zniżone.

Niedziela po poł. o godz. 4 ,,Liz!strata", ce-

nv najniższej Wieczorem o godz. 8 ,.Ptasznik
z Tyrolu", ceny zniżone.

Goście rumuńscy w Grudziądzu. W dniu 27

ubm. bawili w Grudziądzu goście rumuńscy —

członkowie izb przemysłowo-handlowych ru­
muńskich. Inicjatywę do zwiedzenia Polski d a­
la Izba Przemysłowo-Handlowa w Bukareszcie.

W towarzystwie władz izb i pp. przemysłow­
ców z Rumunji byt i dziennikarz red. ,,Adwe-
rulu". Gości podejmowała Po-n. Izba Przemy­
słowo-Handlowa w Grudziądzu. Po południu
zwiedzono zakłady fabryczne ,,Unję”, ,,Herc-
feld i Victorius” oraz ,,Pepege". O godz. 15 ej
odbyło się posiedzenie wspólne w sali Rady
Miejskiej. Obrady zagaił prezes Izby Przem.-

Handlowej p. dyr. Kołudzki. który powitał ser­
decznie miłych gości. Jako drugi wygłosił pię­
kne przemówienie prezydent miasta p. Wło­
dek, witając Rumuńów w imieniu p. wojewody
pomorskiego i miasta. W odpowiedzi na te

przemówienia odpowiedział przewodniczący
wycieczki, dziękując serdecznie za gościnne
przyjęcie, przyczem wzniósł okrzyk n a cześć

Polski, który z zapałem powtórzono. Nie mo­
żemy dać obszerniejszego sprawozdania, bo na

to zebranie zaproszenia nie odebraliśmy. Dla­
czego prasę pominięto — nie wiemy.

Tajemnicze strzały do samochodu. Dnia 27

ubm. wieczorem, w chwili, gdy auto, służące do

przewożenia artykułów spożywczych z Gru­
dziądza do Gdańska, zbliżało się do Gru­
dziądza, nieznani narazie sprawcy oddali dwa

strzały sewolwerowe w stronę auta. Na szczę­
ście jednak nikt z podróżnych nie odniósł

szwanku. Przypuszczalnym powodem tego zaj­
ścia jest to, że okoliczni mieszkańcy, nie mogąc
tolerować wywozu prowiantów do Gdańska,
stosują pewnego rodzaju samoobronę, chcąc wi­
docznie w sposób tak łobuzerski zapobiec wy­
wożeniu żywności na terytorjum wolnego mia­
sta.

Apel do wysłużonych kawalerzystów i mi­
łośników sportu konnego. Niema chyba P ola­
ka, któryby się nie cieszył z sukcesów, jakie
jazda nasza polska odniosła na drugiej półkuli,
zdobywając najwyższą nagrodę, bo puhar naro­
dów na własność. Mając to uznanie całego
świata za sobą, że ,,jazda polska jest najlepszą

w świecie", trzeba nam, starym kawalerzy-:
slom pielęgnować ten szlachetny i wzniosły
sport konny. ,,Sokół” w Grudziądzu zorgani­
zował t. zw. ,,Jazdę Sokolą". Jest wielu mło­
dzieńców, którzy na przyszłość chcą być czyn­
ni w kawalerji; siedzą oni dobrze w siodle

i przy obchodach, defiladach chlubnie się spi­
sali. Brak nam tylko tych wytrawnycb, wy­
służonych kawalerzystów, brak nam obywateli,
którzy z zamiłowaniem by pielęgnowali ten pię­
kny sport konny. Zanosimy więc serdeczny
apel do byłych kawalerzystów, oficerów, podo­
ficerów i szeregowych, aby wstąpili do ,,Soko-
ła" V. i z zapałem pielęgnowali to, co przez;
służbę wojskową w kawalerji naszej się nau­
czyli i, by tem samem dobry przykład dali na­
szej młodzieży. Zgłoszenia n a członków p rzyj­
muje wiceprezes ,,Sokoła" V. (Jazdy Konnej)
p. A. Szumski, Magistrat, lub też prezes okrę­
gu III. ,Dziennik Bydgoski", teL 294.

,,Gryi" wyświetla wspaniały Kim z za kulis

dworu francuskiego oraz rządów szaleńca na

tronie, jednego z carów; p. t, ,,Marquis D'eon",
,,O rzeł" wyświetla największe i- najnowsze

arcydzieło p. t . ,,Bezbożno dziewczę",
,,Apollo" wyświetla w filmie p. t . ,,Rift

i Raff jako lotnicy". Niezrównana para komi­
ków amerykańskich bije wszystkie rekordy po­
mysłowością komicznych sytuacyj. W drugiej
części programu również pogodny obraz ,(Osta­
tni dzień kaw alera".

MNISZEK. Wieczornica ku czci powstania
listopadowego. Tow. gimn, ,,Sokół" w Mniszku

urządza w niedzielę, dnia 1 grudnia w sali p.
Skowrona uroczysty wieczorek poświęcony
czci powstania listopadowego. Program jest
nast.: o godz. 16: zagajenie przez prezesa, dalej
wykład, deklamację, a w I I części odegrana
zostanie sztuczka ,,W górę serca". Szan. Oby­
watelstwo m, Grudziądza i okolicy a specjalnie
bratnie gniazda ,,Sokole" jak najuprzejmiej się
zaprasza. Czysty zysk z tej wieczornicy prze­
znacza się na budowę boiska.

Koło Przyjaciół Harcerstwa urządza w nie­
dzielę 1 grudnia w auli gimnazjum klasycznego
o godz. 16 ,,Andrzejki" dla obu hufców har­
cerskich.

Sekcja finansowa przy N. O. K. przypomina,
że 30. bm. w górnych salach ,,WielkopoIanki'1
urządza doroczną herbatkę połączoną z dan­
cingiem i atrakcjami, odpowiedniemi na św.

Andrzeja. Początek o godz. 8 wieczorem.

Wstęp tylko za zaproszeniami.

NA GWIAZDKĘnajmilszym podarkiem je st książeczka oszczędnościowa

Mi!
Tera milszy będzie ten podarek dla dziecka, jeśli rodzice zobowiążą się
wpłacać stale n a tę książeczkę pewną umówioną sumę miesięczrfie.

Wpłacającmiesięcznie
wkładkę 10 złotych 25 złotych 50 złotych 100 złotych 1

otrzymas z

po 5 latach
to ,,

,, 20 ,,

30 ,,

772,25
2.016,05
7.245,20

20.808.30

1.930.70
5.040,15

18 113.10
52.020.80

3861,45
10.080,35
36.226,15

104.021 60

7,722,90
20160.70
72.452.35

208.083,25

Oprocentowanie od wkładów stały,di (posagowych) wynosi 10% bez potrącenia podatku
skarbowego - czyli 1 1 ,1% brutto.

Wkładcy posagowi biorą również udział w premiowaniu wkładów.

Oszczędzaj zatem staie

w Kasie Spółdzielczej Parcelacyjno - Osadniczej w Grudziądzu
Piat 33 Stycznia nr. 21 . Telefon nr. 399 .

P. K. O. Poznań nr. 206780. 426197) P. K. O. Warszawa nr. 170.215
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 30 listopada 192S r.

KALENDARZYK.

Dziś: Andrzeja ap., Konstancji.
Jutro: Eligjusza, Arnolda.

Wschód słońca: godz. 7,48.
Zachód słońca: godz. 15,49.

DYŻUR APTEK:

Od poniedziałku dnia 25 bm. do ponie­
działku 2 grudnia dyżurują:

1) Apteka Pod Aniołem, ul. Gdańska.

2) Apteka Władysława Kużaja, u l. Długa.
3) Apteka Pod Łabędziem, ul. Gdańska.

- Muzeum miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od godz. 10 -4, w nie­
dziele od godz. 11 -2 .

Obecnie w Muzeum wystawa jesienna
artystów z Pomorza i Nadnotecia.

TEATR MIEJSKI.
Dziś po raz trzeci ,,Wiatr od pól", sztuka

J. Wiśniowskiego,
W niedzielę po południu po raz ostatni

w bieżącym sezonie wspaniale wystawiony
dramat historyczny Rydla ,,Złote więzy";
wieczorem zaś ciesząca się ciągle niebywa-
łem powodzeniem operetka ,,Ziemia uśmie­
chu".

DANIA DARLING.

W poniedziałek jedyny występ świato­
wego fenomenu 7-letniej tancerki Dani Der-

ling. Pokup na bilety olbrzymi.

~ Osobiste. W Bydgoszczy bawi ce­
niona wielce w szerokich kołach oby­
w atelstwa naszego p. Elżbieta Kaptur-
kiewiczowa. Nazwisko to znane jest
wszystkim w Bydgoszcy od całego szere­
gu lat. Jak wiadomo, pp. Kapturkiewi-
ezowie nie tak dawno pożegnali nasze

miasto, z którem tak serdecznemi wę­
złami są połączeni i wyjechali do Ame­
ryki, gdzie współpracują nad szerzeniem

oświaty i utrzymaniem polskości wśród

naszej emigracji.
Pani Kapturkiewiczowa przyjechała

do Polski na krótki czas. Korzystając z

tej okazji Sokół Żeński uprosił ją, aby
zezwoliła swe obrazy wystawić n a pier­
wszej wystawie Sokoła Żeńskiego w

Bydgoszczy. Znawcy i miłośnicy praw­
dziwego piękna i sztuki, którzy tłumnie

zw'-iedzają wystaw'ę, specjalnie zaintere­
sowali się obrazami malarki p. Kaptur-
kiewiczowej nie szczędząc słów uz n an ia
dla jej prac.

Panią Kapturkiewiczową serdecznie
* w itamy w naszej Bydgoszczy.

- Osobiste. Dyrektor oddziału Banku

Polskiego p. St. Woda wyjechał na urlop
wypoczynkowy.

- Osobiste. D yrektor Miejskiej Szko­
ły Handlowej i Dokształcającej Szkoły
Kupieckiej, Józef Witek, został u stan o­
w io ny rzeczoznaw'cą sądowym z dzie­
dziny księgowości, spraw bankowych i
techniki handlu na okręg Sądu Apela­
cyjnego w Poznaniu z siedzibą w Byd­
goszczy.

- Nowe bilety bankowe. Począwszy
od 30 listopada br. Bank Polski puścił
w obieg bilety bankowe 20-złotowe, opa­
trzone podpisem prezesa Banku Polskie­
go dra Władysława Wróblewskiego oraz

datą 1 września 1929 r. Poza tymi szcze­
gółami nowe bilety nie różnią się ni-
czem od znajdujących się obecnie w

obiegu.
- Muzeum Miejskie przy Starym Ryn­

ku otwarte codziennie od 10-4 , w niedziele

od 11-2 .

Obecnie w Muzeum wystawa obrazów

Zrzeszenia Artystów Plastyków z W arsza­
wy.

- Tramwaje bydgoskie przewożą rocznie

około 9 miljonów pasażerów. Najwięcej pa­
sażerów przewieziono w miesiącu maju (na
majówki?), bo 750 tysięcy. Dobrym miesią­
cem dla tram wajów bydgoskich był także

m iesiąc sierpień (regaty wioślarskie). Bile­
tów sprzedano w sierpniu 718 tysięcy.

Wielka Bydgoszcz w cyfrach.
Miasto Bydgoszcz z przedmieściami liczy

według najnowszego spisu ludności (bez
wojska) 117570 mieszkańców. Razem z woj­
skiem będzie przeszło 120000.

Według narodowości jest 106 323 Pola­
ków, 8 946 Niemców, 1 628 żydów i 673 in­
nych, przeważnie Rosjan.

Według wyznania: katolików 104174,
ewangelików 11391, izraelitów 1628, prawo­
sławnych 377.

Liczba kobiet w Bydgoszczy przewyższa
liczbę mężczyzn o 1600 głów, co znowu nie

przedstawia się tak groźnie.
Porównując statystykę narodowościową

ze statystyką wyznaniową dojdziemy do cie­
kawych wniosków. Oto 2445 ewangelików

zalicza się do narodowości polskiej. A n i

jeden izraelita nie podał się za Polaka, tyl­
ko wszyscy uważają się za żydów. Trhdno

ustalić liczbę katolików niemieckich. Zna­
my wielu, figurujących w spisach jako Po­
lacy, chociaż głosują na Niemców i rozma­
wiają w domu po niemiecku. Liczbę Pola­
ków w Bydgoszczy m ożna więc śmiało ob­
ciąć o 1500 katolików niemieckich. S ą to

przeważnie osoby starsze, dzieci swoje jed­
nak wychowują w duchu polskim. Według
informacyj zasiągniętych przez nas w ko­
łach kościelnych, nie przygotowano w tym
roku ani jednego dziecka do Komunji św.

w języku niemieckim, ponieważ dzieci ta­
kich nie zgłoszono.

— Z Muzeum Miejskiego. Po zam­
knięciu wystawy Związku Plastykó'w
Pomorskich, którą wysłano do Torunia,
czyni się przygotowania do nowej wy­
stawy Zrzeszenia Plastyków warszaw­
skich. Wystawy tego młodego tow'arzy­
stwa, znanego od kilku lat w Polsce ze

swych artystycznych pokazów, obfitują
zawsze w celniejsze utwory pendzla i

dłuta, cieszą się więc zasłużonem po­
wodzeniem. Na wystaw'ie obecnej repre­
zentowane będzie m alarstw o pejzażowe,
głównie morza, figuralne oraz kw'iaty.
Obfity i urozmaicony przegląd tej pierw­
szej w Bydgoszczy wy staw y w'arszaw­
skiego zrzeszenia będzie dla naszych mi­
łośników sztuki oraz szerszej publicz­
ności miłą atrakcją ze świata nieco­
dziennych artystycznych wrażeń. Otwar­
cie nastąpi w niedzielę, dnia 1 grudnia
o godz. 12.30 w południe.

~ Z ,,Rodziny Wojskowej". Sekcja kul­
turalno-oświatowa ,,Rodziny Wojsk.1 roz­
poczyna cykl odczytów popularno-nauko­
wych dla szerszych warstw inteligencji na­
szego miasta. Pierwszy, niezmiernie cieka­
wy, ozdobiony wieln przezroczami odczyt na

temat ,,Zabobny, czary i medycyna" - wy­
głosi znany w Bydgoszczy p. dr. St. Świą-
tecki. Opierając się na bogatym materjale
wiedzy lekarskiej, która w ostatnich dzie­
siątkach lat tak wspaniale się rozwinęła,

skonfrontuje prelegent zabobony średnio­
wieczne, tkwiące dotąd wśród warstw nie­
wykształconych ze stanem współczesnej me­
dycyny, która zdarła z tych wierzeń czar

nieczystych, nadziemskich sił. - Odczyt od­
będzie się dnia 2 grudnia br. o godz. 8-mej
wieczorem w sali państw, gimnazjum hu­
manistycznego, przy ul. Grodzkiej. B i lety

wceniezł2,1i50grdonabyciawksię­
garni p, Idzikowskiego.

- Konkurs nośności kur. W 'ielkopolska
Izba Rolnicza ogłosiła ciekawy konkurs, a

mianowicie ogólnopolski konkurs nośności

kur. Konkurs trwać będzie od 1grudnia rb.

do 10 marca r. 1930, czyli sto dni. Obywate­
le całej Polski mogą brać udział na jedna­
kowych warunka'ch.

— Na ,,Gwiazdkę". Z dniem 2 grudnia
br. rozpoczyna Bydgoski Dom Towaro­
wy swą ,,Wielką sprzedaż gwiazdko­
wą*1. Z zadowoleniem zauważyć można,
iż magazyn ten n a czas swej sprzedaży
bogato zaopatrzył swe działy w naj­
różniejsze towary. Wyrajem tego są
pięknie udekorowane okna wystawowe,
które zachęcająco zapraszają do zwie­
dzenia magazynu, obfitującego w to­
wary dobrego g ustu i w pierwszorzę­
dnych gatunkach, odpowiednich na po­
darki gwiazdkowe. Okazję kupienia
praktycznego podarku gwiazdkowego
poleca się każdemu wykorzystać.

Muzeum przyrodnicze w Bydgoszczy.
Ogromnie ważna i pożyteczna dla naszego

miasta myśl założenia w Bydgoszczy Muzeum

przyrodniczego, zaczyna się urzeczywistniać.
Z inicjatywy i pod kierunkiem wiceprezydenta
miasta p. dr. Chmielarskiego odbyło się w dniu

20 ubm, w gimnazjum im. K opernika zebranie

organizacyjne miejscowych przedstawicieli
naukł oraz miłośników przyrody, na którem
ustalono typ i charakter przyszłego Muzeum

przyrodniczego. Dawniejsze debaty w Muzeum

miejskiem w tym przedmiocie otrzym ały na tem

zebraniu swój wyraz konkretny. Postanowiono

aby planowane Muzeum przyrodnicze zawiera­
ło okazy żywej i martwej przyrody naszego

kraju ze szczególnem uwzględnieniem okazów

regjonalnych, w jakie obfitują okolice Byd­
goszczy i Pomorza. Głównem zadaniem tego
muzeum będzie zbieranie typowych gatunków
z zakresu krajowej zoologji, botaniki, biologji,
geologji etc. oraz szerzenie znawstwa i kultury
przyrodniczej wśród szeregów uczącej się mło­
dzieży i społeczeństwa. Otrzymując finanso­
we oparcie o Magistrat m. Bydgoszczy, będzie
Muzeum przyrodnicze administracyjnie złączo­
ne z Muzeum miejskiem, którego decernent p,
radca Janicki, obecny na zebraniu, przyrzekł
tej nowej instytucji muzealnej swoją troskliwą
opiekę. Na tymczasowe przechowanie napły­
wających zbiorów udzielił p. dr. Łabendziński

jednej z sal gimnazjum im. Kopernika. W naj­
bliższej przyszłości zbiory te otrzym ają obszer­
niejszy lokal. Celem szybkiego nawiązania
kontaktu ze zbieraczami i właścicielami kolek-

cyj przyrodniczych, postanowiono zwrócić się
z odezwą do obywatelstwa o popieranie mu­
zeum i nadsyłanie eksponatów. Pomoc w tym
względzie przyrzekli pp. Adam Gottwald, radca

leśnictwa, oraz Aleksander Toll, znani w na-

szem mieście właściciele cennych zbiorów.

Do komitetu wykonawczego zostali wybra­
ni: dyr. dr. Łabendziński prezesem, prof, Mono-
wid kierownikiem technicznym eksponatów,
inż. Zbigniew G ottw ald sekretarzem, prof. Ko­
złowski skarbnikiem . Na zastępcę prezesa w y.
brano radcę Gottwalda, na zastępcę sekretarza

prof. Zaleskiego, W zebraniu organizacyjnem
brali ponadto udział: rektor Januszewski i dyr.

Weimann oraz prof. Hołyński i Kulmatycki.
W końcu należy nadmienić, że Magistrat

przyrzekł wyasygnować na pierwsze potrzeby
(szafy, gabloty etc.) Muzeum przyrodniczego,
pewną kwotę, co wszyscy zwolennicy tego
muzeum przyjmą zapewne z uznaniem, zw ła­
szcza dla samego inicjatora p. wiceprezydenta
miasta, który tak gorąco zajął się tą sprawą.

n
Nie zna troski matka, która

pielęgnuje swe dziecko

! PUDREM, MYDŁEM i KREMEM I

IBEBE SZOFMANA J
- Podziękowanie! Zarząd Koła Podin-

struktorów P. C. K. poczuwa się do miłego
obowiązku podziękowania p. gen. Thommee,
dowódcy 15. dywizji piechoty Wlkp. za ła­
skawe bezpłatne przydzielenie orkiestry
wojskowej i paniom zarządu oddziału opol­
skiego Czerwonego Krzyża" za piękne urzą­
dzenie obfitego bufetu i trud podjęty dla

dobrej sprawy.
Z wdzięcznością podziękować należy To­

warzystwom ,,Sokoła" I. i II. za bezintere­
sowne wypożyczenie ,,Koła szczęścia" f

strzelby do strzelania. Wszystkim, którzy
się w jakikolwiek sposób przyczynili do po­
wodzenia naszej zabawy, składamy staro­
polskie ,,Bóg zapłać!".

- Wandale z pod ciemniej gwiazdy. J a ­
cyś wandale, znajdujący dziką przyjemność
w niszczeniu rzeczy, służących użyteczności
publicznej, dopuścili się znowu czynu bar­
barzyńskiego, niszcząc kosze umieszczone

na ulicach miasta dla składania w nich

odpadków. Tak pozrywali i połamali kosze

przy ulicy Warszawskiej, Kordeckiego, św.

Trójcy, przy Placu Poznańskim, Nowym
Rynku i innych. Niema słów na napiętno­
wanie tak ohydnego czynu, którego dopu­
ścić się może tylko warjat, albo łotr z pod
ciemnej gwiazdy. Można zrozumieć, jeżeli
złodziej ukradnie coś dla własnej korzyści,
ale niszczyć jedynie tylko dla niszczenia i

zadowolenia swych zwierzęcych instynktów,
jest czemś tak potwornem, czego zdrowym
rozsądkiem wytłumaczyć nie można. Wła­
dze winne zwrócić szczególną uwagę na tych
szkodników społecznych.

— Kawiarnia ,,Astorja" w nowej szacie. Jak

z ogłoszenia zamieszczonego w dzisiejszym n u­
merze ,,Dziennika Bydgoskiego" wynika, i twie-

ra znana elegancka kawiarnia i cukiernia

,,Astorja" przy ul. Gdańskiej 159 — po grun-
townem odnowieniu lokali, nanowo swoje po­
dwoje. Artystyczna dekoracja wnętrza jest
dziełem malarza p. Grześkowiaka oraz firmy
Jende, Modne oświetlenie ,,neonowe

"

oraz

w entylator ozonowy do odświeżania powietrza
zainstalow ał elektrotechnik p. Sokołowski.

,,Astorja" rozpoczęła z dniem dzisiejszym poda­
wanie śniadań na wzór wiedeński — po 90 gr.
Dalsze szczegóły w ogłoszeniach.

— Ujęci za usiłow anę kradzież. Po­
licja ujęła 23-Ietniego H enryka S. i 48-le-

tniego Jana B., którzy włamali się do fa­
bryki cukierków przy ulicy Zygmunta
Augusta 17 i usiłowali tam dokonać kra­
dzieży, jedn ak zo stali spłoszeni.

W tramwaju.
— Nanu, pani Łepkoska, co pani tak gło­

wę zwiesiła? Musi pani coś mieć na wątro­
bie.

— Pewnie, że mam. Nimoge ścierpieć
tego despektu, ty poniewirki, jaka sie Byd­
goszczy dzieje.

— A któż nią poniewira?
— A któżby jak nie sam rząd. Ministro­

wie wyjazdy sobie urządzają do Krakowa,
do Lwowa, do Łodzi albo Wilna, aby naród

oświecić względem tego rem ontu,1jaki bydą
w Konstytucyi robić, a tylko do Bydgoszczy
ani pies ze złamaną nogą nie zajrzy. Gdyby
bodaj tego Niezabytowskiego przysłali, któ­
ry j tak jedną nogą jest cięgiem za drzwia­
mi gabinetu, jużbym była kontentna, już-
bym wiedziała, że Bydgoszcz nie jest od m a­
cochy, że sie tam z nią rachują i na jej opi-
nje coś dają. Po sprawiedliwości to sam

pan marszałek Piłsudski powinien przyja-
chać i do narodu przemówić.

— Pani Łepkoska, nie wywołuj pani wil­
ka z lasu.

— Głupi pan jesteś, panie Antkowiak, i

taki kontrapanmarszalkowiec nima u mnie

głosu..Mógłby przyjachać, powiadam, i z te­
go Rynku naszego przemówić, gdzie mu

magistrat na noc taki ładny transparent
gazowy wystroił. Co państwo myślicie, iie-

by sie to narodu zleciało, aby go posłuchać.
Koleje i autobusy pękałyby od przeładunku.

Ale niechby już był sobie Nieżabytowski.
Dobra psu i mucha. Tyż by miał zbiegowi­
sko i powodzenie.

— To jeszcze pytanie. Oni tam wej m ają
Bydgoszcz za głupka, bo nie znają jeszcze
naszych obywateli. Niedawno byłam w ty
probierni Kalksteina naprzeciw Klarysek,
to tam stojali przy bufecie panowie, i tak

szkalowali na rząd, że aże serce sie rado­
wało słuchać. Jeden mówił: psiakrew,-co
mi Konstytucja, jak mi bank weksla nie

chce zeskontować! A drugi to naw'et bił pię­
ścią w szanktysz i wołał: zmiana musi być,
albo Polska spuchnie z głodu! Gdzie są,

psia ci mać, te dolary, które wtedy przyszły
z Ameryki? Niech pokręci taką gospodar­
kę, Himelkrajcdunerwetter! A co który je­
den coś powiedział, to zaraz kolejke kazał

stawiać. I tak pili i pomstowali przez pare

godzin.
— I pani z panią Łepkoską chcecie, aby

do takich obywatelów minister zjeżdżał i

założył mow-e o Konstytucji?
— A czy my to nie warci ich gadania?

Obchodów' to nie robimy? Podatków z nas

nie ździrają? Zbiórek różne paniusie w'ar­
szawskie u nas nie robią? A tylko gdy ma

być zabawa, to Bydgoszczy nie znają, psie-
nogi pokręcone!

~ Rynek Pana Marszałka! Na Gdańską
przesiadać t
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,,Widma" Moniuszki.
Dnia 9 grudnia mieszkańcy grodu naszego

będą mieli sensację nielada. Oto na deskach

Teatru Miejskiego wystawione zostaną kon­
certow o ,,Widma'* Moniuszki, tego najwięk­
szego po Chopinie kompozytora polskiego,
twórcy opery polskiej. Wystawienia tego arcy­
dzieła podjęło się miejscowe Tow, śpiewu
,,Echo", przy współudziale żeńskiego chóru

,,Harmonji" i ,,Dzwonu" oraz doborowego ze­
społu orkiestralnego 62 p. p., wzmocnionego
siłami amatorskiemi. Próby w całej pełni —

zapał wśród śpiewaków niebywały, bo też

rzecz wysoce artystyczna i efektowna. Na ,,Wi­
dmach'* nie powinno braknąć nikogo, nawet

1 młodzieży, która na ławach szkolnych zapo­
znaje się dokładnie z ,,Dziadami" Mickiewicza,
stanowiącemi podkład treściwy do wyżej wy­
mienionej produkcji muzycznej.

,,Dziady" (część II.) wydane zostały poraź
pierwszy w r. 1823 w Wilnie. Tam też dnia

2 listopada br. nadano przez radjo ten wspa­
niały koncert, którym rozkoszowali się zape­
wne wszyscy radioam atorzy całej Polski.

Oto obchodzimy Dziady!
Zstępujcie w święty przybytek!
Jest jałmużna, są pacierze
I jedzenie i napitek".

Guślarz zaklina i przyzywa dusze najpierw
,,lekkim, jasnym znakiem", paląc garść ką-
dziełi; następnie o północy wzywa dusze z naj­
cięższym duchem, zaklinając je na żywioł ich

,,ognisko"; w końcu zaprasza guślarz ,,pośre­
dnie duchy", zapalając wianek święconego
ziela.

Na pierwsze Wezwanie guślarza zjawia ,się
dwoje małych dzieci, które proszą o jedno przy

najmniej ziarnko gorczycy, ponieważ w życiu
swem nic gorzkiego nie doznały i dlatego tru ­
dno im dostać się do nieba. Po otrzymaniu
ziarneczek — duchy znikają,

Na drugie wezwanie guślarza ukazuje się
straszliwy upiór z włosem rozczochranym, sy­
piący dokoła iskry. Ciało jego szarpie drapie­
żne ptactwo. Jest to duch złego pana, który
ciemiężył lud tej wioski. Blaga on o parę ziar­
nek pszenicy i o miarkę wody, gdyż dręczy go

okrutny glćd i pragnienie. Wie on jednak
zgóry, że te prośby na nic się zdadzą, bp ,,kto
nie był człowiekiem ni razu, temu człowiek

nić nie pomoże".
Mickiewicz w przedmowie do ,,Dziadów"

dokładnie określa znaczenie tego obrzędu lu­
dowego, który ,,zdaje się być wspólny wszyst­
kim pogańskim ludom w dawnej Grecji za cza­
sów hómerycznych, w Skandynawji, c a Wscho-

f dzie i dotąd po wyspach nowego świata". Mic­
kiewicz był jeszcze świadkiem naocznym tych
Obrzędów, któ re z czasem zaczęły staw ać się
coraz rzadsze, w miarę, jak duchowieństwo

coraz silniej sprzeciwiało śię tym obchodom

i tępiło resztki zabobonu. Uczestnicząc w ob­
chodzie; Dziadów w okolicach nowogrodzkich
n a Białej Rusi, poeta oświadcza, że wiernie od­
tworzył śpiewy obrzędowe, gusła i inkantacje,
niekiedy dosłownie wziął je z gminnej poezji,
gdyż obrzędy te fantastyczne silnie przemawia­
ły do jego imaginacji. Pospól.tw o święciło
,,Dziady" tajemnie w kaplicach lub pustych
do - ch, niedaleko cmentarza. Zastawiano tam

ucztę z rozmaitego jadła; trunków, owoców

i wywoływano dusze nieboszczyków.
W części pierwszej swego poematu d ał nam

poeta zarys przygotowań do obrzędu, pochód
n a groby; w części drugiej mamy sam obrzęd
Dziadów i wywoływanie duchów:

,,Czyścowe dusz--zki!..

Każda spieszcie do gromady!
Gromada niech się tu zbierze!

Następnie zjawia się duch Zosi, płochej pa­
sterki, która chciała, żeby ją wszyscy kochali,
ale sama nie dała serca nikomu. Za to poku­
tuje: wiatr nią wciąż pomiata i unosi pomiędzy
niebem a ziemią.

Gdy Zosia zniknęła, guślarz rzuca dla

wszystkich dusz garście maku i soczewicy.
Nadeszła północ, ofiara skończona. Nagle uka­
zuje się nowe widmo z raną krwawiącą w ser­
cu. Zwraca się zwolna ku młodej pasterce
w żałobie, pokazuje ręką na swą ranę i nic nie

mówi. Na zaklęcie guślarza ińilcry, nie odcho­
dzi, stoi ,,głucho, nieruchomie, jak kamień po­
śród cmentarza". Guślarz rozkazuje wyprowa­
dzić pasterkę — widmo Stąpa za nią...

Oto koniec II, części .,,Dziadów" - treść

,,Widm" Moniuszki.

Bajki.
Pisma endeckie doniosły, że złożyłem

swój mandat do Zarządu Głównego i

Rady Naczelnej Polskiego Stronnictw a

Chrzęść. Demokracji, ponieważ klub

parlamentarny Ch. D. przeszedł do opo­
zycji wobec rządu i że pragnę w swo­
ich pismach prowadzić ,,politykę wyra­
źnie san acyjną" .

Prawdą Jest, że m andaty swoje do

wymienionych ciał złożyłem. Niepraw­
dą jednak jest, aby mną kierowały wy-
łuszczone w endeckich pismach pobud­
ki. Jedynie i wyłącznie powodował mną
fakt, że klub parlamentarny Ch. D.

współdziała z lewicą — jak to zresztą

robią kluby N. P. R. i ,,Piasta". Na tę
choćby chwilową - taktykę zgodzić się
nie mogłem i dla tego wystąpiłem z

władz naczelnych stronnictwa. Zacho­
dzą więc różnice czysto taktyczne, a nie
zasadnicze. Programowo zaś i zasadni­
czo nic mnie nie dzieli od stronnictwa,
które według mego zdania ma wielkie

posłannictwo do spełnienia. Dla tego
pozostaję nadał członkiem stronnictwa
i w spraw ach zasadniczych zawsze

poddam się jego dyrektywom.

Bajką jest twierdzenie, jakobym za­
mierzał w pismach odemnie zależnych
prowadzić ,,wyraźną politykę sanacyj­
ną". Gdybym do tego zmierzał, miał­
bym odwagę publicznie się do tego
przyznać. Jeżeli jednak moi przeciwnicy
polityczni rzeczowe stanowisko moje
uw ażają za wysługiwanie się sanacji, to

nie mam na to rady jak wogóle rady
niema na złośliwość ludzką. A ta złośli­
wość posunęła się do tego stopnia, że

pewnego rodzaju prasa posunęła się do
zarzucania mi, jakobym się dał przeku­
pić i wziął od rządu pieniądze. Zaskar­
żone przezemnie pisma będą miały
przed sądem okazję udowodnić praw­
dziwość swych zarzutów.

Służę sprawie ojczystej jak umiem i

jak mi sumienie dyktuje i ci, co mnie
od lat 30 z tej pracy znają, mogą za­
świadczyć, że nigdy względy osobiste
nie odgrywały u mnie roli. Jestem też

przekonany, że prędzej czy później sta­
nowisko moje — wolne od uprzedzeń i

zaślepienia - odniesie zwycięstwo. Je­
żeli tylko Ojczyzna na tem zyska, będę
dostatecznie wynagrodzony za krzywdy
i zniewagi ze strony przeciwników.

Jan Teska.

Pomoc dla bezrobotnych.
Zarząd Główny Funduszu Bezrobocia

w Warszawie uchwalił na zebraniu swo-

jem, odbytem 31. 10. br. przedłużyć o-

kres wy'płaty zasiłku z 13 na 17 tygodni
dla tych, którzy do 31. 12. w'yczerpują
13-tygodniowy okres zasiłku a mieszka­
ją w Wielkopolsce.

Uchw'ała powyższa stanowi pewną
pomoc dla bezrobotnych, którzy po ko­
rzy staniu z zasiłków na czas bezrobocia
w przeciągu 13 tygodni, byliby bez po­
wyższej uchwały w najcięższym okresie

zimowym pozbaw'ieni wszelkiej pomocy.

Poświęcenie nowego lokalu spółdzielni
pracowników kolejowych.

Pamiętamy, że w byłej dzielnicy pruskiej
zakładali Niemcy konsumy a mianowicie w tych
miastach, gdzie znaczny procent ludności sta­
nowił stan urzędniczy.

Konsumy te oddawały wszelkie towary po
cenach przystępnych. Spółdzielnie, o których
mowa, zadawalały się minimalnym zyskiem,
obliczonym jedynie na pokrycie kosztów admi­
nistracyjnych.

Jeżeli więc już wówczas zakładano tego ro­
dzaju placówki, kiedy naogół uposażenie urzę
dnilców było dostateczne, to tembardziej teraz,

przy obecnie nLkich pensjach, jakie otrzymują
pracownicy państwowi, źródła taniego zakupu,
a więc spółdzielnie, mają rację bytu,

W ub, czwartek w Bydgoszczy odbyło się
poświęcenie nowego lokalu spółdzielni praco­
wników kolejowych. Lokal mieści się przy ul.

Dworcowej 35. Spółdzielnia kolejowa została

założona w 1920 roku i znalazła d otąd pomie­
szczenie przy ul. Zygmunta Augusta.

Poświęcenia dokonał ks. Preis, wygłaszając
poprzednio okolicznościowe przemówienie, w

którem zaznaczył, że praca rozpoczęta z Bo­
giem, będzie uczciwą i wyda należyty plon.
O spółdzielniach mówił ks. Preis, że każda

spółdzielnią przyczynia się do normowania cen,

W końcu życząc spółdzielni na nowem miejscu
dalszego rozkwitu, przystąpił do aktu poświę­
cenia.

Lokal spółdzielni jest bardzo obszerny,
czysto utrzymany, a co ważniejsze, bogato za

opatrzony w rozmaite towary wszelkich branż.

Przy ustawionym w lokalu stole, zasiedli

ks. Preis, członkowie Rady Nadzorczej, dalej
członkowie zarządu oraz przedstawiciel ,,Dz.
Bydg." p. N. Basiński.

Zkolei zabrał głos p. Gaca, członek Rady
Nadzorczej, powitał gości, poczem powołując
się na przemówienie ks. Preisa, naznaczył, że

tylko uczciwością można sobie zjednać klijen-
telę i dążeniem spółdzielni jest obsłużyć swych
odbiorców rzetelnie.

Następnie dyrektor spółdzielni i członek za­
rządu p. Cerkawski, który w ostatnich czasach

przeprow adził reorganizację, w ykazał, jakie
obroty miała spółdzielnia. Przy objęciu przez

p. Cerkawskiego spółdzielni, obrót wynosił ma­
ło, bo zaledwie 3.000 zł miesięcznie. Lecz dzię­
ki jego ofiarności a szczególnie wiedzy facho

wej dochodziły obroty w krótkim czasie do

30.000 zł miesięcznie. P an Cerkawski podkre
śla, że tajemnicą powodzenia tej placówki to

dobry towar.

O założeniu spółdzielni j o rozwoju

tej placówki aż do dnia dzisiejszego zarefero-

wal p. Sawicki, zasłużony współzałożyciel spół­
dzielni,

W końcu zabrał powtórnie głoa p. Gaca,
który podkreślił zasługi prasy polskiej i wniósł

okrzyk na cześć ,,Dziennika Bydgoskiego". Na

uroczystości poświęcenia lokalu byli obecni

prócz wymienionych następujący członkowie

Rady Nadzorczej oraz zarządu pp.: Maciejewski
Kwiatkowski, dyr. Weiz, nacz. Zaremba, Kra­
kowski i Pniewski,

Godne uwagi jest wspomnieć, że lokal wy­
dzierżawiony został od żydówki.

My ze swej strony życzymy spółdzielni jak
największych obrotów i dużo zysku.

~ Niestaranne układanie płyt na chód'
alkach. Przy kopaniu rowów w celu zakła

dania nowych kabli dla oświetlenia elek­
trycznego, trzeba było pozrywać trotuary,
które następnie po dokonaniu prac na nowo

ułożono, a raczej położono. Mówimy ,,poło­
żono", bo faktycznie nie zadano sobie wcale

trudu, aby płyty kamienne na trotuarach

umocnić i zrównać, lecz położono je tylko,
skutkiem czego płyty wystają i przy stąp­
nięciu nogą poruszają się tak, że trotuar

robi wrażenie chodnika ruchomego. W cza­
sie jesienej wilgoci płyta taka może być
przyczyną wypadku, gdyż bardzo łatwo pot­
knąć się o nią i przewrócić. Widocznie przy
układaniu płyt nie było należytego dozoru.

— Usunięte nledogamanla. Z uznaniem

stwierdzamy, że Magistrat usunął już doły
pozostałe po uschłych drzewkach na ulicy
Pomorskiej i Śniadeckiej, zasadzając w nich

nowe drzewka. Również zegar na kościele

Klarysek jest już oświetlany wieczorami, ku

zadowoleniu całej publiczności.

Belweder, 29 listopada.
- Dziadziu -- powiadam - rozpuściłeś

swoich ministrów po kraju jak fabrykant
komiwojażerów, aby mu jego pastę do bu­
tów zachwalali. Daj Ci Boże Wiele pożytku
i tej propagandy, ale zdaje mi się, że szko­
lą djet, jakie te reklamemachery za swoje
odróże sobie liczą. Taniej byłoby wypadło,
azać sporządzić paręnaście płyt gramofo-
swych z gadaniem za rządowym projektem
siany Konstytucji, i niechby wojewodo
e puszczali te płyty przed spędzonem ad

c ąudytorjum. Jakby jeszcze wkładkę
bił z Kiepury, to takie audycje mogłyby
vet liczyć na brawa i na bisy.
~ Małpa obskurna jesteś, i na agitacji
tycznej tyle się rozumiesz, co wół na

ytyżmie. Próbowałem ja zrobić propa

łę gazetami, ale sam Widzisz, że to by
)bota psu na buty. ,,Glos Prawdy" łgał
poka" kruszyła się jak stara glina, że

a był te oba organy do kupy ściągnąć
wóch umrzyków bodaj jednego nowo-

wystroić. Ale i tak czart wie, czy

bazety Polskiej" będą ludzie, bo po­
śmiało sobie poczyna i za czupurnie

nu się stawia. Gdy więc akcja prs
zawiodła, m usiałem podjąć agitację

słowem, do czego minister jeden z

drugim w sam raz się nadaje. Przecie każ­
dy z nich ma tylko to jedno sanacyjne Cre­
do, i nie pobąłamuci go chyba, żeby nie

wiem jaki tuman był. Dla swej rangi zaś

pow'agę i poważanie m r'ą (tak przynajmniej
supponuję) i dlatego po ich objazdach i wie­
cach śmiem sobie dużo obiecywać.

— Obiecuj-że sobie, Dziadziu, ino nie

wiem, co Tobie ci wiecujący ministrowie

dotrzymać będą w stanie. Bo np. Świtalski
dużo nagadał, ale mało powiedział. Dziwić

mu się nie można. Przed trzema laty przy­
rzekaliśmy narodowi złote góry, a tyleśmy
dotrzymali, co na wykałaczce uniesie. Przy
naszym węglu grzeją się Szwedy i inne po-

gany, a polski robotnik w* graby chucha, bo

go nie stać na te górnośląskie specjały. Ce­
nę zboża musimy pędzić do góry, aby ob­
szarnicy nie zmarnieli, co jest zgoła prze­
ciwne zdrowemu rozumowi. Dla zagranicy
fabrykuje się papierosy na pokaz, a w kraju
można nimi szczury wykadzić. O gorzale
nie mówię, bo jakby i ta była kiepska, to

rewolucja gotowa. Z urzędników portki ob­
latują, i gdyby nie głodne kuchnie, toby już
furt kopyta powyciągali. Robotnicy, a wła­
ściwie bezrobotnicy ledwie zipią i łaską Bo­
żą wegetują, bo Ojczyzna kochana nie mo­
że ich wyżywić. Takie to są sprawy Rze­
czypospolitej, na które żadna zmiana Kon­
stytucji nić poradzi, choćby ją dziesięciu
Świtałskich i piętnastu Carów W'ykombino­
wało. Fundamentem dla narodu jest jedzą,
a nie Konstytucja. Daj murzynom Konsty­
tucję a nie daj im bananów, to Ci nakichają
na takie rządy. Każdy o demokratyźmie
gada, a jakąś koncesję albo dostawę, man­
dat poselski albo tekę ministerjalną ma na

myśli. Wolę ja mieć pyrkę w brzuchu, niż

demokrację w Konstytucji. Nieszczęście r.

tą demokratyczną błagą! Jeden Pań Bóg
tylko jest demokratą, bo gdyby nim na­
prawdę nie był, toby już dawno jasną cho­
lerę spuścił na ziemię i na jej wszystkich
demokratów!
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Składajcie datki na gwiazdkę
dla SCHRONISKA DLA NIEWIDOMYCH, ul. Kołłątaja 13-14. T elefon 1120.

— Druga niewinna ofiara. Sekretar­
iat Związku uczestników powstań naro­
dowych donosi nam, że jeden z zasłużo­
nych powstańców wielkopolskich, Józef
Grochowski (zamieszkały ul. Grunwaldz­
ka 64) nie należący do żadnej partji wy­
wrotowej, idąc spokojnie z Wełrwanego
Rynku na Poznańską, został przez dru­
gą szarżującą czwórkę konnej policji
uderzony szablą. Cios był wymierzony
w głowę. Grochowski instynktownie
zasłonił głowę ręką, co uratowało mu ży­
cie, ma jednak przeciętą dłoń lewej ręki
i odcięte kilk a palcy.

— Dyrekcja Żeńskiego Miejskiego Gim­
nazjum uprasza wszystkich rodziców, któ­
rzy nabyli bilety na przedstawienie szkolne

połączone z uroczystością św. Mikołaja w

Teatrze Miejskim dnia 6i 7 grudnia, o przy­
słanie podarków dla swych dzieci do gim­
nazjum w godzinach porannych najpóźniej
do piątku dnia 5 grudnia. Na każdym pa­
kiecie należy zaznaczyć dokładnie imię i

nazwisko, dzień przedstawienia, tudzież do­
kładne określenie krzesła w teatrze.

— Unikać przygodnych znajomości.
W Bydgoszczy g rasuje jak iś młody zło­
dziej, który stara się w lokalach lub na

ulicy zawierać przygodne znajomości,
aby następnie w odpowiedniej chwili o-

grabić z pieniędzy lub zegarka zapozna­
nych panów. Donosiliśmy już niejedno­
krotnie o dokonanej w ten sposób praw­
dopodobnie przez tego* samego osobnika

kradzieży, a teraz znowu zaszedł świeży
taki wypadek. W nocy z 27 na 28 bm.,
p. Andrzej H. po wyjściu z teatru, za­
poznał przygodnie n a ulicy jakiegoś o-

sobnika, z którym udał się do jednego
z lokali przy ulicy Gdańskiej, gdzie
wyspo!nie zabawiali się, przeplatając roz­
mowę kolejkami. Gdy jednak przyszło do

płacenia, osobnik gdzieś znikł, a p. K.
musiał sam uregulować cały rachunek.
Nie dosyć jednak n a tem, p. K. spostrzegł
jeszcze, że mu zginął drogocenny zega­
rek. Ostrzegamy więc przed zawiera­
niem przygodnych znajomości z tym czy
innym osobnikiem.

Dla oczyszczenia krwi pijcie rano przez
kilka dni z rzędu szidankę naturalnej wody
gorzkiej Franciszka-Józefa. Stosowana

przez bsrdzo wielu lekarzy woda Franciszka-
Józefa wzmacnia żołądek, reguluje trawie­
nie, poprawia stan krwi, uspakaja system
nerwowy, dając zdrowie całemu organizmowi
i jasność umysłu. Żądać w apt. i drogerjach.

Wyrafinowana kradzież auta.
Złodzieje, przedstawiwszy się za właśei cieli anta, wzięli od gospodyni domu

klucz od bramy i uprowadzili auto.

Dnia 28 bm. zdarzył się w Bydgoszczy
fakt śmiałej i wyrafinowanej kradzieży
auta, której dopuścili się jacyś niezna­
ni bezczelni złodzieje.

Pan Michał Ilalikowski, zamieszkały
przy ulicy Śniadeckich 40, m iał od
trzech tygodni w naprawie u p. Dom-
nika przy ul. Matejki 10, auto marki

, ,Buick1'. Dowiedzieli się o tem zło­
dzieje i upatrzywszy odpowiednią chwi­
lę, w której p. Domnika nie było w do­
mu, zgłosili się do gospodyni kamienicy,
po klucz od bramy, przedstawiając się

jej za właściciela auta, które muszą z

wiedzą p. D. zabrać zaraz. Gospodyni,
nie przypuszczając nawet jakiegoś pod­
stępu, dała im klucz, którym sobie o-

tworzyli bramę, a następnie wsiedli do
au ta i szybko odjechali w niew'iado­
mym kierunku.

Zanim sprawka złodziei po przybyciu
p. D. wyszła na jaw, byli oni zapewne
już gdzieś daleko z skradzionem autem.

Dano znać natychmiast o wypadku do

policji, która czyni za złodziejami ener­
giczne dochodzenia.

— Ostre strzelanie bojowe. Dnia 2.
12. br. przeprowadza 61 p. p . wlkp. ostre

strzelanie nocne na strzelnicy bojowej
15 dyw. piech. w Jaclicicach. Wszelkie

drogi w tym kierunku strzeżone będą
przez posterunki własne.

- Ważne przypomnienie. Zarząd Obwodo­
wy Funduszu bezrobocia w Bydgoszczy stwier­
dza, iż zachodzą wypadki zwalniania przez

pracodawców od zajęć, przyjętych do pracy
robotników na okres kontroli, przeprowadzanej
dla ewidencji bezrobotnych, uprawnionych do

zasiłków na mocy ustawy zabezpieczeniowej
na wypadek bezrobocia, oraz dla otrzymania
tych zasiłków. Dzieje się to często bez wie­
dzy pracodawców (właścicieli, dyrektorów łub

kierowników zakładów pracy) po porozumieniu
się zainteresowanego bezrobotnego z majstrem
lub dozorującym roboty. Wypadki takiego
nadużywania funduszy społeczno-państwowych
łatwo się wykrywają przy najbliższem zgłosze­
niu robotnika praw do zasiłku, powodując zara­
zem zastosowanie wobec tego robotnika kar

i ograniczenie jego praw do zasiłków, z powodu

naruszenia przepisów ustawowych. Ponieważ

jednak pracodawcy, ułatwiający robotnikom

nieprawne pobieranie zasiłków stają się kary­
godni po myśli art. 35 ustawy ubezpieczeniowej
(grzywna do 1000 zł lub are6zt do 1 miesiąca)
Zarząd Obcwodowy F. B. celem zapobieżenia
wszelkim nadużyciom w tym kierunku, zmu­
szony będzie stosować jak najsurowsze rygory
korne przy ujawnieniu chociażby nieświadome­
go współdziałania zakładów pracy w nie-

prawnem pobieraniu zasiłków z tytułu ustawy
zabezpieczeniowej od bezrobocia, przez zatru­
dnionych u nich robotników.

Zaleca się zatem, aby osoby odpowiedzialne
w zakładach pracy (właściciele, dyrektorzy,
kierownicy) zwracali uwagę na ncwop rzyjętych
do prac robotników, iżby ci nie korzystali ze

zw olnień od zajęć (wychodni) pod jakimkolwiek
bądź pretekstem dla załatwienia formalności

kontrolnych lub otrzymania zapomóg z Fun­
duszu Bezrobocia, oraz aby m ajstrowie lub

dozorujący robotników byli dostatecznie uświa­
damiani o konsekwencjach, na jakie może być
zakład pracy z tego powodu narażony.

W teatrze, w klnie, w biurze,
w tramwaju,

w pociągu, w szkole i w domu

wogóle wszędzie, gdzie zachodzić może obawa

zakażenia się grypą, zażywaj ,,PARAMINT"
m arki ,,ERPE". Grypa jest chorobą zakaźną,
i nie jest bynajmniej tak niewinną, za jaką
skłonni jesteśmy ją uważać.

Przebieg tej choroby występuje pod różne-

mi postaciami. Zapalenia dróg oddechowych
od lekkiego kataru począwszy aż do ciężkiego
zapalenia płuc i opłucnej, osłabienie funkcji
serca, choroby organów trawienia, systemu
nerwowego, nerek i t. d. mogą na pierwsze
wysunąć się miejsce. Ponieważ zarazki grypy

przedostają się do organizmu najszybciej przez

jamę ustną i krtań a tabletki Paramint Erbe

przewyższają wszystkie wody do ust, gdyż śli­
na zmieszana z paramintem przenika do prze­
łyku i dokonuje równocześnie desinfekcji jamy
ustnej i krtani, przeto najlepiej chronią one

przed zakażeniem.

Co godzinę jedną tabletkę powoli w ustach

rozpuścić.
Do nabycia w aptekach i drogerjach.

Delikatny naskórek.
Wszystkie matki wiedzą, że naczelnym p o­

stulatem higjeny współczesnej jest częsta ką­
piel dziecka, i to od pierwszej niem al chwili

od urodzenia. Ale zarówno niemowlęta, jak
i dzieci starsze, mają naskórek niesłychanie
delikatny, niezwykle wrażliwy. To też najbar­
dziej nawet rozreklamowane mydła mogą wy­
wrzeć na ciałku dziecka skutek niepożądany,
są bowiem nieprzystosowane do wymogów sub­
telnego ciałka młodocianego. D opiero firma

SZOFMAN, od wielu dziesiątków lat chlubnie

znana* ze swych znakomitych środków do pielę­
gnowania ciałek dziecięcych, po długich stu-

djach i próbach, wypuściła na rynek jedyne
doprawdy dostosowane do wymogów wrażli­
wego naskórka dziecięcego, MYDŁO BEBE

SZOFMANA, które jako mydło przetłuszczone
0 lekkiej pianie, zawiera m. in. składniki łago­
dzące i kojące naskórek dziecka. Dlatego też

wszystkie doświadczone matki myją główki
1 ciałka swych dzieci wyłącznie MYDŁEM

BEBE SZOFMANA. (32600)

OMwarcie wysiowp
Książki Katolickiej i robót kobiecych

Czytelniadlaieiici
w sobotę, dnia 30 XI.br. o godz. 5po poi.
w sali Domu Katolickiego przy Farze, drociska29.

Wystawa otwarta od dn. 30. XI. — 7. XII. codziennie od g. 1 1 -7 wiecz.

32940

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

,,Wiatr o d pór*.
P i e ś ń dramatyczna Józefa Wiśniowskiego.

Octave Mirbeau zapomniał w swym słyn­
nym ,,Ogrodzie udręczeń" (powieści o chiń­
skich torturach) opisać jednego rodzaju kaź-

ni: mąk recenzenta, który z obowiązku musi

wytrwać na marnej sztuce do samego koń­
ca. Czem jest wobec tego biedaka jeden ze

skazańców MirbeaiTa, dręczony na śmierć

dźwiękami dzień i noc bimbającego dzwo­
nu? Zaprawdę, chciałbym mieć możność od­
stąpienia mego urzędu moim wrogom oraz

osobom naiw nie zazdrosnym , jeżeli chodzi

o asystowanie takim spektaklom, jak
,,Wiatr od pól". Byłby to przejaw najokrut­
niejszego a zarazem najszlachetniejszego
rewanżu. Naturalnie wchodzą w rachubę
tylko osoby obdarzone iskierką zmysłu este­
tycznego.

Nie będziemy streszczać heroiczno-ckli-

wo-patrjotycznej ram oty p. Wiśniowskiego.
Nagromadzono wszelkie możliwe sytuacje
dramatyczne, jakie nasunęła cichemu dwor­
kowi polskiemu wojna światowa. Żeby o-

braz swojski był pełny, nie zapomniał autor

o zacnym patrjarsze rodu, o konflikcie mię­
dzy dworem a chatą, o parze urwisów, o ja­
błoni, o zuchowatej panience, o autentycz­
nym wierzchowcu na scenie, o dziewczynie
umierającej na obrzydliwą chorobę. W

pierwszym akcie następuje kilka zaręczyn

wzgl. preliminarjów narzeczeńskich, w dru­
gim rozpoczyna się wojna i dyskutuje się
kwestja wytrwania w siedzibie ojców, w

trzecim zjeżdżają się wszyscy n a zglisz­
czach, pary narzeczonych lub zakochanych
mówią o tem, o czem wszyscy i bez tego
wiemy, deklamuje się dużo na tem at oj­
czyzny, swarów dzielnicowych itp. wznio­
słych rzeczy, poeta-mazgaj Roman wygła­
sza bombastyczny monolog przy wtórze for­
tepianu i kończy (rzeczywiście!): ,,Ave, ave".

W ,,Wietrze od pól" jest wiele wiatru, coś, co

ma być akcją dramatyczną, i dużo mimo­
wolnej humorystyki. Obok dialogów, pro­
wadzonych frazesami w rodzaju: ,,Nareszcie
jesteśmy sami", tromtadrackie wiersze, b

dące blużnierczem nadużywaniem poezji
rymy, mniejwięcej takie: ,,Leszek, masz po
nosem meszek", lub: ,,Moje kochanie, cza.

już pójść na śniadanie".

Autor ,,Wiatru" był czy jest pond pro­
fesorem. Nie dziw, że z pedantyczną pasjf
wykończa swoje oleodruki i pozbawia syrr
bola poetyckości przez stawianie kropi
nad ,,i”.

Jednem słowem najczystszej wody gr

fomanja, zbyt pretensjonalna dla teatru

matorskłego, zbyt sztubacka jak na sce

która chce uchodzić za poważną.
Cieszymy się, że p. dyr. Stoma taką j

czołowitością otacza w tym sezonie rej
tuar czysto polski, rodzimy. Oświadc:

jednak imieniem tych, którzy przekła-
zawsze jeszcze teatr nad kino i nie c

aby teatr stał się kinematografem, że

limy od podobnych sztuczydeł, choćbi

wiem jak zawiesistym polskim sosem

nych, najprymitywniejsze bulwarowe

francuskie, byleby były przyzwoite.
Żałujemy aktorów. Spisali się gri

tylko im należy zawdzięczyć, że ni(

kilka wypadków zemdleń na widowni. Wo­
lelibyśmy jednak, aby podobną pracę, po­
dobny zapał mogli wkładać w inne sztuki.

P. Podgórska zagrała ze zwykłym jej artyz­
mem rolę ziemianki, p. Dobrowniski (Ro­
man) ożywił swoim zapałem papierową rolę
poety i mówił pięknie i z przejęciem słabe

wiersze. P . Żelichowska wyglądała powab­
nie jako róża, a p. Obarska (Renia) miała

swójnip,"”~-----

Odkurzacze

Froterki

Filtry

WARSZAWA,
Krak. Przedmieście 4.

ZE SPORTU.
Astorja I. — Sokół I.

Pierwsze spotkanie w zawodach o tytuł
mistrza miasta Bydgoszczy n a rok 1929-30

między ,,Astorją" a ,,Sokołem P' odbędzie się
w niedzielę, dnia 1 grudnia po południu
na boisku stadjonu miejskiego. Kończący się
sezon piłkarski, d a nam zatem jeszcze' jeden

KINO NOWOŚCI
Początek o 6,50 i 8,50,
w niedz. o g. 3,20 ł 5,10.

DziSpreirafei'af
Istny cud świata!!!

Najpotężniejsze arcydzieło fil­
mowe produkcji 1929/30 p. t

J0D2 POD!
(Submc
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Zakupy świąteczne f7aCanIra**
w firmie: j,V tCSdllRa

32963 ni, Gdańska 157 - PI . Wolności

Materjały damskie I męskie —Jedwabie1
Wykwintna konfekcja damska

są dla kupujących prawdziwą gwiazdką!
* s % w cEbcaitSB przy gotówce, prócz tego
warłoł(iowy podarek darmo przy większych zakupach.

— Bestaaracja ,,Zagłoba" urządza dziś w

sobotę wielkie świniobicie. Kiszki własnego
wyrobu, nogi wieprzowe, flaki itp. Orkie­
stra wzmocniona.

— Rozdanie dyplomów wystawcom ,,Ro­
dziny Kolejowej" w Bydgoszczy. W d n iu 19

bm. odbyło się w gmachu b. dyrekcji kole­
jowej w Bydgoszczy rozdanie dyplomów na­
grodzonym wystawcom. Przyznano odzna­
czenia paniom: Wierze Załuskiej, Stefanji
Prawdzic-Bogackiej, Landow'skiej Hildegar-
dzie, Damazynowej, Marcie Chyrkowej,
Grzegorzewskiej Marji, Grzelczakównom,
Róży Biernackiej, M arji Kaweckiej, Rości-

szewskiej Leontynie, Czarkowskiej Annie,
oraz panom: Janowi Sarnowskiemu, Wła­
dysławowi Siarkowskiemu, inż. Ostrowskie­
mu, Płenkiewiczowi, Biernackiem u, Szy:
dlewskiemu, Kolasie, Urbanowskiemu. Prze­
wodnicząca komitetu, p. Stabrowsku, po
krótkiem przemówieniu, wręczyła odznaczo­
nym dyplomy podpisane przez ówczesnego
prezesa Dyrekcji Kolejowej w Gdańsku, p.
inż. Czarnowskiego, oraz przez zarząd wy­
stawy.

— Cykl odczytów fotograficznych. Sekcja
fotograficzna bydgoskiego oddziału Polskiego
Towarzystwa Krajoznawczego organizuje cykl
odczytów z dziedziny fotografji. Pierwszy wy­
kład (z przeźroczami) ,,Wrażenia z wycieczki
do fabryki aparatów fotograficznych Górtza"

wygłosi p. dr. Orłowski. Po wykładzie oma­
wiane będą sprawy, interesujące członków, jak
również amatorów fotografów. Wykład odbę­
dzie się we wtorek, 3, bm, o godz. 20 w auli

gimnazjum humanistycznego, ul. Grodzka 10.

Wstęp bezpłatny.
— Nabożeństwo dla głuchoniemych.

Nabożeństwo z kazaniem dla głuchonie­
mych. odprawi się w niedzielę, dnia 1.

grudnia, o godz. 10 w kaplicy św. Flor-

jana. Po południu o godz. 5 zebranie To­
warzystwa i Klubu Sportowego Głucho­
niemych w lokalu zebrań przy ul. Jana
Kazimierza.

Posiadacze pożyczek
z lat 1918/21 muszą się zapoznać z memorjałem
Związku Obrony Wierzytelności pod tytułem :

,W sprawie dwóch miljardów” Wyczerpujące
przedstawienie historji i stanu waloryzacji
pożyczek. Wskazówkipraktyczne. Treść ustaw.

Żądania wierzycieli. Cena 2,70 zł Do nabycia
w księgarniach i w Związku, Poznań. Zie­
lona 2. Główny skład Księgarnia Uniwer­
sytecka Poznań, ul. Gwarna 19. (21272

Aresztowanie młodego
defraudanta.

Policja aresztowała dnia 28 bm. w

Bydgoszczy praktykanta pocztowego z

Kamienia, powiatu śępolińskiego, niej.
Wiktora K.

Aresztowanie nastąpiło na skutek

wykrycia malwersacji, dokonanej przez
K. w urzędzie pocztowym w Kamieniu,
gdzie K. będąc praktykantem poczto­
wym, zastępował jakiś czas urzędnika
przy okienku nadawczem. Malwersa­
cji dopuszczał się w ten sposób, że przy­
właszczał sobie systematycznie pienią­
dze, wpłacane przy okienku przez róż­
nych nadawców, którym wydawał kwi­
ty pocztowe, nie zapisując jednak po­
branych kwot do ksiąg. Przywłaszczył
sobie w taki sposób około 3 000 zł.

Malwersacje spostrzeżono wówczas,
gdy K. został powołany do Byd­
goszczy, gdzie go też przyaresztowano.
Wcześniej czy później, malwersacje
m usiały wyjść na jaw, nadawcy bowiem

byli w posiadaniu odcinków i kwitów z

wyraźną datą, pieczęcią pocztową i pod­
pisem urzędnika, które to kwity mu­
siały go zawsze zdradzić. K. nie mógł
liczyć na to, że sprawa ta przez dłuższy
czas da się ukryć.

Kupił on sobie z tych pieniędzy kilka

ubrań, palta, bieliznę i... radjo. Młode­
go defraudanta oddano do rozporządze­
nia władz, sądowych.

- Wielką wystawę dywanów i firanek urzą­
dza w dniu jutrzejszym, w niedzielę, corocznym

zwyczajem firma A. O. Jende przy ulicy Gdań­
skiej 165. Ze względu na znany wielki wy­
bór w dywanach i firankach, wystawa przed­
stawiać się będzie bardzo interesująco i wszech-

miar godną zwiedzenia. Począwszy z dniem 2.

bm. firma Jende sprzedawać będzie wysorto-
wane towary dekoracyjne po niebywale ni­
skich cenach, co należy uważać za wielką
okazję nabycia tanich i pięknych podarunków
gwiazdkowych.

ZABAWY I KONCERTY.

,,Andrzejki". Zarząd Stow. Techników w

Bydgoszczy zaprasza na dancing-bridge ,,An­
drzejki", który odbędzie się dnia 30 bm.,
t.j.w s-jotęogodz.6-tejpopoł. w lokalu

klubu, Nowy Rynek nr. U .

Klub mandolinistów ,,Lutnia" urządza w so­
botę, dnia 30 iistopada w salach Starej Byd­
goszczy (Wicherta) swą doroczną zabawę je­
sienną połączoną z występem na którą gości
oraz sympatyków muzyki mile się zaprasza.
Orkiestra pierwszorzędna. Wstęp tylko za

zaproszeniami.
Przypominamy o jutrzejszym (niedziela) pod­

wieczorku muzycznym, który odbędzie się w

Klubie Polskim Cieszkowskiego 2 o godz. 4,30
po południu staraniem tut. Tow. Muzycznego.
Szereg atrakcyj wokalnych i instrumentalnych
wypeini doborowy program w wykonaniu uta­
lentowanych i wybitnych, młodych sił a rty­
stycznych naszego miasta. O jak najliczniejszy
udział PP. członków, sympatyków i gości,
prosi zarząd.

Zabawa jesienna Chóru Kolejarzy, odbywa­
jąca się dziś, w sobotę w salach Strzelnicy przy
ul. Toruńskiej, została niezwykle troskliwie

przygotowana. Poza występami chóru zainte­
resuje zabawowiczów niewątpliwie wielkie

premjowe strzelanie, które odbędzie się w je­
dnej z bocznych sal.

Koncert chórów. Zwracamy uwagę na kon­
cert Chórów Kościelnych, który odbędzie się
0 g. 7 wiecz. w sali p. Kocerki. Przypuszczać
należy że tak jak ubiegłego roku i teraz sala

zapełni się po brzegi. Bilety są w cenie od

50grdo2zł.

PROGRAM W KINACH.
CORSO. ,,KIub czarnej ręki" potężny dra­

m at z William Desmondem. Nadprogram ko­
medja p. t. ,,Muś ma nową nianię". Początek
w niedzielę o godz. 2,45.

KRISTAL wyświetla z powodzeniem bogaty
film ,,Ostatni romans" z Piotrowiczem i Ester­
hazy. Nadprogram.

MARYSIEŃKA wyświetla maj'estatyczny film

z Emilem Janningsem p. t. ,,Car Paweł".

NOWOŚCI dziś rozpoczyna demonstrowa­
nie filmu p. t. ,,Łćdź podwodna S, 44" dramat.
W głównych rolach Dorota Revire, Lack Holt

1 Rolph Graves. Nadprogram tygodnik Pathe.

ODRODZENIE ul. Miedza 2, wyświetla
jeszcze w sobotę i w niedzielę film p. t.

,,Dziewczęce łzy". Nadprogram: tygodnik.
OKO wyświetla dramat p. t. ,,Port marzeń"

z M arą Philbin. Nadprogram komedyjka. P o­
czątek dziś o godz. 4,45.

PAW wyświetla farsę p. t, ,,Cohn i Kelly
w haremie", oprócz tego wesołą komedyjkę
,,Psów trzymać nie wolno".

WOJSKOWE 62 p. p. ul. Sowińskiego wy­
świetla p. t . ,,Wierna rzeka". Nadprogram
komedja w 3 aktach.

Wyprzedaż likwidacyjna
dniem 1-go grudnia aż do ukończenia rozpoczynam w ypr z e d aż

r tr t i* 1r
likwidacyjna

iienni(fliiniriowioinirti
po cenach niiej kosztu.

Świetna sposobność dia pp. Adwokatów, szkół, banków i urzędów.

ALFRED KRAUT
ddańska 160 telefon 426 róg PI. Wolności

Złodziejka w karakułach i brylantach.
Wnocyz27na28bm. wjednym zlo­

kaló w miejscowych siedział przy stole
nad szklaneczką piwa p. Marcin D., gdy
nagle uwagę jego zwróciła wchodząca do

restauracji jakaś elegancka, w karaku­
łach, wybrylantowana dama, która usia­
dła przy sąsiednim stole w pobliżu p. D.

Ponieważ p. D. był dosyć czuły na

wdzięki niewieście, przeto spojrzał za­
lotnie raz ,i drugi na damę, a widząc, że

odpowiada ona również czułem spojrze­
niem, zaczerwienił się z radości i wszczął
z n ią rozmowę. Wkrótce zapanowała
między nimi taka harmonja, że p. D. za­
prosił damę na kolację, rozkoszując się
jej wdzięcznym uśmiechem i miłem u-

łożeniem. Regulując rachunek kelnero­

wi, p. D. położył na chwilę portfel z pie­
niędzmi obok siebie n a stole, którym to

portfelem dam a od niechcenia poczęła
się bawić, obracając go w rękach. Na­
stępnie pod jakimś pozorem odeszła od

stołu, a p. D. po dłuższem oczekiwaniu

jej powrotu, tknięty jakiemś uczuciem,
zajrzał do portfelu, w którym zauważył
brak kilkuset złotych.

Rozczarowany p. D. wniósł skargę do

policji, która teraz poszukuje eleganc­
kiej damy.

Najlepiej byłoby dla tego rodzaju ko­
biet urządzić przymusowy dom pracy,
gdzieby musiały szyć, prać, praso­
wać itd.

99-ta rocznica powstania listopadowego.
99-tą rocznicę powstania listopadowego ob­

chodziła szkoła oficerska w Bydgoszczy b a r­
dzo uroczyście. W przeddzień uroczystości
dnia 28. ubm. wieczorem n a Starym Rynku od­
był się uroczysty capstrzyk wojsk garnizonu
bydgoskiego. Dnia 29. ubm. o godz. 5 po poł.
w sali Teatru Miejskiego odbyła się piękna
akademja. W szystkie miejsca były zajęte, na ­
w et dostawianych krzeseł było zamało — tak

wielką frekwencją cieszyła się akademja szkoły
oficerskiej. Zjawili się w komplecie przedsta­
wiciele władz rządowych, samorządowych,
wojska, urzędów, prasy m. in. obecny był na­
czelny redaktor ,,Dziennika Bydgoskiego" p.
Jan Teska.

Po odegraniu hymnu narodowego orkiestra

62 p, p. pod wytrawnem kierownictwem por.

Grabowskiego odegrała polonez A-dur Cho-

pena, O rocznicy listopadowej mówił przepięk­
nie kpt. Kulwięć, którego przemówienie nagro­
dzono oklaskami. Bardzo udatnie odegrali pod-
chorążacy 1 akt z ,,Nocy Listopadowej". Ama­
torom dyrekcja Teatru użyczyła pięknych i bo­
gatych kostjumów. Solowy śpiew p. Obarskiej
nagrodzono oklaskami. Akompaniował wzoro­
wo p. Sokołowski, W końcu orkiestra 62 pp.

odegrała ,,Warszawiankę" zaś chór szkoły ofi­
cerskiej odśpiewał artystycznie wiązankę pieśni
żołnierskich. Dyrygenta chóru p. prof. Ma­
łeckiego przy wejściu już powitano oklaskami.

Wielkiem powodzeniem cieszyła się gra na

skrzypcach p, Winterfelda, junjora, którego
w -rost nie chciano wypuścić ze sceny, doma

gając się licznych naddatków. Akompanjował
mu ojciec jego dyr. Winterfeld.

Na zakończenie odśpiewano ,,Jeszcze Polska

nie zginęła".
W godzinach rannych odprawiona została

msza św. przez ks, ma). Wiśniewskiego na k*ó

rej obecni byli gen. Thommee ze sztabem ofi­
cerów garnizonu oraz przedstawiciele władz

cywilnych.

- Ja panu redaktorowi obiecał zrobić
śkrótu z mowy pana Świstaiski. Pan
uż jego zna? Może pan redaktor czytał
sprawozdanie w jaki opozycyjny bibu-

y... co to jest, to są same wikoszlawio-
ie miszli pana premjera. Ja panu re­
'aktorowi powim czysty prawdy.
, Pan premjer postawił zasadniczy i-

ęi, że naród dostanie taki Konstytucji,
\ki sam uzna za najlepszy. Żadne na-

pcanie, żadnego musu, żaden gewałt
mieniowi narodowemu. Ładny i ucz­
'y koncepcji, nieprawda?
ptem powiedział pan premjer że ty
epszy Konstytucji już został opra­
wny przez sanacyjnego obozu Jest

Wl** nffff(( VI Wielsifa-

całkiem fertig. i Sejm ma ji tylko przy­
jąć do wiadomości i zrobić jej zatwier­
dzenie. Pomiszl pan redaktor, co za

szlachetny poszwięcenie od sanacyjnego
obozu: ma sobie martwić głowy cały
naród, to Sanacja wżeła cały kłopot na

szebie. Wyrńiszlała Konstytucji pó itt-i

j^cjł- cał'ego^arbdu, i' przychodzi na

poszedzenie Sejmu z gotowym
sem. Czy to nie jest patrjotycżne poćzą-
gnięcie od Rządu? Pan sobi sżmieje^ a

to dalibóg śzmiertelny grzych.
Na końcu powiedział pan Świstalski,;

że nikt nie bedzi Sejmu zmusić do

przyjęcia rządowego projektu. Chce —

dobrze, a niechce — to niedobrze. Rząd
znajdzie sposoby na opornego indywi­
duum, nieprawda panie kolego Sławek?
— mówił pan Świstalski. A pan pułko­
wnik Sławek na to pitanie tylko mocno

chrząknił, że mi aż mrówki przeszły;
po całym grzbietu.

To jest mój autentyczny Berycht o

odczytu pana Świstalski. Pan redaktor

słyszał: naród ma uchw alić Konstytucji,
jaka mu sze najlepi spodoba, a Sejm
ma zupełny wolności przyjąć ji albo niei

przyjąć. To sze nazywa liberalny rząd,
to jest prawdziwego demokratyzmu!

Najlepszy proszek do prania

, , Zioiy”
Każda paczka zawiera podarek.

24262 Wszędzie do nabycia.

— Szkoła modnych tańców pod kierowni­
ctwem b. artystki ba etu lwowskiego p. A. Tu-

jjbackiej zawiadamia w dziale inseratowym,
Ag rozpoczęła kursy tańców podług najnow­
szego układu tańców modnych. Polecamy ją
sz.m. P . T. Publiczności i zwracamy uwagę na

0 ijoszeme.

~~ Konferencja Prezesów
;z ebranie zarządu odbędzie się w ponie-

działek 0 8oclz- 19-tej w lokalu p. Mateckie-

pg. ,il. Dłjuga 35 (dawn. Goerdel). Na po-

rządku obrad j,Dziesięciolecie Oswobodzenia

R^rtcrf'szczy" 1 in. sprawy. Prosimy o punk­
tualne Przybycie.

HaczPOść rzemieślnicy, kupcy
i przemysłowcy!

Rada Gospodarcza na okręg bydgoski
zwołuje na wt0Iek dnia 3 grudnia br. o godz.
730 wieizorem w sa,i Resursy Kupieckiej
wielkie ^branie, celem poinformowania o-

góiu jjańteresowanych sfer gospodarczych
o obecńer1 położeniu, nowych podatkowych
projektacl rządowych oraz dla wyjaśnienia
szeregu n?nie interpretowanych przepisów
podatk, i :istawy 0 opłatach stemplowych.

Usz’,6

Restauracja.,PodStrzechą"
ui. Jagiellońska 12 (dawn. Grandka)

wydaje smaczne

obiady po zł1,50
od godziny 12-4 .

PRUSZCZ koło Bydgoszczy. W jutrzejszą
niedzielę odbędzie się o godz. 15 w saii p.
Seidla uroczysta akademja urządzona przez
Tow. Czytelni Ludowych dla uczczenia 13 rocz­
nicy zgonu Sienkiewicza. Zarząd towarzystwa
uprasza obywatelstwo o jak najliczniejszy udział

w akademji.

O,,0KQ*j|j sejmujący PORT M ARZENPhilbin
- -----

*-s---- K I*' dramatpt,cinkowskiego 5 |

oraz tryskająca
humorem

2-u si(towa kdedja

Sensacja Stśn bydgoskich nadprogram:
Siah wpiopj na scenie artystów wiflswisteytii
W sobotę początek o godz. 4.45, 6.45, 8.45



Str. 16. ,,DZIENNIK BYDGOSKI*' niedziela, dnia 1-grudnia 1929 roku.
Ur . 278.

Stosunki w kasie Chorych
miasta Bydgoszczy.

Wczoraj (w piątek) odbyła się z inicja­
tywy Kartelu Chrz. Z. Z. w hotelu ,,Leng-
ning" konferencja związków zawodowych
(tak pracodawców, jak i pracobiorców), po­
święcona omówieniu stosunków w Kasie

Chorych m. Bydgoszczy. W konferencji brał

udział p. komisarz Bem. Poruszono cały
szereg spraw, żywo dyskutowanych między
ubezpieczonymi i pracodawcami, jak to

sprawę zw alniania miejscowych urzędników
i sprow adzania urzędników pozamiejsco-
wych, sprawę podwyższenia składek oraz

ograniczenia świadczeń, sprawę inwestycyj,
zarządzonych przez Komisarza ud.

We wszystkich poruszonych sprawach
udzielił p. komisarz Bem wyjaśnień. Twier­
dził on, ie zwolnił tylko urzędników, posą­
dzonych o m alw ersacje w'zględnie oszustwo.

Zamiejscowych urzędników wprowadził je­
dynie do działu kontroli, a to ze względu
na to, że element miejscowy ze względu na

swoje stosunki, łączące go z kontrolowany­
mi, do funkcyj kontrolnych się nie nadaje.
Co do innych działów skorzysta! przy obsa­
dzaniu stanowisk z pośrednictwa Państw'o­
wego Biura Pośrednictwa Pracy.

Wprowadzenie i nowych grup o skład­
kach, przewyższających dotychczasowe
stawki, było zdaniem p, Komisarza podyk­
towane z jednej strony koniecznością po­

większenia środków finansowych Kasy, któ­
ra musi w większym niż dotąd zakresie

rozw'inąć akcję profilaktyczną (zapobiega­
jącą chorobom), z drugiej zaś strony chę­
cią powiększenia świadczeń na czas choro­
by dla pracowników' umysłowych.

Inwestycje były potrzebne dla uproszcze­
nia administracji i powiększenia wydajno­
ści pracowników. Wysiłki, w tym kierun­
ku podjęte, doprowadziły według twierdze­
nia p. Komisarza Bema dotychczas do

zmniejszenia kosztów administracji o i%%.

Pod koniec konferencji wyrazili zgroma­
dzeni życzenie, aby w czasie jak najkrót­
szym powołano radę komisaryczną, któraby
była wobec Komisarza wyrazicielem życzeń
i opinji ubezpieczonych odnośnie do kie­
runku, w jakim Kasa Chorych na m. Byd­
goszcz swoją działalność rozwijać powinna.
Komiśarz p. Bem oświadczył, że radę powo­
ła po połączeniu Kasy miejskiej z powiato­
wej w jedną instytucję, co nastąpi z dniem

1 stycznia 1030 r. i uporządkow'aniu spraw

zalegających.
Wyjaśnienia p. Komisarza budzą w licz­

nych wypadkach poważne zastrzeżenia.

Wrócimy do nich po wyjaśnieniu pewnych
szczegółów', nasuwających nam wątpliwości
co do ścisłości informacyj, udzielonych p.
Komisarzowi przez administrację Kasy.

List do Redakcji.
Pod adresem Dyrekcji

Tramwajów.
Już od dawna zamierzałem prosić Szanowną

Redakcję o umieszczenie listu w sprawie tram­
wajów bydgoskich. Czekałem dość długa n a to,
sądząc, że sprawa weźmie lepszy obrót, dłu­
żej atoli wytrzymać nie mogę i dlatego piszę
list niniejszy z prośbą o umieszczenie.

Jed ną z największych bolączek bydgoskich
to nasze ,,europejskie" tramwaje. Nie dość, że

wozy bydgoskie podobne są do pudełek od

cygar, w których niewiele ludzi się zmieści,
i nie dość, że co kawałeczek drogi są jakieś
przeszkody, np. czekania na inne wozy z po­
wodu toru jednoszynowego, przesuwania i do­
czepiania wozów i t. d., to nadto na głównym
torze od ulicy Gdańskiej do ulicy Toruńskiej
jedzie prawie zawsze tylko jeden wóz, w któ­
rym ludzie gniotą 6ię jak śledzie. Kiedykol­
w iek jadę tramwajem, a jechać muszę bardzo

często, tramwaj jest stale przepełniony, Ludzie

pchają się i złorzeczą na porządki bydgoskie
Konduktor na interpelacje stale odpowiada:
,,nie moja wina — nie dają drugiego wozu".

Stosunki te nieznośne powinny wreszcie się
skończyć! Tak dalej być nie może. Dyrekcja
powinna wreszcie w tę sprawę wejrzeć i zarzą­
dzić zmianę stosunków. O ile wiem, wozy tak

zwane przyczepne są w centrali. A zresztą
wozy muszą być, skoro tramwaje są zapchane,
Czas najwyższy, ążeby tej niewygodzie, szko­
dzeniu zdrowiu i złorzeczeń podróżnych poło­
żyć kres.

Zauważyłem, że n. p. o godzinie 7,30 rano

jad'ą ulicą Gdańską dwa woźy, podczas gdy
5 minut przed ósmą i 5 minut po ósmej, kiedy
ludzie spieszą do pracy, kursuje tylko jeden
wóz. Dlaczego to się dzieje, jest dla mnie za­
g'adką. To samo jest po południu o 4-tej i 5-ej.

Również zwracam uwagę na to, że o godzi­
nie S rano, kiedy ludziom bardzo pilno do urzę­
dów, szkół, składów i biur, odbywa się na Pla­
cu Teatralnym przesuwanie, odczepianie i do­
czepianie wozów. Nikt nie zważa na to, że

podróżnym pilno do obowiązków służbowych,
to też podróżni zazwyczaj wymyślają na takie

stosunki.

Spodziewaliśmy się wszyscy, że odkąd mia­
sto przejmie tramwaje bydgoskie, nastąpi po­
prawa stosunków. Nadzieje nasze jednak za­
wiodły. Czas najwyższy, ażeby Dyrekcja pilną
tą sprawą się zajęła. Tramwaje są przecież dla

publiczności, a nie publiczność dla tramwaji.
Za 20 groszy, na tak krótkich torach tramwa­
jowych, jakie są w Bydgoszczy, każdy ma pra­
wo domagać się wygodnego miejsca, gdy tym­
czasem wogóle o miejscu siedzącem nie może

być mowy, skoro nawet perony zapchane są

tak, że nieraz ludzie stoją na stopniach wozu.

Przy tej sposobności zwracam Dyrekcji
uwagę na to, ażeby panowie konduktorzy
zważali na zapełnienie wozu, bo nieraz na p e­
ronie znajduje się tyle ludzi, że przez peron
do wozu przecisnąć się wprost nie można.

W szczególności kobiety powinny się znajdo­
wać we wozie, a nie na peronie. Peron jest
przedewszyslkiem dla palaczy, a nie dla kobiet.

Zazwyczaj kobiety skarżą się na to, że im się
dym puszcza pod nos. W tym wypadku atoli
niektóre kobiety nie używają swobody w wo­
zie,, lecz wolą stać na peronie, hamuja.c tym
sposobem ruch pasażerów. Odnosi się to rów­
nież do miejsc siedzących. Narze'kanie więc na

brak uprzejmości ze strony mężczyzn, o ile

chodzi o miejsca siedzące, niema racji bytu,
jeżeli kobiety woią przebywać na peronie.

Zauważyłem też, że bardzo wiele młodych
panienek i chłopców siedzi wygodnie w tram­
waju na ławce, nie ustępując miejsca starszym
paniom i panora. To koniecznie ustać powinno.
Jeżeli młodzież dzisiejsza nie ma tego wycho­
wania i tego poczucia grzeczności i szacunku,
jakie winna okazać wobec starszych, natenczas

konduktorzy powinni na to zważać. Byłem
świadkiem, kiedy przeszło 60-letni panowie mu

sieli stać, a młodzież siedziała.

Sądzę, i e list powyższy spowoduje Dyrekcję
Tramwajów do wejrzenia w tę sprawę i zara­
dzenia złemu. W interesie dobra publicznego
powinno stać się to natychmiast.

Z poważaniem
S. M.

starszy obywatel bydgoski

- Ogólny Kongres Pracowników Pań

stwowych. Komitet Organizacyjny Ogólne­
go Kongresu Pracowników Państwowych,
wobec osiągnięcia porozumienia między
wszystkiemi Związkami, wchodzącomi za­
równo w skład Centralnej Komisji Porozu­
miewawczej Związków Zawodowych Pra­
cowników Państwowych i Ogólnego Zrze­
szenia Związków Pracowników Państwo­
wych i Samorządowych, postanowił na po
siedzeniu w dniu 28 bm. przełożyć termin

Kongresu z dnia 1 grudnia na dzień 8-go
grudnia br. W tym dniu w'szystkie Koła i

Oddziały Organizacyj Zrzeszonych wysyłają
swych delegatów na Zjazd według uprzed­
nio rozesłanych instrukcyj.

Sąd nad Miedzińskim.

Warszawa, 30. 11. (Teł. wł.) Od dwóch
dni obraduje tutaj sąd obywatelski,
zwołany dla zbadania zarzutów wysu­
niętych przeciw'ko byłemu ministrowi

poczt i telegrafów Miedzińskiemu. Prze­
wodniczącym sądu jest gen. Rydz-Śmi-
gły, członkami sądu gen. Sosnkowski,
mec. Bogucki, Anusz, prof- Zawadzki z

Wilna i urzędnik kancelarji cywilnej
prezydenta Rzeczypo-spolitej Skarżyń­
ski. Sąd zbiera dane co do zarzutów'

przeciwko Miedzińskiemu i przesłu­
chuje świadków.

Kiedy konfiskaty prasowe są konieczne?

Warszawa, 30. 11. (Teł. wł.) Agencja
prasow'a ,,Iskra" ogłosiła wywiad z ko­
misarzem rządu miasta Warszawy' Ja­
roszewiczem w sprawie konfiskat pra­
sowych. P an Jaroszew'icz utrzymuje
w tym wywiadzie, że żadna krytyka
działalności rządu nawet bardzo ostra

nie jest hamowaną, jeżeli utrzymuje się
w' ramach prawa, ale gdy prasa opozy­
cyjna dopuszcza się demagogicznych
wybryków przez podanie wiadomości

nieprawdziwych o działalności w'ładz

państwowych, gdy w walce z rządem u-

żyw'a oszczerstw, wymysłów i nawołuje
do czynów gwatłownych, wtedy wkro­
czyć musi prawo tem bardziej, że wia­
domości te skwapliw'ie są podchwyty­
w'ane przez w'rogą nam prasę sowiecką
i niemiecką.

Piekło w Mandżurji.
(Pat.) Z Charbina donoszą, że samo­

loty sowieckie przeleciały ponownie nad

miejscowością Buchatu, bombardując
dw'orzec kolejowy i składy amunicyjne.
Wskutek bombardowania nastąpił w

składach amunicyjnych wybuch, który
poczynił wielkie zniszczenie. Niemal je­
dnocześnie cztery samoloty sowieckie

przelatywały nad miastem Yalu, poło-
żonem między Charbinem a Mandżulą.
Samoloty te starały się ostrzeliwać prze-
dewszystkiem linję kolejową. Wojska
chińskie całkow'icie zdemoralizowane

cofają się.

Serenoda.
Tam pod balkonem uroczej

(donny,
Ze szpadą wręku stał

(rycerz konny :

- Bądź mi wzajemną, nie

(chciej mej zguby! (24991
- Więc t,D aj -(to" Żaka

(przywieź mi luby!...

PROGRAM RADIOFONICZNY.
NIEDZIELA, 1 GRUDNIA

Warszawa. 10,15: Nabożeństwo z Katedry Po­
znańskiej. 12,10: Poranek z Filharmonji War.

szawskiej. 14,00: ,,Prace pszczelarza w cza­
sie zimowym" - p. Kaz. Bajorek. 14,20:
Koncert 14,30: ,Rolnik sieje i dla ptaka
i dla rodaka" — prof. St. Biedrzycki. 14,50:
Koncert 15,00: ,,Co słychać, o ćzern wie­
dzieć trzeba" — dyr, Sz. Mędrzecki. 15,20:
Koncert. 16,00: ,,0 życiu kwiatów", opowie
dr, F. Burdecki. 16,20: Gramofony. 17,40:
Koncert ork. Pol. Państw. 19,25: Feljeton:
,,W służbie jednej godziny" — p, M. Orlicz.

20,00; Słuchowisko z Poznania. 20,30: Kon­
cert popularny, 22,00: Feljeton: ,,W Sewilli",
p. M. Skrzetuski. 23,00: Muzyka taneczna.

15,00: Budapeszt, ,,Faust", opera Gounoda.

18,25: Królewiec. Transmisja z teatru świetlne­
go ,,Capitol" .

19,15: Poznań. A rje operowe w wyk. prof. M a­
lawskiego.

20,00: Zagrzeb. ,,Nicola Surie, Zrinski", opera
w 3 aktach Iwana Zajca, .; ,f,ó"tgr;

20,30: krabów. Koncert wiecujmy.
^ ,3 0 ; Wiedeń. ;,TŻai^czyn,y. pęd.JątainAią?.,. gpe-

-1: '
t . .... ;

20,% Mediolan. ,,F .dłstai", operą , Yerdi'ego.
22,30: Langenberg. ,,6ał maskowy', Verdi'ego.;

S. M. P . ,,Wiosna*'. Zebranie urozmaicone

'i 2 grudnia o godz. 19 w salce przy kaplicy.
Przedstawienie amatorskie Sokoła III. Przy­

pominamy, że w niedzielę dnia 1 grudnia urzą­
dza Sokół III. przedstawienie amatorskie w

sali Strzelnicy przy ulicy Toruńskiej. Począ­
tek o godz. 19 (7 wiecz,).

K, S. ,,Astorja". W niedzielę 1. bm. bieg
na dystansie 1000 mtr. Początek biegu o go­
dzinie 10 rano n a stadjonie miejskim, ta m te

przyjmuje się dalsze zapisy.
Polskie Zjednoczenie D robnych Kupców.

Dnia 1. grudnia o g. 16,30 w sali p. Mellera,
plac Piastowski, zebranie plenarne.

Tow. Obywateli na Szwederowie. Mie­
sięczne zebranie dnia 1 grudnia o godz. 4 po

południu w Domu Katolickim z referatem p.
red. Nowakowskiego,

Tow. ośw, ,,Lech”, Zebranie dnia 2 grudnia
o godz 8 wiecz. w lokalu ,,3 Maj1przy placu
Piastowskim,

Stow, Kobiet ,,Jutrzenka". Zebranie plenar­
ne dnia 1 grudnia o godz. 16,30 w salce przy
kościele św. Trójcy. Wykład wygłosi ks. Bober.

Uprasza się członków o oddanie książek do

bibljoteki.
Tow. Powst. i Woj. Szwederowo. Lekcja

śpiewu w poniedziałek o godz. 6 wiecz.

O. P . N. ,,Gwiazda". Schadzka informacyjna
I. i II. druż. w sobotę 30. bm, o godz. 19,30
w salce przy kościele św. Trójcy.

Bydgoski Klub Wioślarek, Lekcje gimnastyki
2 grudnia w sali gimn. żeńskiego gimnazjum,
ul. Staszica. Zbiórka o 6,45 przed gmachem
gimn. Ubiór gimnastyczny konieczny.

Tow. Terminatorów. Zebranie miesięczne
dnia 1 grudnia o godz. 3 po poł. w Domu Cze­
ladzi.

Drużyna ratownicza Sokoła III. W niedzielę
ogodz,9ranoalarmwbali62p.p.

Młode Polki ,,Szarotka". W niedzielę o

godz. 2 po poł. zebranie.
Żeńskie Tow. gimn. ,,Sokół". Próba ,,J a­

sełki" w niedzielę o g. 3,30 w sekretarjacie
przy uL Dworcowej 2. Druhny, które biorą
udział w ,,Jasełce” proszone są o punktualne
przybycie.

,,Moniuszko", Zebranie dnia 3. bm. o g. 20

w salce przy kościele św. Trójcy. Zebranie

z..rządu w poniedziałek o 19.

Bydg. Tow. Cyklistów. W poniedziałek
zebranie w Resursie Kupieckiej.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Zebranie Kola Ch. D. Fordon odbędzie się

w niedzielę dnia 1 grudnia 1929 r. na sali p.
Krygiera w rynku, zaraz po nabożeństwie o

godz, 12. Z referatem przybędzie jeden z pp.
red. ,,Dziennika Bydgoskiego".

KOLO CH. D. SZWEDEROWO.

Z powodu nieprzewidzianych przeszkód
zebranie w niedzielę, 1 grudnia br. się nie

odbędzie.
. ZARZĄD.

Z ostatnie! chwili. ^

W arszaw a, 30. 11. (Teł. wł.) Pierwszy
posiedzenie sejmu ma być wyzna ezor(,
na czwartek 5 grudnia o godz. 12 w p,.
łudnie. Termin zostanie ogłoszony pól
powrocie marszałka sejmu Daszyńską,
go do Warszawy, który nastąpi
wieczorem łub jutro rano.

Rzym, 29. 11 (Pat.) Specjalni .

nał obrony państwa skazał ośmiu', to . 1

munistów na 2 -13 lat więzienia., I

Rzym, 29. 11. (Pat.) Jak podaje. pPa.
sa, wizyta, którą, złoży p ara kfńlęwskk
papieżowi, bydzie miała ściśle prywat­
ny charakter.

Bruksela, 29. 11. (Pat.) Jasper, utńry
miał dziś odjechać do Paryża y coi,,
porozumienia się z Briandem V spra­
wie konferencji haskiej, zrezygijowaj z

wyjazdu ze względu na kryzys gabine­
towy. Król powierzył mu misję: utwo­
rzenia nowego gabinetu. w i*;'tiulową'

Praga, 29. 11. (Pat.) Ubiegaj . noCy
spłonęła w Holenowie koło Qi(imvmea
fabryka mydła. Szkody wyUOS7g 9

miljonów koron czeskich. v itjii-fpfefe
Londyn, 30. 11. (Pat.) Atnbasatlór

Skirmunt wydał wczoraf Lóżeipalne
śniadanie dla Wacława
w którcm wziął udział Bern gMw!
Wieczorem Sieroszewski Lon­
dyn, udając się do Paryża. (-fl

;mjfiA

2 życia towarzystw.
Bydgoski. Tow. Wioślarkic. Ćwiczeni* b a­

senowe odbywają się w każdy poniedziałek,
zaś ićwiczenia gimnastyczne we wtorki i piątki
04 godz. 7 do 9 wiecz. w ćwiczni gimn. Koper­
nika. Uprasza się o liczne i punktualne przy­
bycie,
ftłteŁ draż. ratownicza P. C, K. Z okazji lu­
stracji druż. ratowniczych przez władze miej­
skie, wojskowe i t. p. zbiórka w niedzielę,
i. bm. o godz. 8,50 w hali 62 p. p.; wejście z ul.

Sowińskiego.
Tow. Powst. i Woj, Macierz. Zebranie mies.

2 grudnia o g.' 19 w sali p. Kocerki. Zebranie

zarządu godzinę przedtem.
Związek Emerytowanych Pracowników Ko­

lejowych P K, P. Bydgoszcz, Zebranie 3. bm.

o godz. 10 przed poł. w sali p. Rutkowskiego
ul. Grudziądzka 145.

K. S. ,,Rnch". Schadzka dziś w sobotę o

godz. 20 w lokalu ,,Złoty Róg" na Okolu. W

niedzielę zawody.
Tow. ,,Jedność" pod opieką św. Wojciecha.

Zebranie miesięczne dnia 1 grudnia o g. 1j
w śałi Złoty Róg, ul. Grunwaldzka,

Baczność, emerytowani robotnicy, wdowy,
sieroty i inwalidzi kolejowi. Zebranie 3. bm.

o godz. 10 przed poł, w sali p. Meiiera plac
Piastowski 2. Sprawozdanie delegacji z W ar­
szawy.

Zebranie Zarządu Okręgowego Chrz.

Zj'ednoczenia Zawodowego odbędzie się
w sobotę, dnia 30. bm. w sekretarjacie
przy uł. Dworcowej 2, o godzinie 6 wie­
czorem. Uprasza się o punktualne przy­
bycie.

Bank Polski płacił dnia 30 listopada za:

dolary amerykańskie 8,85-8,84
funty szterlingów 43.30
franki szwajcarskie 172,311
franki francuskie 34,9*3
m arki niemieckie 212,45
guldeny gdańskie 173,17
szylingi au strjackie 124,9 0

liry włoskie 46,4 8

korony czeskie 26,3 i

Notowania Giełdy Zbożowej i To arowi i)
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 29. .11 1929 roku.

płacono za I(W kg. w zł.

Ż y t o ........................................... 26,80 - 20,25
Pszenica *

........................ 39,00 4 1,00
Jęczmień przemiałowy .

- 27.00 ;6,09
Jęczmień browarowy - - 27,00 30,00
Owies - - 22,50 24,50
Mąka żytnia 70 proc. -

.

- 41,00 10,00
Mąka pszenna 65 proc. - -

* 59,25 * 63,25
Mąka żytnia 65 p r o c . ................ 00,00 - 00,00
O tręb v ż y t n i e .................................... 16,50 -17.50 *

Otręby pszenne ................................ 18 ,50 -19,50
Rzepak 70,00 -74.10
Groch Yiktorja ......... 45,00—52,00



,,DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 1 grudnia 1929 roku. Str. 17.

G w ia z d k a !

Świąto radościsiązbliża!

Z dniem Ogrudnia Bi. rozpoczynamy naszą

W ielkąSprzedaż

Gwiazdkową
Zapraszamy uprzejmie wszystkie\) do zwie­
dzenia naszego bogato zaopatrzonego maga­
zynu, obfitującego w najróżniejsze towary,
odpowiednie na podarki gwiazdkowe.

Jlas% e n iskie cen y

oraz bog a ty n ybów 3283 6

zapewniają każdemu łatwy i dobry zakup.
i

Prosimy zatem nas odwiedzić, bez obowiązku kupna.

te1. 3 -54

Bk' 'Ml'

Bydgoszcz, ul. Gdańska 10-12 teł. kaw. 17

Cony ogłoszeń 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej szeiokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzecie, su -mie i.dj zł.,
na dalszych stronach 85 gr. za milinu 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20uy znizki.
w iększe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej,
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności t' Bydgoszcz, - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. '

Wydawca. aakiadeia i Aa cioakami; DrukafpiaiJydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy,,— odgomcdiiałęy; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy*,

1
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1I1CU1Coraz pianina
iiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiinuiiiiiiiiiiMtjiiuiii:
(to reparacji i,; odpoh-ró-.

,po cenach; M b pżży-
, ,n,sfepnyf!liiprżyjiiraje
B. F.Żachliński

polerownik mebli 1
ul. Pomorska 13, I ptr.

Sprzedaż drewna.
Państwowe Nadleśnictwo Bydgoszcz, w Byd­

goszczy sprzeda w drodzo licytacji w dnia 9gru­
dnia 1929 r. o. godz. 9,30 przed południem w sali
Resursy Kupieckiej w Bydgoszczy, przy ulicy
Jagiellońskiej 25, 22033

drewno użytkowe i opałowe
z wszy'stkich leśnictw Państwowego Nadleśnictwa

Bydgoszcz. Warunki sprzedaży ogłosi się przed
rozpoczęciem licytacji. Płacić należy natychmiast
w dniu licytacji. Nadleśniczy Państwowy.

EicąsiYscSa.
Dnia 12 grudnia br. o godz. 10-tej rano odbę

dzie się w Urzędzie Celnym na dworcu w Byd­
goszczy (gmach ekspedycji towarowej) sprzedaż
licytacyjna następujących towarów jak: (32932

różnych zabawek dziecięcych, tkanin bawełnianych,
bielizny bawełnianej, wyrobów dzianych i innych.
Bliższe dane w ogłoszeniu wy wieszonem w Urzę­

dzie Celnym Towar nabyć może osoba najwięcej
dająca za natychmiastową zapłatą.
_______ ____________ Urząd Ceiny Bydgoszcz.

Długotrwałość
baterji jest

najwymowniejszym
dowodem

jej dobroci i gatunku
l i / RAZY DŁUŻEJ
1/2 WYTRWA

każda

baterja anodowa

Reprezentant firm krajowych
i zagranicznych

Rok zał. 1870.

Cukiernia GREY
Tel. 212. Gdańska 23. Tel. 2212.
iHUiiłiiiiimMMiumiiimtimnnnnimiTiMimiiiiiiimuiititiiiHiiiinmiiiiiiiiiiimimiitiiHiłiiimntiniiiiiłMiniint

Pierniki miodowe
własny i to iński wyrób

Marcepan
dziennie świeży

Sękacze
32890) w znanej jakości.

Przyjmuje zamówienia na wszelkie wyroby cnkiernicze.

Bydgoszcz, Chodkiewicza nr. 4
Telefon 1517

Na Gwiazdka!
Podarek'^ który wywalaa

uczucie długotrwałej radości

Zawiadomien.e.

Niniejszem mam zaszczyt
zawiadomić WP., że przy
Składzie Papieru otworzyłem

ładnie ubrać można

31811 w magazy nie

Szulcowei
ul. Gdańska nr. 43.

planów i rysunków.
Pilne kopje wykonuję na poczeka­
niu po cenach bardzo korzystnych.

Oraz polecam: (32517
Papieryświatłoczułe am oniakalne

yyZę*' - pozytywne, negatywne i rysunkowe
Przybory kreślarskie i biurowe.

Jan Jakowienko - Skład Papieru
Bydgoszcz, Dworcowa 2, telefon 16-97.

szukajcie, gdzie chcecie! Nie znajdziecie
nigdzie rzeczy , której kupn o sprawił'oby
kom ukolwiek większą radość niż pióro
PARKER-DUOFOLD.
Zfota stalówka , trwał'ość której gwarantujemy
na 25 lat, nietłukąca się obsadka, ukryty
i zabezpieczony napełniacz, wielki zbiornik
do atramentu-tworzą najlepsze w swiecie
pióro wieczne PARKER-DUOFOLD.
Oto praktyczny podarek, który będzie służył'
obdarowanemu przez dł'ugie lata, spełniając
jednocześnie swojt^

"
m isję ” jako wieczny

dowód pamięci i przyjaźni.
Olbrzymi wybór piór i oł'ówków auto­
m atycznych Parkera, oddzielnie oraz w

kom pletach podwójnych (duettes) w

odpowiednio dobranych barwach i wiel­
kościach, Postumenty z marmuru, por­
celany, vitriolitu i karltonu.

Obdarujcie Waszych przyjaciół' piórem
wiecznem, ołówkiem automatycznym, duette
albo postumentem Parkera.
Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych
sklepach materjafów piśmiennych i jubiler­
skich.

jjm Eodziennie

godzina radości!

ZaSPł Godzina radja to

Czynku i radości!

iirT^? Tuż bardzobliskim

%lSSS)^im 1om ^ez rąd)0: .

Tg'/S ^ 'G
'

e S WW iparatu uwazacsię

małej kultury!
W**8*Ss5zesaraz V

Do firmy
Poznańskie Towarzystwo Telefonów

Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 65/66.

Mogę wydać - - - - zł. na kupno radio­
aparatu" wraz z zainstalowaniem. Jaki aparat
byłby dla mnie najkorzystniejszy ? (32967
Nazwisko: -...... ............................................................

A d r e s : ...................... Z a w ó d : ..........................

Magazyn Odzieży
Jana Kazimierza 2 .

miesięcznie

Pióra s Senior 80.-.,
Special zł.70.—, Ladyzł-55 .-

Junior zł- 60 .—. Ołówki
odpowiednio dobrane do piór,
od'zł.30.-, do zł.60.--.
Pióra z masy perłowo^zarnej
w ozdobnym futerale. Cena

kompletów I duette I odpowiada
sumie cen za

pióro iza
ołówek^ danej
wielkości.

Postumenty z

przedłużaczami
fbez piór I od
zł.40.-, do
zt. 250 ----

Aieje M arcinkowskiego 5.
Agenci do spriedały maszyn

da szycia potrzebni.

Na święta należy już teraz prz' ,ądzie 'ik-ery esencja­
mi Reichela, gdyż im starszy likier tem smak jego

szlachetniejszy.

Przecież
to jest rzeczą
nader prostą arłcer

Duofold
gdy sobie sami sporządzacie swoje li­
kiery i wódki esencjami Reichela. S m a­
kują zdumiewająco dobrze i wytrzy­
mują wszelkie krytyczne porównania.
Esencje Reichela można nabyć we

wszystkich lepszych drogeriach i wyt­
worniejszych handlach wódczanych.
O iieby ich nie było, nie dajcie sobie
wmawiać innych, rzekomo ,,równie-
dobrych", lecz zamawiajcie je bez­
pośrednio u Gen. Repr. na Polskę:

Ch.Nowom ieiski Kraków Dietla 65 DB

darte mieszane 2.70, 3.90,
gęsie 5.50, 7.50,9.75, pod-
skubki 7.90, mater.jaly
oieliźnlane 1wełniane,
fartuchy I galai łerja.

Nałkowski 28 05

WełntaRy Rynek 14.

Piorą wieczne ,s Ołówki automatyczne : Postumenty.

Generalne przedstawicielstwo na Polskę oraz W. M.

Gdańsk.

A. J. OSTROWSKI, Lódź, Piotrkowska 55, Oddział
W Warszawie : Bielańska 18.

Waszych Szan. Czytelnikom
prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za­

kupach jakoteż przy podawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo­
ływać sig zawsze n a ,,DziennikBydgoski”*

Konserwy mięsne
pierwszorzędnej jakości
i puszka 375 gr. 70 gr.
3 .

* 2zł

sprzedaje skład kolonj.
Ks. Skorupki 105.

32882

Sekrefarz-adminisfrator
samotny, b. stu ent prawa, oficer rezerwy, ustosun­
kowany, z kilkuletnią praktyką administracyjno-
hanulową, z ładnym i szybkim charakterem pisma,
poszukuje zaraz lub później admi­
nistratora (także i w majątku , sekretarza osobistego,
kasjera, m agazyniera lub innej. Okolica obojętna.
Spieszne oferty proszę skierować do administracji
Dziennika Bydgoskiego pod ,,Saffl9tW C** (3287

Przetarg wyznaczony na poniedziałek 2.XII. br.
o godz. tl przed południem w majętności Augusto-
wo, poczta Maksymilianowo nie odbedizie sSą.
32938) Malak, egzekutor.

Zawiadamiam Szan. Odbiorców iźzdniem dzisiejszym mój

Warszawski Skład Fabryczny
Fornierów, Dykt i Fabryka Luster

zostały przeniesione

na ul. dworcową 52 Telefony 1055 i 793.

3-2942) Z poważaniem N. Menela.

Nowo otworzony

skład konsygnacyjny
I . KARPOWICZ

Bydgoszcz, uiica Długa nr. 66 - telefon nr. 809

poleca na dogodnych warunkach

ubiory damskie, meskie, manufaktura

trykotaże i obuwie. 32334
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Ogłoszenie.
Dyrekcja Gazowni Miejskiei obniżyła cene gazu

dO ceiÓW grzejnych z 85gr. na 32 gr. za 1m3zodpowiednimi
rabatami, dotychczas stosowanymi do celów domowych. Cenę tę sto­
suje się dla tych konsumentów, którzy używają piec gazowv do ogrze­
wania ubikacyj oraz gaz do, łazienek, kuchenek, światła i innych apa­
ratów gazowych, pod warunkiem, że zużycie miesięczne wyniesie co-

najmniej 60 m3 gazu; o ile nie wyniesie 60 m3 gazu, to stosuje się
nadal cenę 35 gr. za 1 m3 gazu.

Dla konsumentów, używającychgaz wyłącznie do ogrzewania
ubikacyj handlowych, sklepów, sal, fabryk itp., posiadających na ten

cel osobnygazomierz, obniża się cenę gazu na 30gr. za1m3
z zastosowaniem odpowiednich rabatów od 5% do 45% - zależnie od

zużycia gazu.

Powyższe ceny obowiązują tylko w czasie od I-g-o października
do 31-go marca każdego roku, z tem,że za rok1929 obowiązują ceny
od 1-go listopada. (31945

Bydgoszcz, dnia 21. XI. 1929 r.

(—) Ini. Br. Klimczak, dyrektor gazowni.

Wylwórnia Żyrandoli Elektrycznych 5, J a d w i g a * *

TOSCBBll. u l i c a I*Ha*8itaww*a 3 , tfuelęeflom
, Składy detaliczne: (32782

Biuro Techniczne E. Siwiec, Toru A, Żeglarska 31,
Tow. Handl. Przetn. daw.C .3 . Dietrich iSyn, Toruń, Szeroka 35. |

m m u uiMn.ai -rnrir-rr - -TarTrr,--'-'~ir--nr- -m n-rrrn'Trnr-~ y -Tr-r -i-nr r-mffMfjar'

BANK BYDGOSKI
Spółdzielnia z ogr. odpowiedzialnością

w Iligufljęi(fiDSJEcaiąg, mai. WfGsssiałkwca n r . 4*

przyjmuje oszczędności za korzystnem oprocentowaniem
wypożycza skarbonki dla drobnych oszczędności
urządza rachunki bieżące i czekowe (26983
Inkasuje weksle i inne dokumenty

wykonuje przekazy na w-szelkie miejscowości kraju i zagranicę
Załatwia wezaeBBstie Srane sp ra iry SsanScrawe.

Kupno okazyjne!
Posiadam w-ielką partję tylko

'

pierwszorzędnych

damskich

w wszelkich rodzajach futer,
które zakupiłem nadzwyczaj
korzystnie i polecam takowe po

nigdy nie powracających
niskich cenach.

Dom futer

Maks Zweiniser
ul. Gdańska 1.

Augi%nstf Ecatitfds ^31559
Fabryka i hartownia sera

Telefon nr. 1108 Bydgoszcz Skrzynka poczt. 1.

poleca wszelkie gatunki

sera, wędliny rybne, marynaty,
konserwy miąsne i rybne

po najniższych cenach dziennych
Wysyłka pocztą 1 koleją. — Cenniki gratis.

MłHClfCftiEHiBiSrCllin
najkorzystniej polec a

WWWÓRMIA
ZAKŁADY RADJOTECHN1CZNE

INZ. R. i T. JANKOWSCY
BYDGOSZCZ, ŚNIADECKICH 2

29623) TELEFON11-03 .

NEGAFON1

Bezpłatnie!
Redaktor Szyller-Szkolnlk (autor
prac naukowych), określa charakter,
zdolności i przeznaczenie. Napisz im ę
nazwisko, miesiąc urodzenia, otrzymasz
analizę darmo. Poznasz kim Jesteś, kim

być możesz. Warszawa, Psycho-
ćraf olog Szyfler-Szkolnik, No­
wowiejska 32, m. 6. Znaczkami

pocztowemi 75 gr. na przesyłkę załączyć.
Przyjęcia osobiste płatne godzi­

na11-7 wieczór. (30521

samochodowe
Z. Kochańskiego

w Bydgoszczy
3 Maja 14a, tel. 1185

szk olą szoferów

zawodowych oraz amatorów

Patent, podw. kierownica

orzysplesza naukę jazdy.
Prospekty wysyła się na ży­
czenie. — Zapisy p rzyjmuje

się codziennie.

Egzamina w Woj. Pozn. lub
Pomorskim zależnie od miej­
sca zamieszkania.

Ola osób całodziennie zaję­
tych specjalne kursy wieczor­

ne od godz. 17 do 19-tej

30598

m

ISucBcbwIUe; wyko­
nywać można przy 20 sto­
pniach mrozu przez uży­
cie naszego 32230

Frast-Calcilum.
Bracia Schlieper

Bydgoszcz
ul. Gdańska nr. 99 .

Tei. 306. Tel. 36!.

Suchiszczapy
wałki, korowane, pod­
kłady dla bocznic i ko­
lejek polnych polecają
tanio 3208(1
Edward Rentz i Ska.

Solec Kujawski.

500 000 cegieł I ki.

300000tegiMnjik
50000 jacM w ekhoS r

25890 pa. lopU S S
bardzo korzystnie odda­
dzą 32568

Bracia Schlieper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 99 ,

Tel. 303. Tel. 361.

BŁOTO... ŚNIEG...ŚLIZGAWICA...

Z%, jednak— nawet wśród tak trudnych warun­
ków komunikacji, autobusy GMC suną szybko,
równo, bezpiecznie... Potężny motor Buicka bez

wysiłku przebywa rozmokłe drogi, czy zaspy.
Wewnętrzne, zabezpieczone od błota hamulce

Bendix, na wszystkie cztery Jkoła gwarantują
bezpieczną jazdę, nawet po najbardziej śliskiej
drodze. Jeden ruch wystarczy, aby cicho i bez

szarpnięcia wstrzymać na miejscu pęd 75 kon­
nej maszyny.

Specjalnie skonstruowana karoserja typu
General Motors, na 24 miejsca siedzące, za­
pewnia jadącym zupełny komfort w czasie

podróży.
Wyrób General Motors.

M.C

32787

AUTOBUSY
GENERAL MOTORS W POLSCE,

WARSZAWA

MEBLE
IB

stylowe i nowo

czesne z naj­
szlachetniej­
szych fornierów

wyrabia

Konstanty Refentowicz
Bydgoszcz, ulica Pomorska 10.

Specjalność: Pokoje, sypialnie gabinety męskie.
Tani zakup dla hurtowników przy dogodnych

warunkach. 30833

Piaski zegarek
zwieczReni nigfłiicząceni sleszkł^Ri

wynalazek 1 tylko 5.98
(zam . 25),

Wysyłamypocztą za zaliczeniem

elegancki zegarek nik'owy. Chód

dźwięczny, na kamieniach. Wyregu­
lowany do minuty z gwarancją za

dobry chód na 8 lat. 2 szt. 11.60,
4 szt. 22.68, 6 szt. 33.60 . Lepszego
gatunku 7.75, 9.50, 11 .50,15, 18, 21

25, :5fł. Na rękęzpaskiem14,17
20, 25, 30, 35, 40, 50 i 57 zł. Z francuskiego nowego złota ,,Plackę
D'or" niczem się nie różni od prawdziwego złota 14% kar. 15.50,
2 szt. 30, 3 szt. 44 zl ręczne z pask em lepszego gatunku 20, 25,
37, 45, 55, 65. Budziki stołowe 15, 17 i 20, lepszego gatunku 25,
30 1 40 zł. Łańcuszki z nowego złota po 2.15, 3, 3.75, 4.85 I 6 zł.
Za koszta przesyłki i opakowania płaci kupujący. (32?84

Fabryczny Skłuci GciiiiwfcLIciiZegarków

M JnkMia Warszawa. Siu 27.Oddział100.
Firma egzystuje od roku 1900. Nagrodzona wieloma złoiemi medalami
i krzyżami. Mnóstwo listów dzJękczynuych. Z powodu braku miejsca
zumieszczamy niektóre- Nr. 4310) Zegarek otrzymałem za który bardzo

dziękuję, chodzi co do minuty i bardzo miły dla oka. Ku mojemu
miłemu zdziwieniu chodzi lepiej od ,,Omegi'*, który robi różnicę
naprzód albo wtył. Zegarek otrzymany od Pana nie robi żadnej róż­
nicy, proszę o łaskawe przysłanie mi w krótkim czasie ieszcze dwa

zegarki płaskie. Po otrzymaniu zrobię zamówienie na większą ilość
dla całego biura. Z poważaniem J an K ałużyński, Lublin. (Nr. 3455
Sz. P. uprzejmie proszę o wysłanie je'szcze jednego zegarka z fran­
cuskiego nowego złota. Przy tej sposobności mamy zaszczyt podzię­
kować za otrzymane 3 zegarki z których jesteśmy zadowoleni. W naj­
bliższych dniach wyśię zamówienie na kilka zegarków. Stanisław

Borowicz, prezes Tow. Rolnictwa w Kutnie.

Dobry zegarek kupisz tylko w znanej we wszystkich
dzielnicachkrajufirmieJ.Jakubowicz, W arszaw a.

na dom czynszowy w Poznańskiem wilę w Za­
kopanem (Bystre), o przeszło 20 ubikacjach z ume­
blowaniem oraz większym terenem. Cena około
85.000 zł. Zgłoszenia 'do ,,Par" Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego! 11 pod ,,nr. 5989" 32508

Wielki wybór

PIANIN

w doskonałym gatunku poleca

B. Sommerfeld
Największa w Polsce fabryka pianin

BYDGOSZCZ
ul. Śniadeckich 56 - tel. 883 i 458

Filja: GRUDZIĄDZ, ulica Groblowa 4

Dostawca Państw. Konserwatorium
Muzycznego w Katowicach

Pianino posiada dźwięk mocny i melodyj­
ny przy szczegółowem rozpatrzeniu przez
rzeczoznawcę mechanizmu i całokształtu

skonstatowano, że budowa pianina jest
wysoce doskonałą. Żona i córka zachwy­
ceni są miękkością, dźwiękiem i melodją,
również składają serdeczne podziękowanie.

A. G. Klimontów.

S*i

MiMis (32677

Łpiimwzij
possuA uJe się natychmiast. Zgłosz. do

Jl.M ette* . tartakiparoweSolec-Kuj.
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Odpis wierzytelny.
W imieniu Rzeczypospolitej

Polskiej.
W sprawie prywatno karnej rolnika Francisz­

ka Kaczmarka, w Młynkach, przeciw Stanisławowi

Kobusowi, ur. 27. 9 .1868 rokn w Wielkim Bysławiu,
pow. Tuchola, syna Józefa i Anny z domu Ochendal.

rej. rzymsko-katolickiej, rolnik żonaty, 8 dzieci, oby­
watel polski w Młynkach, karany 3 zł za lichwę
0 zniewagę, Sąd Grodzki w Więcborku, na posiedze­
niu w dniu 25 października 1929 r., odbytem przy
udziale przewodniczącego: Sędziów grodzkiego,
Naftyńskiego, Członka Prokuratury: przód. Policji
państw. Żurawski, Sekretarza: Kłosowski, orzekł:

1. Oskarżonego St anisława Kobusa, uznaje się
winnym, że dnia 5kwietnia 1929r. w Sępólniewgmachu
Starostw a znieważył publicznie Franciszka Kacz­
marka wyrazami: ty szatanie, ty djable, ty oszuście,
przez to dopuścił się zniewagi, występek zg 185 k. k .

1skazuje się go za to na grzywnę w kwocie 300 zł

z tem, że w razie nieściągalności winien odcierpieć
20 dni więzienia.

2. Oskarżycielowi prywatnemu Franciszkowi
Kaczmarkowi przyznaje się upoważnienie do dwu­
krotnego ogłoszenia treści niniejszego wyroku w cza­
sopismach, a mianowicie: w ,,Gazecie Sępoleńskiej"
oraz w ,,Dzienniku Bydgoskim'* na koszt oskarżo­
negowmyślg200u.k.

3. Ponadto skazuje się oskarżonego na zapłace­
nie na rzecz skarbu Państwa opłat w kwocie 30 zł

i na ponoszenie kosztów postępowania.
(L. S.) (-) Naftyński

Wygotowano:
Więebork, dnia 7.11 .1929 r.

32811) (-) Kłosowski, sekretarz sądowy'

Szanownym Obywatelom miasta i okolicy
podaję do łaskawej Wiadomości, że (szśso

otworzyłem przy ul. Kilińskiego 6

warsztat radio-techniczny
Polecam aparaty radjowe oraz wykonuję
wszelkie inne prace w zakres wchodzące'.

Fachowe ładowanie akumulatorów.
Na raty Radjo-Technika Na raty

Władysław Strzyżewski ul. Kiiić*kiego 6.

I*

faWeajipolmjr
Mleko wyborowe w

VtiValitr- butelkach
Mleko pełnotłuste
'laślankę

Śmietanę do bicia
w butelkach
Śmietanę do kawy
, w butelkach
Śmietanę kwaśną w

butelkach
Masło stołowe I. I.
Twaróg słodki naj­

tańszy do smarowania
Chleba

Ser tylżycki LII.lii.
Ser RomadOur
Ser ilmburśki
Ser śniadaniowy
Chleb żytni
Chleb wiejski
Chleb kom iśny
Chleb herkulesowy

(pelnoziarnisty)
Chleb pszenny
Pumpernikel
Bulki wodne
Bułki mleczne
Bułki maślane
Solanki
Bułeczki rożanne
Szneki
Ręgaliki
Rogalikinadziewane
Bułeczki z makiem
Paczki
Wieńce
Placek serkowy
Piacek kruszy nkowy
Placek na maku
Ciasta kruche
Strucle
Sucharki
Keksy etc. etc.
do nabycia przez na­

sze składy:
Jackowskiego 27
Hetmańska 23
Plac Poznański 13

Rycerska 3
Gdańska 135

otwarcie w najbliższym
czasie i nasze wozy
przez ostatnie też do
domu i przez ea 200
sk adów kolonjalnych.
Mleko i śmietaną
w butelkach prosimy
tylko z oryginalnem
zamknięciem nabywać,
zamknięcie należy zni­
szczyć tnie zwracać.

r

sczernia i piekarnia
ckowikiego 25 -27
lofon 2ót. (31625

Tylko hurtownie i
Polecam po oryg-'nalnyeh

cenach fabrycznych

czekolady
kon/ekty

i cukierki
firm: Goplana

Sucharcl
Sarottl

'664S) Anglas
Hart. sprzed, czeka!, i

K.Beto.. .

telefon 625.

Biuro: Gdańska 135.

IM
Bydgoszcz
Pomorska 13

róg Śniadeckich

protezy rąk i nóg
aparaty ortoped.,
gorsety reduku­

jące krzywiznę
kręgosłupa, g

pasy brzaszne i

i rnpfurowe, szczudła, kule up.

Urządzenia
transportowe

Suszarnie, Wentylatory
Ogrzewacze powietrzne

Rury żeberkowe,
Kotły do parowego

ogrzewania.

T . Nowak
Fabryka Maszyn

Bydgoszcz
Tel. 88l, (3l470

rzecznik patentowy

F. Winnicki, ini. flypl
wzory, znaki towarowe
w Polsce i zagranicą.

Poznań, ulica Konopnickiej 7.
10137

(Kabat
gwiazdkowy

s%
względnie

107.

I 3ydqos2CZ
^

r lF Gdańska163

któro ma naflepie/ zaopatrzone
działy:

bielizny
damskiej, pończoch, trykotów

i chusteczek do nosa

bielizny
pościelowej, pierzyn i poduszek

bielizny
stołowej, ręczników i ścierek

fcoldee
watowanych i puchowych

kompl. mypraw
ślubnych i niemowlęcych

materiałów
bietiźnianych.

ZABAWKI 32892

wszelkiego rodzaju jak:
laik% wózki dla lalek, ro­
werki, konie na biegunach

GALANTERJA:
torebki damskie, teki skó­
rzane, parasolki itp. poleca

J. SZAROWSKI BYDGOSZCZ
ulica Dworcowa nr. 10, telefon nr. 11-43.
Każdy kupujący otrzym a podarek gwiazdkowy.

Do 10 grudnia udziela się lii% rabatu.

Chemiczna pralnia ifarbiarnia

Z . Komorowski
Bydgoszcz, ulica Grunwaldzka nr. 141

Skład ul. Śniadeckich 50

ufiti, M i i plisi
Najstaranniejsze i prgdkie wykonanie.

Najniższe ceny, (21693

NAGRODZONE

ZŁOTYM MEDALEM
NAP.W.K.

UZNANf NA
CMYit/WIKK

ZA

HKMWZl

II

poleca

śt.

(32780

ran
W U , Danii i sprzęty ta(lmd
ul. Gdańka 29. Telefon nr. 253.

TYLKO

Lahitrf-Emalje-Farby
marki

są najlepsze I najtrwalsze
Kto ,,Smokiem*4 maluje,
Nigdy nie żałuje.

Pssiisiiiai diiltii!
Wymagane są: 176S5

1. Znajomość języka polskiego i niemiec­
kiego w słowie i piśmie;

2. biegłe pisanie na maszynie;
3. zdolność do w-ykonywania prac bu­

chałteryjnych.
Oferty pod ,,Fabryka" do filji Dzień. Bydgosk.

Ubikacjefabryczne!
położone w centrum miasta, przy głównej ulicy
z lokalem biurowym i mieszkaniem, obszernem po­
dw-órzem, piw-nicami, zaraz lub później korzystnie
do wydzierżawienia ewtl. na sprzedaż na ko­
rzystnych warunkach zapłaty. Adres w-skaże Dz. Byd.

Bryndzą
illDtfcawsSccR

kwargłe ołnmienieckie
od 5 kg. w zwyż wysyła
za pobraniem 29209

błpto - Bielsko
Niecała Sto.

do wyrobu
dachówek

z 4U0 płytami 132557

formy trzcinowe

młynek do mielenia ferii
bardzo tanio oddadzą
Bracia SchBieper

Bydgoszcz,
ul. Gdańska nr. 89,

Teł. 30S. Tel. 361.

Apteko
kupię * małem miasteczk

Zgłoszenia proszę sKierows

pod , Apteka” do biura ogłi
szeń ,,PAR"j Dworcowa 7:

Z powodu EIScwfidcBcfi poleca Bfeaafćtfanief:

m lipiduDiii.iii , ni
BUHidńP InBURBNRiadB-

tiweaityknlirledniciBi,snroiniui t. d. i uprasza o zażądanie ofert

ERNSTSCHMIDT
fabryka pasów napędowych i skład artykułów technicznych
tel.288 Bydgoszcz, Dworcowa93 tel.1616

. 32747
______

PROSZEK BLASK

,,HELIO”
PIERZE SAM I BIELI

,,Na Mikołaja"

Nowość-0kazja!
Praktyczny podarek dla dzieci na Sw. Mikołaja

Sorłyoientfilgoz(lobieniatiioinek
zawierające:

kule szklane, lichtarzyki, świeezkiehoinkowe
świeczki iskrowe, girlandy, włosy anielskie,
loki szklane, książkę z kolędami wszystko
wyrobu krajowego w pięknie ozdobnem pudle

opakowane, dwie wielkości:

Sortyment 1, 98 sztuk zi 12.-

Sortyment 2,137 sztuk zł 1S.-

Ceny wraz z opłatą pocztową za nadesłaniem

gotówki zgóry lub za pobraniem pocztowem.
Dla stowarzyszeń, szkół, komitetów rodzi­
cielskich i instytucji, pr?y zbiorowych zamó­

wieniach specjalne ulgi.
Żądać szczegółowy ilustrowany prospekt.

LezerKiewicz,
Kraków, Rynek 17*132774
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ZnawcyScviE*viic4 Salon wystawowy
Bydgoszcz

ul. Gdańska 149. Tel. 2225

Spłaty ratami do 18 miesięcy

Nie należy utożsamiać z wyrobami nsasowemi. Nagrodzone złotemi medalami na każdej wystawie. Zaw\ękslychWmiastach!Ch f

Pianimtifiihne^o

Odbiór z daleka
(32772tak samo wyraźnie jak

odbiór miejscowy
za pomocą

TUBEK TELEFUNKEN

TELEFUNKEN
DLA KAŻDEGO CELU ODPOWIEDNIA TUBA!

Proszę żądać zawsze w waszym składzie sprzętu radjowego
TABELEK PORÓWNAWCZYCH: dot. TUBEK TELEFUNKEN.

g' W każdym składzie znajdziecie takowe i ujrzycie stosowne

TUBY TELEFUNKEN dla m odnego sprzętu radjowego.

^\\\lllililllllll!IIii!llllllillUIIIIII!IIIIillllllllll!l!lllll!!llllililliili!l!lllll!lllllilllllll!!ilini!lillll||ini!fllliill!i!!!lllll///^
^ '- '' '.lL L' %

Cukiernia i!Karoiarnia

Gdańska 159

Tel. 28t ,,(Rstorja'*
Gdańska 159

Tel. 28*ł

znana z dobóroroych ciast

| otroiera ro sobotę, dnia 30 bm. o godz ł po połud.
po przepronoadzonsi renomach

Punkt zborny sfer towarzyskich.
Oako noroość poleca od godz. 7 do 101/. przed południem

1 śniadania wiedeńskie z 3 dań po 90 gr. jak bułeczki z masłem
S. i .jajka, paszteciki iub szynkę i karne, herbatę, czekoladę lub buijon.
5 Słóronież zostały zaproroadzone piioo.
^ LOielki noybór czasopism polskich i niemieckich. (82937 ^

i

większą iioSć

mHolaói, knłtkttw
i'(inM i t.d.

t akże w mniejszej ilości

niżej cen fabrycznych do
oddania. 32983

Gabary 20, I.

Wielki
wybór pończoch i skar­
petek oraz bielizny pole­
ca po najniższych cenach.

,,Korzystny zakup"
13987 Stary Rynek 22.

Waine
dla dentystów i W mieście

powiatowęm na Pomorzu

gdzie jest tylko 2 denty­
stów, jest zaraz lokal do

wydzierżawienia, w któ­
rym mieścił się dotych­
czas gabinet dentystycz­
ny. Zgł. pod .Dobra egzy­
stencja' do Dz. Bydg.

32(578

Wezwanie.
Z powodu zamknięciapra-
eowni zegarmistrzowskiej
przy ul. Pomorskiej nr. 18
i wyjazdu mego z Byd­
goszczy, niniejszem wzy­
wam Szan. Klientelę po
odbiór swych zamówień
do 1. XII . br. Z noważa-
niem J. Hollak. Tam też

sprzedaje się urządzenie
sklepow-e. (32132

Z powodu
zmiany stosunków, za­
prowadzony dobrze skład

kolonjalny, spożywczy,
żelaza i restauracja w

bardzo dobrej okolicy,
'ęst ha dłuższy czas do

w-ydzierżawienia. Łaska­
we oferty do Dz. Bydg.
pod ,2345*. 3183

Tysiąca
chorych na katar żołądka,
wzdęcie, kurcze, bóte, nie­
strawność, brak apetytu,
ogólne osłabienie, et ce-

tera, odzyskało zdrowie,
używ-ając zioła sławnego
na, cały świat Dr. Dietla,
Profesora Uniwersytetu
Jagiellońskiego. Żądajcie
bezpłatnej broszury po­
uczającej. Adres: Liszki,
Apteka. (30494

1zł50gr.
kosztuje zdrowy, smaczny,
pożywny obiad, 3 dania
do wyboru w Ziemiań­
skiej, Pomorska 5. (l6849

Akuszerka
przyjmuje zamówienia,
pan'e przyjezdne na po­
łóg, udziela porad. M. Bo-

siaeka, Gniezno, Rynek
nr. 2. 32588

gącftciM rł'

WEZWANIE
DO WSZYSTKICH

MĘŻCZYZN KOBIET i DZIECI!
Z okazji 50 letniego jubileuszu mojego przedsiębiorstwa,

powołałam do życia organizację, której celem jest skuteezna

walka z niezliczonemi chorobami włosów, które rozmnożyły się |
w społeczeństwie, a które wśród większości przechodzą całkiem - ~

niespostrzeżenie. ponieważ nie wywołują żadnych bólów.

Moja wieloletnia praktyka w dziedzinie pielęgnacji włosów

zapoznała mię z tysiącami przypadków, gdzie wskutek nie­
świadomości danych osób już w wieku dziecięcym włosy cał­
kowicie zaginęły przez zamieranie ich korzeni i wówczas wszelkie

zabiegi ceiem ich odzyskania były beznadziejne. Baib-5
Te przypadki, króre należy tłumaczyć jedynie i wyłącznie

zupełną nieświadomością danych osób o istnieniu choroby, zda-

rzaiąsię w ostatnich czasach tak często, że naszemupokoleniugrozi niebezpie­
czeństwo całkowitej utraty tej wspaniałej ozdoby, jaką stanowią włosy.

Z tego powodu uciekłam się do bezwarunkowo koniecznego środka

zapobiegawczego, a m ianowicie

zupełnie bezpłatnego
dla wszystkich badania włosów

I spodziewam się, że w Waszym własnym interesie poprzecie mnie
w tem gorl'wie.

Wszystko co powinniście uczynić, to wypełnić sumiennie zamiesz­
czony poniżej kwestjonarjusz i zaraz przesłać go do mnie.

Badanie włosów jest całkiem bezpłatne, nie wahajcie się więc,
ani nie mówcie przypadkiem, że nie potrzebujecie tego. Kałdy musi

się upewnić o stanie zdrowia swoich włosów i skóry głowy, zanim bę­
dzie zapóżno. Z chwilą, gdy na moją prośbę wypełń'cie starannie

kwestjonarjus-, tem samem już dokonacie znacznego kroku naprzód
w interesie zdrowia- społecznego.

Ten odcinek z pytaniami dokładnie we wszystkich punktach wy­
pełnić I wraz z kilkoma w ostatnich czasach wyczesanemi
włosami wysiać pod adresem

ANNA CSILLAG, KRAKÓW, WIELOPOLE 5/21 2
w ceiu bezpłatnego Zbadania, przyczem pod gwarancją zobowiązuję się
do zachowania zupełnej dyskrecji w każdym wypadku jak również do

tego, że pismo to archiwów moich nie opuści. (329l2
-r-r~-r-r-y-T-r -r -.— r-— ~ To odclą41 i- Ci--s:

Proszą piłać wyraźnie!
Nazwisko ... ... .... ... ... .... .. . ... .... ... ... .... .... ... ... .... .. .. . ... .... .. .... .... .. .... . .... ... ... ... .... ... ... ... ... .... . ... .... ......

Zajęcie ............. . . . . ............................ ......Wiek .... ... . .. .. .. ............................ . .......... ................

Czy cierpi pan (pąni) na wypadanie włosdw? . . . .............. . . . . . .... . . . . ..........
--

Cay ma pan(i) łupież?..... .......... ;..... .

Czy wlos pana(i) jest suchy czy tłusty? Czy skóra głowy jest wrażliwa?

Czy w ostatnim cz asie przebyt(a) pan(i) jakie choro by? .............................. . . . s - -
.

jeżeli tak, j akie? ..... ,..,...,...1......... . . . . . . . . . . ....
---

Czem pielęgnuje pan(i) wło sy? ...... .............. ........................ ....... ....... ......
-

..................
—

Czy próbował(a) pan(i) już jakież środki na włosy be z skute c z nie? --,-m,, L

jeżeli tak, jakie? . ... .. .... .... .. ..._______...—.........----------------

Czy ma pan(i) fryzurę chłopięoą czy długie włosy?.,. ....... .. . .. .... .... .. .... .. .... .... ... ... .... ... .... ..

Czy włosy paoa(i) są rzadkie albo gęste?...., . . ., ......... t........ ......

Czy cierpi pan(i) bóie głowy? ___. . . .
____

...
___________________________________

Załączyć 25 gr. w znaczkach pocztowych na odpowiedź.

I

i
Zawiadomienie.

Niniejszem podajemy do wiadomości P. T.

Interesowanych, że z dniem 2 grudnia b. r .

zostanie otw arty nasz

spetjalfijrmagazynwszelli'tli produktów
i ariiw mfeynyrii

przy Wełnianym Rynku 7, telefon 1619.

Zapewniając ze swej strony najlepszej
jakości towary po cenach konkurencyjnych
oraz najsolidniejszą obsługę, prosimy P. T .

Klientelę o łaskawe poparcie. (82934

Bydgoska Centrala Haki
Ska z ogr. por.

Zawiadomienie.
Firma Młyn Parowy Czyikówko ko­

munikuję uprzejmie, że dla wygody swej
Klienteli z śródmieścia udzieliła firmie

Bydgoska Centrala Mąk!
Wełniany Rynek 7

1I
i

ustępstwasprzedażyMproduktówrtjnatsk.
P. T . Klientela nasza której komuniko­

wanie się z firmą Młyn Parowy Czyżkówko
nie nastręcza trudności będzie i nadal jak-
najchętniej posłużona bezpośrednio przez Młyn
Parowy Czyżkówko. 32935

Polecając i nadal swe najrzetelniejsze
usługi pozostaję z poważaniem

WlaflBiBSław M utfa

8

ii
I

I

i
S

Z

Majpiękniejszy

podarekgwiazdkowy
fitu% sis%

na Wysianie (Robót (Kobiecych
'Sofwia ZeńsGtego".

Opraną książek

ora% ms%elfUe prace

mchod%ące m %okres inłroUgatorstm
wykonuje szybko, starannie i tanio

Sp.
Cłntroiigatomta

(DwufcamilHydgosftieim,
(Wydawnictwo ,,Dziennika Bydgoskiego")

(?OZnańsńa20 30 tei.31S.S16.326.1374.
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Cza ująca artystka filmowa Lotte Lorring wyraża się w nastę­
pujących słowach o H ortit'lor-Ćreme: Jestem codziennie na

ii' wo oczarowana działaniem Hortifior-Creme. W preparacie
tlortiflor-Creme z jego subtelnym zapachem odkryłam środek
do pielęgnacji skóry, bez któiego nie mogłabym się więcej obyć.

dlatego każdy dbać powinien o swą piękność, gdyż urodę ludzką porównać
można z pięknym kwiatem pociągającym oko ludzkie. Każdy więc starać

się powinien o wspaniały aksamitny połysk skóry, czem działać może przy­
jemnie i pociągająco na otoczenie swoje. By jednakże zdobyć te cechy
należy skórę pielęgnować systematycznie i sumiennie, ponieważ i najpięk­
niejszy kwiat zamiera bez odpowiedniej pielęgnacji.

Należy wiedzieć, że człowiek oddycha nietylko płucami, lecz również

porami skóry, które zatkane przez codziennie nakładający się proch i brud

nie mają możności wykonywania swych funkcji, co często powoduje plamy
i wyrzuty na skórze i pociąga za sobą zanik piękności tejże. Temu zapo­
biec można przez umożliwienie Skórze regularnego oddychania, a tą funkcję
skóry ułatwia się przez systematyczne jej pielęgnowanie odpowiedniemi środ­
kami kosmetycznemi.

Lekarze specjaliści w dziedzinie kosmetyki uznali, że Hortiflor-Creme

umożliwia skórze wykonywania jej funkcji, przeczyszczając zupełnie pory;

krem ten już przy lekkim masażu wnika głęboko w skórę i powraca, wsią­
kając wszelkie brudy, znajdujące się w porach. Hortiflor-Creme jest dlatego
najlepszym środkiem do odświeżenia i odmłodzenia skóry. Hortiflor-Creme

działa tak skutecznie, że usuwa nawet plamy i nieestetyczne objawy na skó­
rze, powstałe z powodu użycia nieodpowiednich środków lub nieumiejętnej
pielęgnacji i już po krótkim czasie używania Hortiflor-Creme skóra staje się
czystą, osiąga aksamitny połysk i promienieje pięknością. Hortiflor-Creme

usuwa również szybko i pewnie zmarszczki i fałdy na twarzy i wytwarza
wspaniały, aksamitny połysk skóry.

Środki kosmetyczne szumnie reklamowane spo­
tykamy często, lecz nie wszystkie posiadają wyma­
ganą siłę działania i powodują często zanik ela­
styczności skóry, na której — jak na pergaminie -

utrwalają się zmarszczki i fałdy. Hortiflor-Creme

posiada tę zaletę, że zapobiega stanowczo podobnym
objawom i utrzymuje skórę w stanie elastycznym;
co więcej daje nawet i tym, którzy pielęgnowali nie*

umiejętnie swą skórę, możność pewnego usunięcia
przedwcześnie powstałych zmarszczek i fałdów na

twarzy.

Wytwórca Hortiflor-Creme, chcąc umożliwić Czy­
telnikowi zapoznanie się tą nową metodą pielęgno­
wania skóry, wysyła ua żądanie bezpłatnie próbkę
tego cudownie działającego środka Hortiflor-Creme.

Pomimo,żepróbka taka wystarcza tylko na kilkurazowe

użycie, używający jest w stanie ocenić działanie

Hortiflor-Creme.

D4a posiadających skórę z natury suchą, poleca
się obok Hortiflor-Creme też Hortiflor-Rahm, którego
główną cechą jest wspomaganie regeneracji skóry.
Hortiflor-Rahm stanowi najlepszą ochronę skóry
przeciwko wpływom zmiany pogody. Nadmienić

należy, że Hortiflor-Rahm nadaje się wyśmienicie
do użytku po myciu rąk, gdyż zapobiega szorstkości

skóry.

Bezwarunkowo konieczne jest, by każdy za­
poznał się przedewszystkiem ze sposobem odmła­
dzania skóry, w jakim celu wysyłamy bezpłatnie
i franko w poniższym kuponie podane broszurki

Słynna artystka Traute Flamme, znana kreatorka ról Molna*
rowskich6orzeka się w następujących słowach o Hortiflor­
Creme: Już przed laty, kiedy zwrócono uwagę publiczności na

Hortiflor-Creme czułam się spowodowaną rzeozowemi argumen­
tami WPanów wypróbować ten środek. Dziś mogę powiedzieć,
że od lat stałam się zachwyconą zwolenniczką Hortiflor-Creme,
któremu zawdzięczam utrzymanie i rozwój piękności cery
i świeżości mojej skóry. Mogę przeto środek Pański każdemu

gorąco polecić.

i próbkę. Prosimy przeto o nadesłanie kuponu do

Silvikrin-Vertrieb, Oddział Hortiflor — Gdańsk 319,
Bóttchergasse 23/27.

Kupon przesyłki bezpłatnej zaopatrzony w zna­
czek pocztowy przesłać do

Silvikrln-Vertrieb Oddział Hortiflor
GdaAsk 3 1 9 , BSttdiergasse 23-27

Proszę o przesłanie mi bezpłatnie:

1.Próbka Hortiflor-Creme
2. Broszurę ,,Odrodzenie piękności'*

3. Komunikaty o najnowszych sukcesach kosmetyki
Hortiflor

4. Prospekt ,,Sposób odmłodzenia skóry"

Nazwisko ........... ....__

miejscowość

ul. i nr. domu ...

poczta

Sprzedam razem lub oddzielnie

dom u mojewebez zadłużenia w których znaiduje się: skład

konfekcji męsk ej, drogerja, skład koloujalny
i rzeźnieki. Domy te przynoszą znaczny dochód

i położone są w centium miasta przy rynku.

HąnfienicaWirowa wIra'n
wionej ulicy, 30 mtr.tronłu. wykończona wr. 1912,

12 mieszkań — za cenę zł. 75 .000 .-

Don tamowy w Tczewie
w którym mieści się skład kawy i cukierków

oraz skład obuwia, czynsz roczny 11.400 .— zł

cena kupna 80.000 .— 'zł. 02370

Wł. ORCHOLSKI, TCZEW, Rynek.

Kradzież starego papieru!
Ostrzegamy wszystkich kupców przed okazyj-

nem kupnem makulatury i dzieńtt ków pocho­
dzących z kradzieży z naszej fabryki.

W razie odpowiednich propozycji przez niezna­
nych osobników, prosimy o natychmiastowe zawia

domienie, celem ewtl. aresztow ania winnych. 2039

Wielkopolska Papiernia Tow. Rkc.
Bydgoszcz, Czyżkówko, telefon 1137.

2egary, biźuterja,
pierścionki ślubne
w urozmaiconym wyborze

oraz reperacjo
Jan Dembowski
ul. Grunwaldzka 19

Zywa reki* m a

niezawodny Srerfek
Na Pow W K. w Poznaniu de.
monstrował się ten chłopiec, u kfó.

rego pół twarzy w piegach, wą.

grach itp.. za* druga połowa od*
-wieżona V.rem em

zupełnie czysla - żądać w ap
lekach i droger ach Pert'. - W
'-azie braku 15)261

nPharmathęmia5'
Bydgoszcz wskaże adres iub wy­
śle pocztą zł. 2,50, próbny 1.Ó0
złoty.

MBBB8WKtMBMWIIHMHBWBMWMMMBBilB

Żelazo, blachę,gwoździe,
osieibuKsydo wozów

odKładnie, lemiesze

podkowy
śrubyinity (23397

poleca po przystępnych cenach

Fa. J8JŁJ. MlliSOŁFF
Tow. z ogr. poręką

. ul, Gdańska 6 BYDGOSZCZ Tel. 26 i 1650 ,

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - --A

U-B'uę usu*a dosko
UilJśillUdu nale herbata I kar­
m elki ..UKAS'*. Tysiąckrotnie wypróbo-
wsna. Cena herbaty I.25, karmelsów
40 gr. Sprzedają drogerje, apteki, ądzie
niema wysyłka wprost za zaliczką 3 zł.

ST. MULLER, laborat
32041) POZNAŃ 1.

Najtańszy 1 uajpraktye/nie szy podarek jest
nasz zegarek za %i (zamiast 25 zt.)
Na istowne zamówienie wysyłamy pocztą płaski ze­
garek wyregu owany do minutj z 8-lelnią gwarancją;
lep-zy gatunek 7 75. 2 sztuki 11 00, 4 sztuki 22.(58,
epszy gatunek 9.50, zegarek ze świecącym cyfer-

baiem 8.50 i 1050. z nowego trauc. złota 12.- , 14.59,
s.ryly ANKIER 14.75,1-.-, 19.-. 23. -

, 28.—, znane

marni ..A. MOiśEK4* z długo etnią gwarancją 17.35,
18.75, 22.-, e same z Itanc n .wego złota 24.60,

28 50. — Na rękę* męski lub damski* 12,95 i 14,- ze kwiecącym
ovHerb'atem 17.75, 18.—, 23 .

-

. Budziki stołowe 1295 i 15.96.
Brzytwy zagr 5.75. 7.75 i 975. M aszynki do strzyżenia wło­
sów z zapas, grzebieniami 9.95 i 10.95. Łańcuszki z imitacji złota

1.50,2.50,4.-, 5.- i(i.-. Za koszta przesyłki płaci kupujący.
A dresow ać: (32785

PRZE55ST. S2W. ZEG. GD. JAKUBIKSKI. WARSZAWA

PI. Napoleona, oddz. 39, skrz. poczt. 237.

I Wodne centralne

wieienkiue
Sposobyobliczaniaistosowania

124 stronice z 14-ma rysunkami
i 10-ma tablicami.

Zbroszurowane . . . zł 5,—
w oprawie płóciennej , zł 5,50

Wydawnictw o:

Fabryka Maszyn i Odlewnia Żelaza

ST. WEK3T i S-ka, Łódź
Senatorska nr. 2 2 .

Do nabycia u wydawcy i w księgarniach.
. 31016
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W czwartek, dnia 28 listopada zasnął w Bogu nagle nasz

najukochańszy ojciec, brat, teść i dziadek

Antoni Śzeliski
przeżywszy lat 52, o. czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

Córki i rędzina*
Pogrzeb odbędzie się 2 grudnia o godzinie 10-tej rano w Jastizebiu, pow.

Brodnica. * 'r

Sulice, Przechowo, Bydgoszcz.

Dnia 29. 1L o godz. 1-szej rano zasnęła w Bogu
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona kilka­
krotnie Sakramentami św. nasza kochana i nigdy nie­
zapomniana córka, siostra, szwagierka i ciocia ś. p.

10 ffl a 0

w 28 roku życia, o czem donosi krewnym i znajomym
w ciężkim smutku pogrążona

Rodzina.
Eksportacja zwłok odbędzie się z domu żałoby

ul. Wysoka 23 w niedzielę, 1. 12. o godz. 1f22-ej.
Osobnych uwiadomień nie wysyła się. (32838

W czwartek, dnia 28 b. m . o godz. 10-tej wieczorem
zmarła po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona kilkakrotnie
Sakramentami św., nasza najdroższa i kochana matka, babka
i prababka ś. p,

m Kowalshticla

AnnaBqhowfl
przeżywszy lat 94, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

Marjanna Kubsnlk i rodzeństwo.

Nakło, Gniezno, Łobżenica, New York.

Eksportacja zwłok odbędzie się w niedzielę o godzi­
nie 4-tej po południu do kościoła parafjalnego w Nakle,
pogrzeb dnia następnego rano o godzinie 10-tej.
32996 Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Stopień kulturalny narodu

est Jego największą silą.
gapisz sie na członka wspie­
rającego Tow. kultura(no*

oświatowego T.C.L.

(32852

Podziękowanie.
W chwili dla nas tak ciężkiej i pełnej smutku z po­

wodu przedwczesnego zgonu mego drogiego męża i naszego

najukochańszego syna Maksymiliana, spotkaliśmy się
z licznemi wyrazami współczucia i pociechy, za które dziś

wyrażamy na tem miejscu z głębi serca wielokrotne

Bóftzapłać!
a zwłaszcza Przewielebn. X. Proboszczowi Skoniecznemu

i X. Łapce, delegacji Korpusu Oficerów Rezerwy, delegatom
z Gdyni i Gdańska, Towarzystwu śpiewu .Halka” za wzniosłe

pienia nad mogiłą oraz wszystkitn Krewnym, Przyjaciołom
i Znajomym za tak liczny udział w pogrzebie i złożone wieńce.

Żona i rodzina Ruxów.32792

W piątek, dnia 29 listopada br. o godz 2 w nocy zasnęła
w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakra­
mentami św. moja najukochańsza żona, matka, siostra i babka śp.

z KarzyAskich

Franciszka Krygierowa
w 63 roku życia.

O czem donoszą w nieutulonym żalu pogrążeni
Dzieci i rodzina.

Bydgoszcz, Włocławek, Dobrzyń n. Drwęcą.

Pogrzeb odbedzie sie w poniedziałek, dnia 2 XII. 1929 r.

o godzinie 31/, po poł. z kaplicy Nowego Cmentarza. (32993

t

Dnia29.bm. zmarła nasza pracowniczka

Zofja Stawicka
zatrudniona w naszem biurze wypłat przez
przeszło 2 iata.

W Zmarłej tracimy pilną i sumienną
pracowniczkę, o której pamięć zachowamy
na zawsze. 32917

Fabryka sygnałów kolejowych
C.FiebrandtiSka., Sp. z o. o.

Bydgoszcz 4.

W dniu 29 listopada br. śmierć nie­
ubłagana zabrała nam po długiej i uciążli­
wej chorobie naszą ukochaną współpra­
cowniczkę ś. p.

Zofję Stawicką
W przedwcześnie Zmarłej tracimy za­

cną i szczerą koleżankę, której stratę od­
czuwamy boleśnie. (32823

Cześć Jej pamięci!

Urzędnicy Fabryki Sygnałów Kolejowych
C. Fiebrandt i Ska Sp. z o. o . Bydgoszcz.

Wszystkim, którzy okazali nam

dowody współczucia przy śmierci

śp. męża i ojca składamy

Za nadesłane w dniu obchodu naszego 25-lecia

pożycia małżeńskiego dnia. 25 listopada życzenia
i kwiaty, składamy na tej drodze

najserdeczniejsze podziękowanie.
32960) Janostwo Feliszkowscy.

Zegarki - Zegary - Budziki - Biżuteria
Specjalność: 3)964

obrączki ślubne.

Fachowa obsługa.
Bydgoszcz, St Rynek 21

Ceny konkurencyjne.

( 32941

Zapisy przyjmuje na nowe kursy tańców

modnych i początkujących, podług naj­
nowszego układu pojedyńczo i w kółkach

zamkniętych, lekcje prywatne o każdej
porze. Ząpisy i zgłoszenia przyjmuje od

godz. 3 -8 Jackowskiego 2, p'arter pr.

%. Tulibacka, * Szkoła tańców.

II!.
Marja Bawelska

Irena Bawelska

sztuka 80 gr., m andaryn­
ki, banany, winogrona,
figi, chleb świętojański,
jabłka poleca tanio 32944

F. Szymański, Toruń
Szeroka 42 Telefon 72

Sprzedał przymusowa.
W poniedziałek, dnia 2 grudnia br. o godzi­

nie 15-tej sprzedam w podwórzu firmy Herzke przy
ul. Gdańskiej 131-132 przez licytację najwięcej dają­
cemu za gotówkę: (32989

samochód (Chevreiet-Limuzyna)
isamochód osobowy (Beriiet).

Kozłowski, kom ornik sądowy w Bydgoszczy.

foteli swiaiSkows
Torebki damskie, tecz­
ki, necesery, kasetki
do manicury w w-ielkim

wyborze oraz koniki
skórzane na biegunach

poleca 32941

Wsiani IbiM i

Bydgoszcz
Dworcowa 11. Tel. 106;)
Praeowuia siodlarska i

wytwórnia sztylp, skład
towarów galant., kufrów

i w-alizek.

Reperuje
spuszczone oczka u poń­
czoch, Henryka Diezta 4.

f RADJO
Na raty! Na raty!

Części składowe. — Nowości!

Fachowe ładów, akumulatorów.

Int.W.SRUKARZEWICZ
Bydgoszcz, ul. Toruńska 181. - Teł. 1450.

Wykonuje także inst. elektr. dla siły, światła,
teiefonów, sygnalizacji, gromockronów itp. ,26300

Lalki nietłuczące (32937
Korpusy do lalek

Wózki dla lalek

Konie na biegunach
Zabawki wszelkiego ro­
dzaju dopóki zapas starczy

T. Bytom ski
ul. Dworcowa nr, 15a

ul. Gdańska nr. 21.

Nauki
księgowości,korespon­
dencji i stenografji u-

dziela (l72t8
O.Torreau

rewizor ksiąg
Bydgoszcz

ul. Jagiellońska 14.

Garderobę
damską i dziecięcą szyje
gustownie po przystęp­
nych cenach 23028

Kujawska 96

parter lewo, II drzwi.

Wyborowa kawa słodowa

,,M alta”
w yrób Krajowy

Spróbuj a innej nie kupisz.

Żądajcie wszędzie.
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Kasa Chorych miasta Grudziądza zawiadamia, ii Okręgowy Urząd Ubezpieczeń w Poznaniu dekretem z dnia 27.11 . 29 r. L. dz. O. U . 9478/29 zat c

na mocy art. 100 b. ustawy z dnia 19. 5. 20 . (Dz. U. R. P. nr. 44 poz. 272) o obowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek choroby, niżej podaną tabelę obliczenia SKiaaeK
i świadczeń Kasy, obowiązującą od dnia 2 grudnia 1929 r. Niżej podana tabela określa wysokość składek, świadczenia i płacę ustawową. W związku z powy

- t... - - jr . u — nr l ' i anuKHni rfnnHnnnneHnvrh c m i n zarobkowych.

Dl a zar'a'biający ch
Płaca

Składka wynosi
nrzv fir/o% nła.ev

Zalty­
dzień płacą

składki

Świadczenia pieniężne
w czasie choroby

Zasiłek

pogrzebowy
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W
O'

M-
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dziennie
albo

tygodniowo

albo

miesięcznie

usta­
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ustawowej sa
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co-

Zasiłek

za jeden
dzień

niezdol­
ności

do pracy

Zasiłek dzienny
dla członków leczo­

nych w szpitalu
Za

członka

ubez­
piecz.

Za

CX
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CS
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3Sm
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1
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tygod
nie

5

tygodni

daw­
ca

%

bior-
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utrzymują­
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inne osoby

II. dla nie-
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cych in­

nych osób
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I. mmmm . ..

____ 6 ....__ 25 ------

. . . 75 ____ 34 136 170 ____20 - 14 ____ 45 — 22 — 08 15 75 787

II. 1— 150 6— 9 25- 37 50 125 --- 57 228 285 —34 ~ 23 - 75 — 37 — 12 26 25 13 12

III. 150 2 9— 12 37 50 50 175 --- 80 320 4 — 48 —32 105 — 52 — 18 36 75 18 37

IV. 2— 250 12— 15 50— 62 50 225 102 408 510-61 - 41 135 - 67 - 23 47 25 23 62

V. 250 3 15 18 62 50 75 275 125 5 625—75-50 165 - 82 - 27 57 75 28 87

VI. 3~ 4 18— 24— 75— 100 350 159 636 795-95-64 210 105 - 35 73 50 36 75

V II. 4— 5- 24— 30- 100 — 125 — 450 205 820 1025 123 - 82 270 135
- 45 9450 4725

VIII. 5— 6— 30— 36 125 — 150 550 250 10- 1250 150 1- 330 165 - 55 115 50 57 75

IX. 6— 7- 36- 42- 150 — 175 — 650 296 11 84 14 80 178 118 390 195 - 65 136 50 68 25

X. 7— 8- 42— 48- 175 — 200 — 750 341 13 64 1705 205 136 450 225 — 75 157 50 78 75

XI. 8— 9 48- 54- 200 ____ 225 — 850 387 15 48 1935 232 155 510 255 — 85 178 50 89 25

XII. 9— 10 50 54— 63- 225 — 262 50 975 444 17 76 2220 266 178 585 292 - 98 20475 10237

XIII. 1.0 50 12 63— 72- 262 50 300 11 25 512 20 78 2560 307 205 675 337 112 23625 11812

XIV. 12- 13 50 72— 81- 300 — 337 50 12 75 580 23 20 29- 348 232 765 382 127 26775 13387

XV. 13 50 15- 81— 90- 337 50 375 — 14 25 648 25 92 3240 389 259 855 427 142 29925 14962

XVI. 15- 16 50 90— 99 375 — 412 50 15 75 717 28 68 3585 430 287 945 472 157 33075 16537

XVII. 16 50 18- 99- 108 - 412 50 450 - 17 25 785 31 40 3925 471 314 10 35 517 172 36225 18112

XVIII. 18- 20 108 — 120 450 500 19- 865 34 60 4325 519 346 11 40 570 190 399— 199 50

XIX. 20- - - 120 -

—

- 500 - —
- 20- 910 36 40 4550 546 364 12 6- 2- 420 - 210 —

.

Moisen Chorych miasta
(-) M uclftCirstfi 3, Komisarz Rządowy. (-

firudzF eątlssB.
-)BftrząsWiitfhSBfia, Dyrektor. 329
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Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 liczb - jedno słowo
i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszeniaWiększe ogłoszenia wśród drobnych lOO%, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

POLECENIA J j | |

Śniegowce
kalosze, naprawy z indyj­
skiej gumy przyjmuje się
do reparacji. E . Guhl i Ska

Bydgoszcz, Długa 45. tel.
nr. 1934 Hurtownia skór
i gumy indyjskiej.

Bannoitl
Stawiam piece i kuchnie
kaflowe oraz reperacje po
niskich cenach. Jan Su-
chomski, m istrz zduński
Pod Blankami nr. 18, po­
dwórze. (32992

Wózki
dla lalek, drezynbi, ro­
werki poleca Fabryka
Wózków D ziecięcych
vSport”, ul. 3 Maja 19,
(obok Placu Wolności).
Wykonujemy wszelkie re­
peracje. (32991

Sioła lecznicze
Dr. med. iłreyera i Dr. O.

Wojnowskiego na płuca, su

choty, astmę, żołądek, kisz­
ki, nerwy, serce, wątrobę,
kamienie żółciowe, reuma­
tyzm, nerki etc. poleca
Drógerja Minerwa, Byd­
goszcz, Ś niadeckich 42a.

32980

Swetry
kostjumy damskie i dzie­
cięce, oraz pulowery mę­
skie poleca po najniższych
cenach. , Korzystny Za­
kup', Stary Rynek 22.

31386

SPRZEDAZE^jJj

Skład
kolonjalny z mieszkaniem
i towarem zaraz na sprze­
daż. Gdzie wskaże Dz.

Bydg. (32985

Skład
z 3 pokojowem mieszka­

niem od l stycznia wy­
dzierżawię w Koronowie,
punkt bardzo dobry. Rup-
niewski, Krakowska U,
Bydgoszcz. (17723

Klacz
5 lat i dwa wozy robo­
cze na sprzedaż. Wiad.
ul. Glinki 87, Bydgoszcz.

32947

Jadalnia
korzystnie na sprzedaż.
Poznańska 4. 32946

Meble
światowo obeznane jako
najtańsze źródło zakupu me­
bli wszelkiego rodzaju
kompl. pokoje od 400 zł,
wielka okazja mało używa­
ne jada!ki sypialki, pokoje
męskie, saloniki klubowe,
bibljoteki, biurka damskie,
męskie, kanapy, lustra, sza­
fy, szafonierki i wiele wię­
cej tylko u Górnoślązaków,
Śniadeckich 56, tel. 1025,
róg Gdańskiej 25. (32987

Rower
męski w dobrym stanie
na sprzedaż. Kościuszki
nr.17,I1. ( 17684

Sprzedam
długie buty dobre nr. 42
i spodnie bry czesy nowe

tamo. Kordeckie 32, II p,
prawo. 17312

Kanarki
sprzeda J. K., Henryka
Dietza 11, III ptr. (32976

Rower
mało używany sprzedam.
Jankowska, Łokietka 21.

32949

Stół
makoń. skrzypce i umy­
walka na sprzedaż. Śnia­
deckich 8a, I p. 1. (17683

Jamniki
czystej rasy 7 tygodnio­
we zaraz na sprzedaż ta­
nio. Dra Emila Warmiń­
skiego 15, I ptr. wprost.

17698

Szafa
do rzeczy, szafonierka,
łóżko, mało używane ra­
zem 125 zł sprzedam, tli.

Warmińskiego 3, podw.
17691

^ KUPNA

Drzewka
porzeczek i agrestu kupię.
Gdańska 101, gospdarz.

17712

ECEED1
Wyuczam

ondulacji manikur. Świę­
tojańska 10. 17604

Na mandolinie
udzielam lekcji łatwą me­
todą. Zgł. od 4 do 7 ulica

Jackowskiego 2, parter pr.
32945

E C OSflDY*VH

WOLNE ^

Służąca
zaraz może się

zgłosić Napierała, ulica

Śląska 15, skład kolon­
ja'lny. (32995

Gospodyni
lub służącą polkę, starszą,
solidną, dobrze gotująca,
dobre warunki, zaraz

przyjmie lekarz. W ojcie­
chowska, Chocimska 2.

17413

E
rosady
POSZUKUJA WBk

Właściciel
nieruchomości poszukuje
posady magazyniera lub

podobne. Łask. zgłoszenia
pod ,,B. H ." do Dz. Bydg.

32975

Skrom na

panienka z uczciwej ro­
dziny poszukuje posady
jako wyręczycielka pani
domu lub do dzieci. Of.
do Dz. Bydg. pod ,,O.K .”

32979

Skład
z mieszkaniem iub bez

wydzierżawię. Gdańska
nr. 101, gospodarz. (17711

^^M IESZRANIA^I

Mieszkania
2- 6 pokojowe ,,Rolpol",
Gamma 2. 17709

EGEES
Pokój

do wynajęcia. Gdańska 51
II. lewo. 17699

Pokój
dla pani wynajmę. Wileń­
ska 12, parter 1. * 17696

Pokój
do wynajęcia. Plac Pia­
stowski 2, III pr. (17695

Pokój
do wynajęcia. Promena­
da 39, I ptr- 17679

KLISZE drukarskie
do reklam, druków i katalogów
wykonuje pierwszorzędnie
w kiiku godzinach

DRUKARNIA BYDGOSKA
llllllim itllllilllllllllllllim iltllllllltlilllilil SPÓ Ł K A A K C Y JN A lUllllillllinillllllllllllllllllliailllllllllllllll

Wydawnictwo ,,Dziennika Bydgoskiego'* - ul. Poznańska 29/30

Pokój
wspólny dla pana zaraz

do wynajęcia. Kwiatowa
nr. la, I ptr. prawo. 17671

Pokój
umebl. dla lepszego pana
do wynajęcia. Wileńska
nr. 6, I ptr. lewo. 17674

Pokój
do wynajęcia z osobnem

wejść em. Kościuszki 50,
I ptr. lewo. 17701

Pokoje
umebl. tanie ,,N orma1'
Śniadeckich 6. 17708

Pokój
dla 2 panów możliwie z

utrzym aniem lub dlajmał-
żeństwa bezdzietnego. Ul.

Chołoniewskiego 4, wła­
ściciel. 132978

Pokój
z utrzymaniem lub bez

wynajmę. Toruńska 184,
I lewo. 32054

Pokój
dla panów. Grajkowski,
Warszawska 14 I. 17685

Pokój
umeblowany dla dwóch

panów z obiadami wynaj­
mę. Nakielska nr. 8, 11

prawo. (3297l
Pokój

dla Dana. Chwytowo 6.

podw.I p. 32953

ic ro*" nPękói
do wynaieeia. Wileńska 1.

1 ntr. prawo. 17675
Obiad

z 4 dań 1,50 dla stałych
abonentów udzielam pro­
cent. Przyjdź i przeko­
naj się. Restauracja ,,Pod
Lwem". Jagiellońska 71.

32950

Pokój
dla dwóch panów zaraz do

wynaieeia. Siekiewicza 9.
I p. prawo. 17673

Pokój
z całodziennem utrzym a­
niem wynaimie Piotra

Skargi 2, T p. lewo. 117694

Unieważniam
moje weksie wystawione
2 listopada 29 r., żyrant
Walenty Wójt, płatne
dnia 10 stycznia, 10 lute­
go, 10 marca, 10 kw'ietnia,
10 maja, 10 czerwca 1930r.

Każdy na sumę 66,66 zł,
danefirmie PelagjaŚzczu-
cba w Bydgoszczy, ulica
Sienkiewicza. 60, ponie­
waż aparat radjowy od­
dany, gdyż niebył do u-

żytku. Wacław Wójt, ul.
Grunwaldzka 83. 117454

Pokój
umebl. zaraz do wynajęcia.
Kołłataja 12. I ntr. prawo.

17697

Pokói
skromnie umeblowany do

wynaieeia. Anko, Gdań­
ska 95. 117686

Pokój
do wynaięcia. Łokietka

nr.30,Ip. 32944
Sprostowanie.

Na anons mego męża z

dnia 29. XI. 29. odpowia­
dam że ja jestem
właścicielką a nie mąż
ani syn. Wiktorja Ma­
chulska. (32972

Pokój
do wynajęcia bez poście­
li. Mazowiecka 37, I,

17713
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Obrońca
prywatny
załatwia sprawy proceso­
we, akcyzowe, skarbowe,
umowy najmu, podatki,
ściąganie należności, spo­
rządza wszelkie wnioski
i udziela porady prawnej

3. Wojciechowski
Bydgoszcz, Śniadeckich 15/16

KCjEEDI
Melbie

J'adalnie, sypialnie, pokoje
męskie i różne meble w

wielkim wyborze od naj-
wykwintniejszych.de poje­
dynczych. Ceny i warun­
ki najkorzystniejsze. Do­
brzyński, Długa 4. (3036i

Kolonjatka
z towarem, 2 pokoje z ku­
chnią, natychmiast z po
wodu wyjazdu za 3100 na

sprzedaż. Adres wskaże
Dzień. Bydg. (32926

Tanio
z powodu przeprowadzki
rozmaite sprzęty domowe
aa sprzedaż. Suiedeckich
ar. 52, podwórze part. pr.

17670

najnowszej marki ,,Ford") zdolnemu i energicznemu
kareta typ 1928 dobrzej na nowo opatentowany
utrzymany sprzedam A artykuł na kilka powia-
Pilipciuk, Chełmża, To-Jtów na własny rachunek
ruńska 14. (22851|C|0 oddania, wysoki zaro­

bek zapewniony. Zgł. St,

Dom sprzedam
z podwórzem w centrum

Wiad. w Dz. Bydg, (17717

Skład
kolonjalny korzystnie na

sprzedaz, z mieszkaniem

Żgł. do filji Dz. Bydg
pod *M.K." 17687

Śniegowce
kalosze gumowe i' wszel­
kie inne artykuły przyjmie
do reparacji. Hurtowa
i detal, sprzedaż gumy
indyjskiej, telefon 1934,
Bydgoszcz, Długa 45, E.
Guhl i Ska. (27232

Teren
budowlany 4 raorgł sprze-
Jam w całości iuó parcela
mi mtr. kw. t zł. Gdańska
101 gospodarz. 17710

Mleczarnia
dobrze zaprowadzona na

prowincji jest zaraz na

sprzedaz lub wydzierża-
wien, do objęcia potrzeba
15.000 z ł w estfalew ski

Bydgoszcz, Dworcowa 17
tel. 698. (32988

Samochód Zastępstwo

Piec
żelazny szamotowy sprze­
dam. Dąbrowskiego 1(X

32833

Wiśniewska, Bydgoszcz
Gdańska 151, III p. Zna­
czek na odpowiedź. 17693

Dzielny
Korzystnie | inteligentny kupiec do lat

nabyć można czarne p al-J ^ dobry mówca do od-
to, ubranie gran. i dłu- j wiedzania urzędów han-
gie buty (wielk. 40) Dą- dlu przemysłu itd. za wy-
browskiego 9. 32939|Soką prowizją poszukiwa­

ny będzie, wymagana kau­
cja 500-lOOf) zł. Of. z fo-

i świadectwami
PoAczochy

jedwabne z małemi błęda- |tógfafją
mi odda fabryka Łódzka.)pod ,A. B . 350* do Dz

Zgł. pod ,,Pończochy" do Bydg. 32943
Dz. Bydg. 32898 ^

Podróżujący
2 nowe Jna prowineję z kaucją 80

sypialki, kilka łóżek ko- zł potrzebny. Adres w

rzystnie na sprzedaż. Dla|filji Dz. Bydg. 17643

odsprzedających no­
wożeńców, W. Różański,) Cukiernik-plekarz
Dworcowa 76. 17678 potrzebny zaraz. Zgłosz

przyjmuje się dnia 3. 12,
Piec |29, w firmie P . Węgłew

żelazny, duiy, do sal, n a |ski, Bydgoszcz, Kościelna

sprzedaż. Jagiellońska 56.)nr, 4. 32942
, Goniec Inw alida8. (82974

Fortepian
Pomocnik

)piekarsko cukierniczy,

Meiile?
Przy dogodnych

warunkach polecam :

kompl. pokoje męskie,
kluby, jadalnie, sypialnie,
kuchnie jako tez pojedyn­
cze meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy
fotele, óiurka, lustra t

inne przedmioty.
Piechowiak, ul. Długa 8.

l'ei. t65i.

Śniadalnia
4 bilardem. 3 pokoje lokal­
ne i mieszkanie w Toruniu
w rurhliwei ulicy zaraz do

przejęcia. M Firyń, Toruń
Kazimierza Jagiellończyka
nr. 6. ( 17641

Brzytwy
nożyczki zeietki i t, p
ostrzy szlifernia Poznań­
ska 6. (32106

Bacinośtl
Reperacja parasola kosztu

je tylko 1 zł. Ługowski,
Bydgoszcz, Wesoła 5a.

32936

Maszyny
do szycia najlepszy poda­
rek gwiazdkowy poleca
najtaniej Wasielewski, ul
Dworcowa 18. 32968

Maszyny
do szycia, rowery, wi

rówki, wszelkie części
sprzedaję najtaniej. ,Ro-
wer” Gdańska 41. (177o5

Futra
damskie i męskie, kołnie­
rze wszelkiego rodzaju, ko­
ce do bryczek i aut czap
ki, rękawice oraz dla reu-

matyków odpowiednie za­
bezpieczenia iutrzane wy
konuje tacbowo, solidnie 1
tao o, Stanisław Rudak
Dworcow'a 64. 17714

Warsztaty
tkackie sprzeda właści

ciel.Jagieliońska22. 17659

Salon
fryzjerski damsko-męski,
u obsług, z mieszkaniem

sprzedam. Wiad. filja Liz

Bydg. 17752

Najlepsza
okazja dobrego zakupu
mebli na raty. Lepszy
męski pokój, jadalki, sy­
pialki, kredensy, stoły do

rozciągania, krzesła dębo
we, krzesło przed biurko,
orzechowe biurka, lustra

tremo, obudowania przed
kanapy, garnitury pluszo­
we, maszyny do szycia,
jadalki 475 zł, sypialk'i 650
zł, kanapy 55-75 zł, le
żanki 55 zł, łóżka 23, bie
liźniarki 20 zł, spirale 10
zł. Materace 20 zł, kuchnie
115 zł, fotel pluszowy 35

zł, w'ózek dziecięcy wy
soki 65 zł, regulator do­
brze chodzący 43 zł, krze
sło przed fortepjan 21 zl
koń na biegunach 15 zl

drążki do firan 75 gr
krzesła 6 zł na sprzedaż
Okolę, Jasna 9, Jakubow­
ski, siedem minut od
dworca. 32952

TaAsze
śniegowce Tepege. W fa­
bryce 20. - u mnie18.-;
w fabryce 18, u mnie 16;
w fabryce 1550, u mnie 13.

Długa 50, tel. 948. 132956

ECHEH)!
Gospodarstwo

47 mórg dobrej ziemi w

dobrem położeniu, blisko

stacji, 13 blm. od Bydg. z

żywym i martwym inwen­
tarzem z cblebówką tanio
n a sprzedaż. Gdzie wskaże
Dz. Bydg. (32910

Futro
karakułowe okazyjniesprze
dam. Adres wskaże fi1ja
Dz. Bydg. 17631

wiedeński za 1.000 zł n a |modzielny potrzebny zaraz,

sprzedaż. Wiad. w filii Dz. Podwale 19. 32949
Bydg. Dw orc o wa 2. (17724)

Stolarz
Rower |potrzebny z własnemi na

na sprzedaż. Pomorska 17.|rzędziami i polje rka. Ugo
I ptr. prawo. (17725 ry 47; stolarnia. (32962

Kilka Zdolnego
wag decymalnych od IDO|stolarza, poljera i ucznia
do 500 kg. na sprzedaż. poszukuję. Matthes, "fa
Toruńska 6. (32981 bryka mebli, Garbary 20.

32984

Na restauracją
wyszynkiem, celem uzy­

skania koncesji, poszu­
kuję pierw'szorzędnego lo­
kalu. Zgł. do Dzień. Bydg.
pod .100%, uprzywilejo­
wany". (32929

Skład
mieszkaniem bez od­

stępnego do wynajęcia.
Fordońska 7, d. (32958

j'
Panie gospodarzu!

Na miłość Boską proszę
o mieszkanie 2—3 pokot
z kuchnią, rzetelnie za­
płacę. Listowne zgłosz.
do Dz. Bydg. p od ,,Kolor".

32913

Mieszkania
2 pokojowe dla rzemieśl
ników. Właściciel Na-
kielska 64. 17662

Mieszkanie
8 pokojowe wydzierżawię,
P. Mikulski, Król. Jadwig
nr. 7. (17722

Mieszkanie
pokój kuchnia, czynsz
zgóry 600 zł, ,Yictoria"
Śniadeckich 22,1 p. (32909

Mieszkanie
jednopokojowe 600 złotych
roczny czynsz odda ,,Nor­
ma" Śniadeckich 6. (17565

Pokój
dla dwóch panów do wy­
najęcia. Przyrzecze 4, p.

32923

Pokoik
umebl. do w'ynajęcia. Ul.

Przyrzecze 2. (32922

,,Nowy Świat"
ulica Gdańska 142 wydaje
smaczne i pożywne obia­
dy ł kolacje a zł 1.20. A-
bonenci otrzym ują zniżkę,
Weehler. 32853

Pokój
pojedynczo umeblowany
dla 2 panów bez pośoieli
do wynajęcia. Chwytowojpod ,,Przemysło wiec'
nr. 14, gospodarz . (329211 32901

2500Zł

poszukuje się za pewną
gwarancję czyli zastawem
i wysokicm oprocentowa­
niem. Zgł. do Dz, Bydg.

Pokój Spółka loteryjna
ładny wolny. Garbary 17, j Do ciągnień, w drugiejkla -

I I praw'o. (32953 sie, przyjmujemy jeszcze

| spólników. Niech pan sięspólników. Niech pan :

2-3 pokoje jdo nas przyłączy. Od
biura adwokaekie oddam.) wszystkich naszych wy-
Żgł. do

Biura*.
Dz. Bydg. pod Jgranych jest pan udzia-

(32951

Pokój
dla 2 panów do wynaję­
cia. Śniadeckich 11, I pr.

17652

Pokój
wspólny dla pana z wła­
sną pościelą. Gdańska 75d,
II ptr. lewo. 17647

Pokój . . .

z utrzymaniem Chwyto-1 Bydg. pod ,,Cichy -

wo18,p.1. (32850

łowcem, 'dlatego wielka

pewność wygrania. In­
formacje udziela także w

niedzielę. Na odpowiedź
listowną dołączyć 50 gr,
portorje. Kierownik: O,
Knoof,Bydgoszcz-Wilczak
Nakielska 65. 17640

Spólnika
z gotówką 3.000 zł do in­
teresu kolon, natychmiast
poszukuję. O t do lilji Dz.

- ~ - - 17677

Kto
wdoży 3 tya. zł do spółkiPokój . . .

z osobnem wejściem dla | otrzyma 2 pokoje 1 ku-

solidnego pana (nie woj­
skow'ego). Chocimska la,
I ptr. praw'o. 17645

chnię. Wiad. w filji Dz.

Bydg. (17703

Elegancki
nowy gramofon z płytami i Pomocnika
tanio na sprzedaż. Toruń-J fryzjerki maniku-

ska140,Ip.1. (32925|IV'yStt;ę z wolnem utrzyma-
n-ero, poszukuje zaraź Fr.
Świtalski, Wąbrzeźno ul.

32947

Mieszkanie
pokój z kuchnią do wy­
najęcia. Adres wskaże

filja Dz. Bydg. 27689

Piec
gazowy, 5 płomienny00)^,,;-^ '7t.

pieczenia korzystnie'
Sprzedam. Toruń, Wielkie

Garbary 23, Różycka.
32946

Gramofon
szafkowy i płyty korzy­
stnie na sprzedaż.

Służąca
Z świadectwami poszuku­
je posady. Zgł. filja Dz.

Bydg. pod ,,H. 280". 17638

Deseń krawiecki
Wie-)może się zgłosić A. Dą

czorek Chrobrego 2. 17651 browski, ul. Lubelska 1.
3*122

Tanio sprzedajeI
Tragarze, drut kolczasty) UczeA
wszelkie użytkowe żelazo, kelnerski sprytny z do-
oraz zakupuje wszelkieI brego domu potrzebny
stare żelazo. Składnica Sta-j Zaj-az. Piśmienne zgłosz.
rego Żelaza Jagiellońska | z życiorysem do .VVielko-
nr. 3. (32914 polanki* Grudziądz. 132939

Doberman Panienki
5-miesięczny na sprzedaż.|do szycia potrzebne za-

Kroenke, ul. Dworcowa 1. raz . 1. Kruszenberg, Pod
32994 |górna 1. 32855

Psy
młode wiłozki
jowanyeh psach na wy-(wszystkich prac d”j^'
staw'ie w Toruniu, bardzoIwyeh potrzebna. Prome-
śliczne okazy, młody bul-|nada (32982
dog ciemny, pudle czarne

dog młody sprzeda Tre­
sura psów Bydgoszcz
Wilczak.

Dziewczyna
biegła w rachunkach i do

Koniki
na biegunach bardzo ta­
nio na sprzedaż Szubiń­
ska 6. (32858

Urządzenie
składowe tanio sprzedam.
Wiad w składzie Jagiel­
lońska 29. 17642

Kamienicą
przy Gdańskiej, skład, 5

pokoi wolny h sprzedam.
Wpłaty 40.600, lub zamie­
nię na gospodarstwo,
m łyn lub cegielnię. Gdań­
ska 41. Kołecki. (17706

Dom
budowany w 1910 roku, 10
mieszkań po 2 i 3 pokoje
pralnia, chlew y, ogród sprze­
dam łącznie z hipoteką za

45.000 zł. Bydgoszcz Dą
browskiego 21, wiad. u wła­
ścicielki. 32950

Składy
przy ul. Dworcowej, Gdań­
skiej, Mostowej, Długiej
bardzo korzyst. na sprze­
daż poleca Westfalewski

Bydgoszcz, Dworcowa 17,
tel. 698. 32894

Dom
wtem wolny skład z mie
szkaniem sprzedam. Wia­
domość Kujawska 31.

32940

Bandonją
106 głosów, mało używa­

ną iEarmonję tanio sprze­
dam. Wiad. Nakielska 52a

parter. 32959

Rower
mało używany w dobrym
stanie użytecznym na

sprzedaż. Skory, Gdań­
ska 162, I ptr. 17690

Rower
męski, damski, gramofon
walizkowy, aparat fotogr.
zegarki tanio sprzedam
Komis, Sienkiewicza 44.

17682

Książki
używane duży wybór ta

nio sprzeda Sienkiewi­
cza 44. 17681

Meble
używane narozmait. kom

piety pojedyncze, obuwie

garderobę sprzedam. Ko­
mis, Sienkiewicza 44.

17680

Powóz
kryty (Landauer) bardzo
dobrze utrzym any, ko­
rzystnie na sprzedaż
Grund, ul. Gdańska 26.

32951

Służąca
z gotowaniem i praniem

176531potrzebna. Skład galant.
'Kościelna?. (32727

KEEDI
Sztance

ekscentryczne i frykcyjne
poszukujemy. Zgł. rIro"
Hermana Frankego 3.

3296g

Służąca
gotowaniem zaraz. Zgło­

sić Sobieszczyk, Cbodkie
wicza 36 (17716

Kuplą
ławkę stolarską (Hobel-
bank). Lewandowski, Plac
Kościuszki 1-2.

Gospodyni
do wszelkich prac, dobra
kucharka może zaraz zgło­
sić się. Gdańska nr. 149 Ji

32930

Służąca
1177E0 1potrzebna zaraz. Jezuicka

*nr. 18, II ptr. lewo. (329ll

rcEOi
Kurs

kroju udzielam. Misie-
wiczówna, mistrzyni,1,S ien­
kiewicza 8. 17650

Miejsce
dla ucznia młynarskiego
jest w młynie motorowem

Ślesin, pow. Bydgoszcz.
32986

K
BesosMHe%ni
|POilBYli

Poszukuje
posady jako maszynistka
lub księgowa. Łask. of.

filji Dz. Bydg. pod
. .... .... .... .. 17646

KHED3
Podróżujący

z branży kolonjalnej, któ-|do

ry by przyjął artykuły | ,,Początknjaeą",
żywnościowe przez prze- --------

ciąg trwania postu. Zgłosz. Sierota
do Dz. Bydg. pod ,,F. J \ dziewczyna poszukuje zaję

cia za matem wynagrodze­
niom w miejscu lub na wieś.
if, do Dz. Bydg. p od ,,N,

32935

82905

Panów
inteligentnych, wymów-1 St.**.

nych zdobrą reprezentacją
poszukujemy natychmiast) Szofer
do podróżowania, na bar- posiadający chlubne świa-
dzo pożądany artykuł,|dectw a poprzedni posadek
niezbędny dla gospoda- przyjmie posadę na auto o-

rzy. Z arobek miesięczny sobowe, półciężarowe pry-
800 zł i więcej. Pisem ne watne lub jako agent eks-

zgł. skierować do filji Dz.jpedjent, Wymagania skrom-

Mieszkanie
2 pokojowe z kuchnią do

wynajęcia. Adres wakaże

filja Dz. Bydg. 17688

Dwupokojowe
mieszkanie odremontowani

czynsz roczny wynajmę
Właściciel Szarek Dworco­
wa 90. 17676

Pokoje
umebl. Chołoniewskiego
nr. 9, blisko Kujawskiej.

32937

KEED1
Wierzą

w przeznaczenie! Bar­
dzo wesoły, miłej powierz­
chowności, kawaler lat 28,

Umeblowane
2 pokoje z kuchnią wy­
dzierżawiam. Właścicieli ... ... .

Kujawska 37. 329361blondyn. ^nałogow,

Dwa
umebl. pokoje do wyna­
jęcia. Lenartowicza 2,|
skład. 32906

fj rotor, ą
Student

uniwersytetu poszukuje
pokoju za korepetycje.
Zgł. do Dz. B. pod ,,Stu­
dent." 32832

rzemieślnik dwóch chlu­
bnych. zawodów, obec­
nie na stałej posadzie ją-?
ko urzędnik, znudzony
samotnem życiem, z bra­
ku znajomości tą drogą
pragnie poznać panienkę
w celu m atrymonjalnym
nawet taką którą w życiu
już zawody spodkały lecz

poważnie myślącą, posia-
a a 1dający nadzieję i cośkol-
f-adobrze wiek majątku. Panie od-

nTern kuchni* posTdkufe PowiadaJ1ącłe wyżei w ska'
n ?. .Y T zanym zaletom proszone są
się dla i^osob. Zgł.jlo |q zj0żenie swych of. do

Pokój
wynajmę lepszej pani.
Wiatrakowa 9; I ptr. pr.

32854

filji Dz.

kój".

Pani
poszukuje pokoju w cen­

trum nieprzejściowego
ciepłego od 15 grudnia.
Zgł. pod ,Pokój* do .Par*
Dworcowa 72. (32943

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia tylko dla lepszego
pana, osobne wejście. P o­
dolska 2(i, parter prawo.
Smugowa. 17644

Pokój
do wynajęcia z osobnem

wejściem 'dla małżeństwa.
Dworcowa 18 b, Pielecki.

17721

Pokój
do wynajęcia. Grudziądz­
ka3,Iptr.prawowpo­
dwórzu. (32928

Pokój
bez pościeli, Kordeckiego
nr. 15, II prawo. (32918

Pokój
umebl. Chwytowo 16 II pr.

32920

Umeblowany
pokój dla panienki do wy­
najęcia. Św. Trójcy nr. 17

parter. (32931

Pokój
dla panów do wynajęcia.
Henryka Dietza 11. (329t5

Pokój
z używaniem kuchni wynaj­
mę. Naruszewicza la , part,
Iowo. 32927

Pokój
obiadem. Plac Piastow­

ski29,I1. (32924

Przyjmą
uczni na stancję. Adres
wskaże filja Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (l7719

Pokój
z niekrępującem wejściem
zaraz do wynajęcia. Ul.

Długa 47, I ptr. (32952

Bydg. T oruń pod
Na odpowiedź
załączyć.

.1665* ne, miejscowość i branża
znaczek | osojętna. Łask. zgł. do Dz.

329451 Bydg. p o d ,,Trzeźwy *. 32902

Pokój
umeblowany lepszemu pa
nu wynajmę. Adres wska
że Dz. Bydg. (3299 o

Bydg. pod ,,Po-
17649 Dz* Bydgl pod ”StalyKUb4a* 32899

Pokój
utrzymaniem przy ul. | Młody

Gdańskiej najchętniej ko- człowiek pragnie zazna-

bieeie zamożnej. Wiad. (jomić się z młodą paruą
w filii Dz. Bydg. Dwór-1 Rosjanką. Zgł. do filii
cowa 2. (177ó? Dz. Bydg. pod ,,M. Cz."

17948
2 pokoje

z osobnem wejściem, na -j Wdowlet
dające się na biuro, do jlat 36 z 2 wychowancml
wynajęcia zaraz. Snia-1 dzieć-mi, posiadający nie-
deckich 41, I ptr. (177151 ruchomość i dobrze prospe

.. .. .... ą.

z

majątkiem ,

rująęe ____________

...

szukuje panny do lat 3iPokój ____ _

używaniem kuchni d o |POśkolwiek

wynajęcia. Fordońska 47. z g|. z fotografją do"Dzien,
32908 ... .

Do
wyna.ęcia 1 duży lub 2 od­
nowione pokoje bez mebli

Zduny 7, 1 p. prawo. 17672

Bydg. pod , Właści ciel*.

Dyskrecja zapewniona.
32973

Umeblowany
pokój 1 sypialka z osobnem Jćzy"~pozńać
wejściem do wynajęcia.1-'
Chołoniewskiego 10. 82948

Pokój
wydzierżawię. Śniadec­
kich 28, II pr. 17692

Rozwódka
blondynka miła, sympa­
tyczna jedno dziecko ży?

starszego do­
br(e sytuowanego pana.
Z łosz. uprasza do Dziaa.

Bydg. Grudziądz, pod
, Rozwódka”, (32907

PoiCÓJ | /I łlr
do wynajęcia dla panów ^ w )rv bvj kilką lat

Tomczak, Jasna 22. (32961 j |iioPńmnikiam składu i

większych

Kawaler
z zawodu ko-

kierownikiem

księgowym
rstwach, po-

. .. .... .... .. ... 3-pokoj. m ie.

(32970fszkapie 1 majątek ^w go­
tówce, szuka znajomości

Przyjmą jwykształconej, sympaty.
jednego pana na wspólny Icznej pani celem ożenku,

frontowy dobrze umebl. Iprzedsiębiorstwach,
do wynajęcia. Śniadec-1 siadający o-'-'o

kich 9a, I lewo.

pokój. Ugory 6, parter | Majątek pożądany
lewo. 32955 wspólnego kupna

EEEDI
Z Paryża

Warszawy, Wiednia już
nadeszły najświeższe żur-
nale mód na karnawał
oraz zeszyty grudniowe.! Kawaler

?uf.Tr?inA

dla
lub

dzierżawy średniego
składu. Córki posiedąi-
eieli lub wdowy posiada­
jące skład lub realność
mile widziane. Oferty
możliwie z fotografją,
którą się zwraea pod ,D .

2532", d o D z. B, (31955

Jedynym
środkiem, który może u

sunąć zmarszczki i zapo-
biedz icb dalszemu two-

rżeniu się jest umiejętny
masaż stosowany

w Instytut do Beaute Zu-

poważnem stanowisku,
wysokiego wzrostu posia­
dający 35.000 zł pozna
przystojną, inteligentną
panią do lat 28 z mająt­
kiem od 25.000 zl celem
ożenku. Rzecz traktuję po­
ważnie i honorowo Zgł,

kowskiej, Cieszkowskiego i z fotografją którą się
nr. 20, według metody jzw.la2,aJ , Zbyszko do
doktora Jacąuet w Pary-! filji Bydg. Dworcowa
żu. 17700'n r . 2.
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U K a z ja i w ielka sprzedażgwiazdkowa
JZiebywałn redubcia cenił

790
Jedwabie

Uapon 95 cm. szer.

olbrzymi wybór k o l o ró w ........................ ...

Crepe de chine J00 cm. w m odnych kolorach

wartości do zi 2 0 ...................................... obecnie ” tTh,

Zoile de soie S5 cm. szer.

na suknie i bielizną .............

Salin-Jaille
olbrzymi wybór kolorów ....................... obecnie

%oulard
piękne wzory ............ obecnie

'Wełna

Topelina 90 cm. szer.

czysta wełna —wielki wybór ....

Wełny kamgarnowe
w k ra ty i p a s y ........................

%amgamy ubraniowe
najnowsze d ese nia ......................... . .

Materiały płaszczowe 150 cm. szer.

olbrzymi wybór . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Wełny plecione 75 cm. szer.

w pasy na garsonki

5
90

7
90

3250

1950
Q50

od

Ś3awełna
Aksamit do prania

gładki i deseniowy - *..... *'

9 lanelki ao prania
piękne modne wzory . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

od

%łótna na bieliznę - -

Tłócienka-Zefiry
na suknie i poranniki -

*

'Ełócienka fartuchowe
110 cm, szer, indanłhren

od

Ą40

Ts
|25

325
325

Olbrzymi wybór

nowości
nasuRnieóatowe

i wieczorowe
TIULE - BROKATY

AKSAMITY
32791

DOM JEDWABIU

MfłAim.
TSl. fos Ż.J3Ł

Pozatem stale wielki wybór

firan ~fkapt-starów
obrusów -baców

Stes%tbi
w szelkiego rodzaju

do507.zmzone.

W (polecenia VI
Dom

masywny z 7 ubikacjami,
ogrodem, dobremi meblami
z powodu wyjazdu sprze­
dam zaraz za 23.000, dla

kupującego prawdziwa 0-

kazja . Zgł. do Dzień. Bydg.
pod ,,Labora*. (3286l

Biuro
obrony prywatnej Karola

Schródela, Nowy Rynek 6,
II ptr. załatwia wszelkie

sprawy sądowe, hipotecz­
ne, karne, kontrakty spół-
kowe, administracyjne,
reguluje hipoteki, załatwia

wszelką korespondencję.
25860

Sprzedam
zaraz moją daw. restaurację
wtem10mórgrolii4mrg.
łąki. Cena knpna podług
ugody. Stanisław Rozpęda
Płątnowo, poczt. Bydgoszcz 5

pow. Bydgoszcz . 17637
Panowie1

Najbardziej zniszczoną
garderobę czyści, repe­
ruje starannie, najtaniej
,Ekonomja” Dra Emila

Warmińskiegd 15. 117620

Wyjątkową
tania sprzedaż gwiazdko­
wa bławatów, trykotaży,
swetrów i pończoch. Jan

Wojtynowski, ul. Śniadec­
kich 26. 32849I*leble

kompletne, sypialnie, ja­
dalnie, kuchnie oraz po-
jedyńcze, szafy, łóżka,
krzesła, leżanki, kanapy,
klubowe garnitury najta­
niej i na raty tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł­
niany Rynek 5-6, telefon
nr. 2143. (3857

Kompletna
chłodnia firmy Quiri
Schiltigheim, składająca
się z kompresora 40 tys.
kał. na godz. baterji, re­
zerwow ani chłodniczego,
wentylatora, 2 but. zapa­
sowych i innych przyna­
leżności sprzeda Fabryka
Konserw Męisnych, Byd­
goszcz, Jagiellońska 60.

32884

Materace
tanio. Jagiellońska 4, Ta-

picernia. 32871

Kanapy
tanio. Jagiellońska 4.(32873

Waga
żelazna 300 kg. zupełnie
nowa korzystnie do na­
bycia. Fabryka Konserw,
Jagiellońska 60. 32889Leżanki

tanio. Jagiellońska 4. Ta-

picernia. (32872 Fryzjerskie
urządzenie na 3 obsługi i

elektryczne aparaty sprze­
dam. Wiadom. w filji Dz.

Bydg. 17542

Koniki
na biegunach, skórą kry­
te, solidnie wykonane, ta­
nio. Tapicernia, Jagiel­
lońska 4. 32870

Maszyna
dobrze szyjąca tanio na

sprzedaż. Nowodworska 5.
32840( f SPRZEDAŻE

Gospodarstwo
93 morgowe, ziemiapszen-
no-żytnia, zabudowania
bez inwentarza zaraz do

objęcia na Pomorzu, wpła­
ta 10 tys. zł wprost od
właściciela. Zgł Nikel,
Gdańsk, Langebrucke 5.

32879

Pianino
pokój męski, tanio na

sprzedaż. Ul. Kordeckie­
go 34b, parter. 17596

Marke-Plano
maszyna do pisaniai west­
falski piec kuchenny, do­
brze utrzymane na sprze­
daż. W .ietecki, Chojnice,
ul. Nowe-Miasto 7. (32808Niezwykła okazja 1

Zaraz na sprzedaż dom 2

ptr. z piekarnią, wtem 2

morgi0gr0du, dochód

miesięczny 420 zł, za ce­
nę 34.000 zł, wpłata we­
dług umowy. Zgłaszać się
do biura Pogoń, Dworco­
wa 80. 17592

Maszynę
damską do szycia sprze­
dam. Szpitalna 7, II ptr.
lewo. 32860

Fortepian
używany tanio na sprzedaż.
Jasna 27, part. pr. (32865

Dom
w centrum miasta Byd­
goszczy przynoszący ro­
cznej dzierżawy około
14.000 zł cena 80.000 zł.
Dom w centrum Byd­
goszczy przynoszący ro­
cznej dzierżawy 10.500 zł
cena 75.000 zł, oraz dużo

innych okazyjnych domów
na sprzedaż poleca West-

falewski, Bydgoszcz, ul
Dworcowa 17. tel. 098.

Transm isje
korzystnie sprzeda Fabryka
Konserw, Jagiellońska 60.

32888

Fartuchy
białe i czepki korzystnie
sprzeda Fabryka Konserw

Jagiellońska 60. (82887

Stoły
okrągłe, rozciągane sprze­
da stolarnia, Nnkielska 8.

Parcele
budowl. 4515 i 1179 resz­
tę, 80 groszy meter sprze­
dam. Kozakowa, Ks. Sko­
rupki 40. 32839

Na sprzedaż
piec kaflowy przenośny,
ul. Sienkiewicza 60. (17591

Łóżeczka
dwa dziecięce sprzedam
Grottgera 3, II p. lewo.

32841

Króliki
rasowe docliowu na sprze­
daż, ul. Piękna 15. 32847

Pianino
niern. w yrób okazyjnie
sprzedam za 1800 zł. Pe­
tersona 14, II. 17627

Ubranie
frakowe jak nowe tanio
na sprzedaż. Gdańska 148.

17625

Samowar
mały, płaszcz surdutowy,
łóżko żelazne, kocieł sprze­
dam. Babia Wieś 4 d, I p.
lewo. 17633

Autobus
mało używany korzystnie
na sprzedaż. Świecka 14c,

32869

Wózki
o 4-ech kółkach do fa

brycznego użytku sprzeda
Fabryka Konserw Jagiel­
lońska 60. 32885

Duże
beczki sprzeda Fabryka
Konserw Mięsnych, J a­
giellońska 60. 32886

Notor elektr.
10,5 P. S. prąd stały
sprzeda właściciel. Byd­
goszcz, Jagiellońska 22,

17658

g(kupna)1

Poszukuje
dla poważnych reflektan-
tów domów, wil, składów
oraz mieszkań. Westfa-
lewski, Bydgoszcz, Dwor­
cowa 17, tel. 698. (32895

Złoto
srebro kupują Br. Ko,
chańscy i Kiinzl, Gdań­
ska 139. (l

(CEEDl
Kto

udziela lekcji polskiego
wieczorami od godz. 7 -8
Of. H . Fischer i Syn, Nad
Portem 2. ' 17654

Lekcje
pisania na maszynach oraz

przyjmuje przepisyw ania
Artura Grottgera 3Ip. pr.

32881

Udzielam
lekcji róbót ręcznych. Ul.
Śniadeckich 45. 17663

Ucznia
uczciwych rodziców'

przyjmie L. Jakubowski,
m istrz krawiecki, ul. P o­
znańska 32. (32864

W jł POSADY
Chłopiec

do posyłek potrzebny. Za­
kład krawiecki, Pomorska
nr. 59. ( 17623

Podróżujące
panie i panowie na 20pro­
cent. Łaskawe oferty do
Dz. Bydg. pod ,Podróż”.

32842
Uczeń debowe

może się zgłosić K. Szulc
m istrz szew'ski, Chw'yto-
wo 2. (32883

2 szoferów
z kaucją 1000 zł poszu­
kuję zaraz. Zgł. Józef Le-

wandowicz, Strzelno, ul.

Młyńska. 17547
W /ł POSADY VC|
n \. posł2UKoj\JJl

Poszukuje
się młodszą ekspedjentkę
lub uczennicę do branży
kolonjalnej, najchętniej
zamiejscowej z całkowi
tem utrzymaniem. Adres
w skaże filja Dz. Bydg.

17538

Stangret
6 lat praktyki, z dobremi

świadectwami, samotny,
24 letni poszukuje posady
od 1.130r. Chętnie na

większy majątek. Włada

językiem polskim i nie­
mieckim. Stanisław Su­
charski, Gliszcz, poczta
Mrocza. 32816Cukiernik

piekarz dobry fachowiec

potrzebny zaraz. Gabriel
Nakło. 17639

Mistrz
młynarski, kawaler z dłuż­
szą praktyką, z ukończoną
szkolą młynarską, oparty na

poważnych referencjach po­
szukuje posady. Adres
wskaże Dz. Bydg. 17636

Blacharz
instalator może się zgło­
sić. Dworcowa 31a. "(17666

Uczeń
rzeźnicki potrzebny zaraz

Grunwaldzka 151. 17634 Biuralistka
z znajom ością książkowości,
władająca polskim i nie­
mieckim językiem w słowie
i piśmie i pisząca biegle na

maszynie poszukuje posady.
Miejscowość obojętna. Łask.
of. upraszam pod ,,Sege"
do filji Dz. Bydg. 17635

Uczennice
do składu obuwia i chłop­
ca do posyłek poszukuje
W. Koczorowski, Gdańska
nr. 5. . 32822

Służącą
potrzebna zaraz. Sienkie­
wicza 30, skład kolonjal-
ny. 17917

Młodsza
kasjerka z kilkaletnię pra­
ktyką w wuększem przed­
siębiorstwie handlowym
poszukuje z powodu zmia­
ny odpow'iedniej posady
od 1. 2. 30 ewent. później
Zgł. do filji Dz. Bydg. pod
,K. K”. (17655

Potrzebna
służąca do wszystkiego,
umiej, czysto sprzątać.
Promenada 3, I p, pr.

17669

Porządną
dziewczyna do wszelkich

prac może się zgł. R estau­
racja Wielkopolska Dwor­
cowa 32. 17629

Młody
rysownik poszukuje po­
sady. Zgłosz. do filji Dz.

Bydg. pod ,,Rysow'nik".
17624

Poszukuje 132877
zaraz 2 uczni także ta­
kich którzy chcą naukę do­
kończyć. Bydgoszcz,Orła 6
Piekarnia-Cukiernia.

jj(!^ DZIERŻAWY

Skład
obszerny, próżny, z mie­
szkaniem 0 dwóch oknach

wystawowych, tanio do

wydzierżawienia, óraz 2

pokoje i kuchnia wprost
od gospodarza Czynsz
za rok zgóry. Wiad. So­
lec - Kujawski, Byd­
goska 3, I, Kosikowski.

Uczennice
poszukuję do szycia i kro­
ju. Dla pozamiejscowych
utrzymanie w miejscu.
Kujawska 19. (32868

Uczennice
do robót ręcznych, haftu
i kroju przyjmuję. Ło­
kietka 5, II ptr. (17664

Wynajmę
szopę murowaną. Wiatra­
kowa 4. 17633

Panienka
umiejąca gotować i do
wszeikich prac domowych
na stałą posadę zaraz po­
trzebna. A11drzejewski,
skład bławatów, Mrocza'.

32867

Ubikacja
2 pietr na w'arsztat lub
mieszkanie się nadająca.
Grunwaldzka 123. 32820

MIESZKANIA f j |
Pokój

skromnie umeblowany z

osobnem wejściem do wy­
najęcia. Gdańska n r. 137,
parter lewo. (17621Poszukuję

5-6 pokojowego, komfor­
towego mieszkania. Warun­
ki według ugody. Of. do

filji Dz. Bydg. Dworcowa 2

pod .65 ". 17619

Pokój
do wynajęcia. Orła 6,

32878

t-I
Pokój

umeblowany do wynaję­
cia Cieszkowskiego 17,
II lewo. (17657

Pokój
do wynajęcia. Sienkiewi­
cza 17, parter iew'O. (17626

Dwa
pokoje próżne z używa­
niem kuchni i wszelkie-
mi wygodami przy małej
rodzinie zaraz do wyna­
jęcia. Siemiradzkiego 10,
II piętro lewo. (17618

Pokój
do wynajęcia. Paderew'­
skiego 6, 11 wejście lewo.

17668

Pokój
lepszy ciepły. Niedźwie­
dzia 7 II. (32862

KĆ ROŻNE A

Hotel Rio
odnajmuje czysto utrzy­
mane i ogrzane pokoje od
3,60 zł. Restauracja w'ydaje
smaczne obiady od 1,50 zł,
zimne zakąski oraz napo­
je wszelkie gatunki. Ce­
ny niskie konkurencyjne.

17147
Pokój

dla 2 osób z utrzymaniem
lub z obiadem. PI, Pia­
stow'ski 4, parter. (17616

3000 xł
zwrotne 15 lipca 1930 i.

poszukuję. Płacę 1 proc.
miesięcznie, dobre zabez­
pieczenie. Zgł. pod ,,W e­
ksel” do Dz. B. 32843

Pokój
dla 1—2 lepszych panów.
Pomorska 22/23, I p. lewo.

17630

Wspólniczki
czynnej, wład. językiem
polskim i niemieckim, z

gotów 'ką 5000—15.000 zł
szuka właściciel składu
i mieszkania. Zgł. do Dz.

Bydg. pod ,34 ”. (32797

Dobrze
umebl. pokój bez poście­
li z centralnem ogrz. do
oddania zaraz dla solid­
nego pana. Gdańska 137,
dom ogrodowy I p. lewo.

17667

Spólnik
do nowoczesnego urzą­
dzonego kina w powiato-
wem mieście w Poznań-

skiem, może się natych­
miast zgłosić. Kapitał do

spółki 40 000 zł potrze­
bny, miesięczny dochód
2 000 zł Westfalewski,
Bydgoszc'z, Dworcow'a 17,
tel, 698. (32897

Pokój
umebl. dla solidnego pana
do wynajęcia. Jagielloń­
ska 29, 1. 17628

Pokój
umebl. dla ucznia lub

młodszego pana. Jezuic­
ka 7-8, 11. 32876

Pokój
duży umebl. dla 2 osób
do w'ynajęcia. Śniadec­
kich 4.a, 11 lewo. 22893

Za
pożyczenie 5U0 zł. otrzy­
ma posadę. Zgł. pilne do
Dz. Bydg. pod ,Egzysten­
cja”. (17660Pokój

umebl. dla solidnego pa­
na do w'ynajęcia od 1. 12.

Rycerska 7 prawo. 32856

K^E7miij7lIV 1
Pokój

uńiebl. dla bezdzietnego
małżeństwa wolny. Ry­
cerska 5, skład. (l7661

Kawaler
lat 30, inteligentny, przy­
stojny, ua stałej posadzie
poślubi pannę lub wdo­
w'ę. Łaskawe oferty do
Dz. Bydg. pod ,,Szlache­
tny C.* 32857

Pokój
umebl. dla 1 lub 2 osób
do w'ynajęcia. Kanałowa
nr. 12, 11. pr. o2859

Dwaj
polscy urzędnicy konsu­
larni w Niemczech, lat 26
i28, pragną nawiązać zna­
jomość z panienkami od
lat 17-25 , którym zależy
na szczęśliwem pożyciu
małżeńskiem. Oferty tylko
z fotografją nadesłać do
adm. Dzień. Bydg. pod
,,Konsulat". (32365

Pokój
umeblowany dia pana do

wynajęcia Szczecińska 3.
17656

Pusty
pokój bezdzietnym Wynaj­
mę. owiętojańska 4, 11 ptr.
lewo. 17622
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sałatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, bipotoczne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, podat­
kowe itd., ściąganie nale­
żności i udziela porady

prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Cieszkowiliksgo 2. Tel. 1304.
Długoletnia praktyka.

Specjalne
Biuro Podatkowe Fran­
ciszka Chmarzyńskiego,
byłego Naczelnika Urzędu
Skarbowego, przy ulicy
Gdańskiej 151, telet. 16-74,
jedyne fachowe biuro te­
go rodzaju w miejscu
przeprowadza wszelkie

sprawy podatkowe, spe­
cjalnie trudne zawiklano,
pozatem administracyj­
ne i bilansowe przy współ­
pracy wybitnego fachow­
ca, sądownie zaprzys. re­
wizora ksiąg handl. ści­
śle według przepisów pra­
wnych. Dla niezamożnych
bezpłatne porady. (1234

ECEEED2
Brzytwy

ostrzy Demitter, Kroi.

Jadwigi 5. 30327

Futra
wszelkie, przerabiam, od­
nawiam. reperuję mcdnie
i tanio. Kuśnierz, Pomor­
ska 32a, II ptr. 23518

Tani Bazar
Stary Rynek 14 obok ap­
teki poleca duży wybór
książek do nabożeństwa,
także w niemieckim języ­
ku, różańce, medaliki,
krzyże, lichtarze, obrazki,
figury. 30865

mmmm
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
;dęb.: jadalni, sypialni,
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedyńczych,
także wyściełane solidne­
go wykonania własnych
warsztatów na dogodnych
warunkach poleca Ignacy
Grajńert, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 8, telefon 1921.

9574

Hotel Warszawski
Warszawska 16, 5 minut
od Dworca poleca pokoje
czysto utrzymane jak
również kuchnię wybo­
rową. (12288

Brodawki (24496
usuwa skutecznie Budziń­
ski, naprzeciw Klarysek.

Fortepiany
pianina stroi i naprawia
Stawia orkiestry na śluby
i zabawy. Paweł Wiche­
rek, stroiciel fortepianów,
ul. Grodzka 16, róg
Mostowej. Tel. 273. (80649

Stanisława.
Pracownia damskiej gar­
deroby przyjmuje wszel­
kie prace podług najnow­
szych zurnali po przystęp­
nych cenach. Śniadec­
kich 24. 16491

Na gwiazdkęI
Obuwie kupuje się najko­
rzystniej u Gabrielewicza
Pi. Piastowski 3. Obuwie

męskie od numeru 38-48 ,

damskie 34-42 . Laki, gem-
zowe, chromowe z gumą dla

oficerów, wielki wybór o-

buwia dziecięcego. Kalo­
sze, śniegowce w róŻDyeb
kolorach po cenach fabrycz­
nych. Reperacje Wykonuję
szybko i rzetelnie. Przy za­
kupie udzielam 5% rabatu.

32724

Meble
w każdej cenie, pokoje
męskie, sypialnie,kuchnie,
krzesełka wiedeńskie H.

Scbmidtke, Szpitalna 6 .

-

Czysta praca, akuratna

dostawa, dogodne warun­
ki spłaty (21394

Ozdoby
choinkowe po cenach

konkurencyjnych poleca
, Wera', Warszawska 24.

17605

Rlchelieu
maszynowy na konfekcję
damską, mereżki i wszel­
kie hafty maszynowe wy­
konuje Hafciarnia, ulica
Poznańska 29, I ptr.

28231

Tani Bazar
Stary Rynek 14 obok spie­
ki. Poleca swój skład pa­
pieru. Wielki wybór po­
cztówek. przybory szkolne
i biurowe, scyzoryki, no­
życzki, brzytwy, nożykL
Wyroby skórzane teki, to­
rebki, portfele itp. Perfu­
my, mydła toaletowe, szczo­
teczki. grzebienie i różne

przyoory toaletowe, biżuier-

ja sztuczna, zabawki różne­
go rodzaju w dużym wybo­
rze, rowery, derezynki i

wózki dla lalek . 30864

Zamówienia
przyjmuję na wszelkiego
rodzaju szali, apaszek i

innych robót batikowa-

nych, udzielam lekcji
batiku i reliefu. Ceny bar­
dzo przystępne. Królowej
Jadwigi 4, I ptr. prawo.

Klubowe
garnitury, leżanki, kana­
py materace, najtaniej i z

gwarancją tylko u An­
drzeja Nowaka W ełniany
Rynek 5/6. 3880

Szyldy
godła, napisy, malowanie
mebli wykonuje gusto­
wnie po cenach przystę­
pnych W. Fiołka, Toruń­
ska 187. 32562

Malowanie
i tapetowanie pokoi usku­
tecznia szybko i solidnie
W. Fiołka, Toruńska 187.

32560

Reklamy
do dekoracyj gwiazdko­
wych wykonuje gusto­
wnie i tanio W. Fiołka,
Toruńska 187. 32561

Strzelby* Szable
bębny, trąby najlepsze u

Pędrackiego Śniadeckich
nr. 21. 17470

Rowerki-Drezynkl
wózki lalkowe, huśtawki

najtańsze u Pędrackiego
Śniadeckich 21.. 17471

Lalki'Korpusy
główki, peruki, ręce, nogi
pantofelki najpraktycz­
niejsze u Pędrackiego ul.
Śniadeckich 21. 17472

Zabawek
wielki wybór poleca Pę-
dracki, Śniadeckich 21.

17473

100

wybornych ci a3tek marce­
panowych, czekoladowych
za 6 zł wysyła na gwiazd­
kę Stansław Tylkiewicz,
Toruń-Mokra Wiązowa 13.

17593

Śniegowce
Naprawa wszelkiego gu­
mowego obuwia. Przy­
rzecze 24, obok ul. Dłu­
giej. 32847

Szkielety
do abażurów wyrabia ta­
nio Matejki 6, II ptr le­
wo. 17604

KEEEE31I
Folwark

w powiecie 'wyrzyskim,
447 mórg 1270 pszenno-
buracz., 70 żytniej 60 lasu,
47 łąki,) zabudowania ma­
sywne, inwentarz żywy i

martwy nadkompletny, si­
ła i światło elektryczne,
sztuczny staw rybny, wła­
sne dobre polowanie 1klra
od szosy, 2 kim od miasta

powiat.) wplata 100 tys. zł,
z powodu przejęcia inne­
go przedsiębiorstwa od
właściciela wprost z wy­
kluczeniem pośredników
do nabycia. Zgł. pod adr.
Bank Ludowy - Wyrzysk.

32337

Oberża
z wyszynkiem alkoholu,
składem kolonjalnym, sa­
lą do tańca, z elektr. o-

świetleniem, przytem
30 mg. pszenno-buracza-
nej ziemi, z dużym par­
kanem, miejsce wyciecz­
kowe, 10 km. ód miasta

powiatowego, 2 km- od

stacji kolejowej zaraz na

'sprzedaż. Of . pod *Wy-
szynk". 32805

Nieruchomo**
31 mórg dobrej ziemi I

łąki, nowe budynki z

kompl. inwentarzem z po­
wodu choroby bardzo ko­
rzystnie na sprzedaż.
Wiadomość Jan Wedell,
Kolanko, p. Górne Wy­
miary pow. Chełmno, (Po­
morze). (82821

Kamienico
dwie narożnikowe, 3 in­
teresów, w najlepszym
punkcie w Poznaniu 24

tys. roczny dochód. Cena
240.000 zł lub zamienię na

kamienicę w Bydgoszczy
biuro Pogoń, Dworcowa 80

Dom
z piekarnią, 4 morgi roli,
sad owocowy, prócz wła­
ściciela 3 lokatorów, w

dużej wiosce kościelnej,
bezkonkurencyjny, z po­
wodu choroby zaraz na

sprzedaz. Nadaje się także
na skład bławatów lub

inny. Cena 20 tys., wpłata
15 tys. Zgł. do Dz. Bydg.
pod ,,Dom z piekarnia**.

32803

Skład
kolonjalny sprzedam z

powodu zmiany interesu
tanio. Hetmańska nr. 25

17460

Piekarnia
dobrze prosperująca z po­
wodu Starości na sprzedaż.
Of. pod ,B. Sw. 194' do

filji Dz. Bydg.j 17492

Sprzedam
maszynę pończoszniczą i
koc futrzany. Wilczak,
Malborska 13. 32702

aramofon
nowy z płytami tanio

sprzedam. Gdzie? wskaże

filja Dz. Bydg. 17595

SyjpSalkl
sosnowe do malowania,
ładny wyrób tanio na

sprzedaż. Wzgórze Dą
browskiego 2. 82699

Konia
lekką powózkę i szory
sprzeda portjer Papierni,
Czyżkówko, Siedlecka 1.

17598

Motor
gazowy 2 konny, wózek

ręczny na resorach, śrub-
sztak kowalski, maszyna
do blachy, śrubsztak do
rur sprzedam. Grunwaldz­
ka 122. 32813

Sprzedam
wóz oraz maneż (roz-
werk) jak nowy po 260 zł.

Ujejskiego 17. 32818

Wyżer
na sprzedaż. Zgłoszenia
od 4 do 7-mej Chrobrego
nr. ta. II prawo, Jani­
szewski. 17539

Ostry wilk
na sprzedaz, ul. Chrobre­
go22,parter prawo. (32312

Wielki wybór ? Wielki wybór
25*1/0 tania) ni* mrazcjdz:*.

sne) pracowni płaszcze m m m szych do

najwykwintniejszych,płaszczedzlseł^es,futradamskie
fikapeluszedamskie. Płaszcze I ubrania męskie,
kapelusze I czapki męskie oraz materjały na ubra*

nla Ipłaszcze, bławaty,flrany, kapyIInnetowary
polecam jaknajtaniej. Urzędnikom i kolejarzem udzielam kredytu
Firma

Chrześcijańska L. Doroiyński Chrześcijańska
Bydgoszcz, ul.Długa 32. J26572

Zamienię
gospodarstwo 100 mórg
dobrej roli oraz 100 lasu
70 lat, na dom, dopłacę,
lub objekt rolny około

dużego miasta. Zgłosze­
nia- pod ,Gospodarstwo”
do Dz. Bydg. . 32764

Gospodarstwo
128 mórg ziemi pszenno-
buraczanej, od dworca

kolejowego 1Vj kim. ko

lejka wązkotorowa na

miejscu, z powodu stosun­
ków rodzinnych natych­
miast na sprzedaż na do­
godnych warunkach. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,Kolej-
ka\ 132766

W illa
6-cio pokojowa z dużym
ogrodem, blisko tram waju
na sprzedaż. Miedzyń,
Osada 7 lub 14. 17469

Flsharmonjum
tanio sprzedam. Skład

komisowy, Pomorska 6.
17532

Radio - Aparaty
3 i 4 lampkowe najnow­
szej konstrukcji i w lu-
ksusowem wykonaniu, dla

wszystkich stacyj Euro­
py, eleganckie głośniki,
akumulatory oraz kompl.
urządzenia, nadzwyczaj ta­
nio także na raty sprze­
daję. 2 letnią gwarancję
,Ph5nix”, ul. Marcinkow­
skiego 11. teł. 778.

Massynę
mechaniczną do krajania
Chleba kupię. Ad'ama Sło­
wackiego 1. 17550

Maszyny
do obróbki drzewa oraz

4 ślusarskie, narzędzia,
aparaty do klejenia, ław
ki stolarskie, wózki dra­
binkowe i skrzynkowe,
meble biało lakierowane,
frezeiy, świderki i wiele

innych rzeczy na sprze­
daż. E . Pitak, Bydgoszcz,
Zduny 13 (32471

Kiosk
w centrum miasta na sprze­
daże Wiad. skład mebli
Górnoślązaków, Sniadec-
k r.h 58. 17493

Nadzwyczajna okazja I
Z powodu wyjazdu, na­
tychmiast sprzedam ogó­
łem towary krótkie niżej
cen kosztu, za gotówkę
lub na weksle. W artość
towaru około 4.000 zł. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,Oka­
zja'. 32801

ECEEDl
Maszynę

mechaniczną do krajania
Chleba kupię. Adama Sło­
wac-kiego 1. 17551

Garbarnia
płaci n ajwyższe ceny za

skórki każdego rodzaju. Gar­
buje i farbuje wszelkie skór

ki, skórki na sprzedaż Wil­
czak Malborska 13 32462

Poszukuję
tartaku na rozbiórkę lub

jednego traka (gatrai w

dobrym stanie. Landow­
ski, budowniczy, Chojni
ce. 32810

Kasę
ogniotrwałą nowszej kon­
strukcji kupię. Of. do fil­
ji Dz. Bydg. pod .,Kasa**.

32433

Maszynę
do pisania Adler polsko
niemiecką dobrze utrzy
maną kupię. Of. do filji
Dz, Bydg. pod ,,33*\ (17600

EC-^sJl
Księgowości

przebitkowej i kartoteko

wej nauczają przez mie­
siąc styczeń 1930 r. za

m inimalną opłatą. Prakt.

Kursy Handlowe nrof. Ja­
na Hennesa, ul. Chrobre­
go 7. 32359

Instytut ,,Matura"
Kraków, Karmelicka 35.

Gimnazjum, seminarjum.
Języki obce. Skrócona
służba wojskowa. Ekster­
ni. Uczysz się w domu

przez korespondencję na­
szą metodą lekcyjną. P ró­
bne lekcje na 8 dni po
nadesłaniu 3,50 zł. (3278t

WAP0SA0V\1
m , WOL?wZi

Domokrążni
mogą zabrać artykuł

gwiazdkowy na własny
rachunek, bardzo korzyst­
nie. Adres wskaże filja
Uz. Bydg. 17603

Fryzjera
damsko-m ęskiego dobrego
fachowca poszukuję na bar­
dzo korzystnych warunkach

jako spólnika. Kapitał nie

potrzebny. Zgł. do filji Dz.

Bydg. pod ,E. P.* 17594

Pomocnika
do mego składu kol. i re­
stauracji poszukuje za­
raz. Zgł. z odpisami świa­
dectw i podaniem pensji.
B. Witzkiewicz, Jastrzębie
pow. Brodnica poczta Ja­
strzębie. 32809

Possukuję
jednego cukiernika który­
by chciał cukiernię i ka­
wiarnię objąć na swój
rachunek. Zgłoszenia pod
Nr. 100* do Dziennika

Bydg. 32802

Sktad
wraz 2 pokoje i kuchnia
zaraz do oddania w Cho­
dzieży przy bardzo ruch­
liwej ulicy. Zgłosz. Witt,
Chodzież, Zamkowa 6.

32605

Sktad
z mieszkaniem, 2 pokoje
i kuchnia w głównej ulicy
miasta Nakła zaraz do

wydzierżawienia. Zgłosz.
do agentury Dz. Bydg.
Nakło. (32754

Biuro 132789

wydawnicze poszukuje
kierowniczki —m aszynist­
ki. Oferty Opalenie, pow.
Gniew, M Kurniewicz.

Bona
freblanka potrzebna za­
raz lub od 15. 12. do
3 dziewcząt 4—7 lat na

wieś. Zgł. z podaniem
pensji do Dz. B ,,L.B.K.*

32798

Początkująca
panienka do biura po­
trzebna natychmiast. Of
do f-my Tadeusz Lewan­
dowski, ul. Podolska 15.

17534

Służąca
uczciwa z dobremi świa­
dectwami potrzebna za­
raz. Paderewskiego 10, II

piętro. 17609

Krawiec
bardzo pożądany na więk­
szą wieś parafjalną, mie­
szkanie wolne. Zgł. upra­
sza K. Powalisz, Runowo
Kraińskie pow. Wyrzysk.

32789

Dzielną
ekspedjentkę z branży
tow. krótkich i galanterji
oraz uczenicę poszukuje
Bazar Bydgoski, Długa 26.

32824

Poszukują
ucznia zaraz do składu

kolonjalnego żelaza i re­
stauracji. . F, Kowalik,
Gąsawa. Żnin. (32767

K
poaATTOK
POSZUKUJĄ

Dzielna
retuszerka portretów i
klisz poszukuje posady
zaraz lub od l. XII . 1929.

Zgłoszenia Pasińska, To­
ruń, ul. Koszarowa 40, u

p. Zubkowskiej. 32700

Inteligentna
pani starsza, sumienna, so

łidna poszukuje posady u

samotnego pana lub wdowca
może się zająć wychow a

niem dzieci z szyciem wy
magania skromne, m iejsco­
wość obojętna. Zgł. do M-

ji Dz. Bydg. pod , inteligent
na**. 17615

Stangret
'e posady w mie­

cie lub w majątku, uczci­
wy i sumienny, umiejący
się dobrze obchodzić z

końmi. Zgł. kierować do
Dzień. Bydg. pod , Konie*,

32814

Bufetowa
lat 22 szuka posady, miej­
scowość obojętna, moze

się zająć gospodarstwem.
Of. do filji Dz. Bydg. pod
. Zdolna'. 17608

Bufetowa
fekspedjentkai z lepsze,
rodziny poszukuje zaraz

posady. Of. do Dz. Bydg,
pod ,M.M." 32796

Skład
bławatów dobrze zaprowa­
dzony w rynku bez towaru
zaraz do wydzierżawienia.
Zgł. Pi S'. ukaj Koronowo.

32725

Wspólnika
do dzierżawy tartaku i
budownictwa poszukuję.
Of. do filji Dzień. Bydg.
Toruń, pod .100". (3z750

Skład
z pokojem do wynajęcia
zp dzierżawę. Śniadeckich
nr. 18—14, Wytwórnia
Cukrów. (1757i

Skład
próżny mieszkanie do wy­
najęcia. Bocianowo 7.

17606

Pokój
zaraz do wynajęcia. Ma­
tejki 6, parter. 17611

Pokój
umebl. elektr. światło, ła­
zienka, dla intel pana do

wynajęcia. Chrobrego 13,
T piętro, II wejście. 17555

Pokój
do wynajęcia. Hetmań­
ska 22 w podw. I ptr. le­
wo. 32795

Pokój
umeblowany dla 2 panów
do wynajęcia. Długa 7, IL

32831

ICEEDI
Resursa Kupiecka

Jagiellońska 25, w'ydaje
smaczne obiady z 3 dań

1.20, obiad i piwo 1.40,
codziennie grochówka z

z wkładką, flaki i nogi.
32631

Samochody
ciężarowe 3Vs—4 ton i 2 ton.

do przewożenia wszelkich
towarów na wszelkie odle­
głości do wynajęcia. Tele­
fon 734. 17488

Skład
z urządzeniem i mieszka­
niem za 500 zł. Serement,
Świecie, Batorego 7.(32806

Wynajmą
konie do wszelkiej roboty
tamże rolwóz dwutonowy
na sprzedaż. Niebrzegow-
ski Garbary 10, tel. 18-53.

32810

|^MIESZKANiA^j||

3do4
pokojowego mieszkania

wprost od gospodarza
poszukuję. Zgłosz do filji
Dz. Bydg. pod ,B . M. 15”.

17579

Wydzierżawią
2 pokoje z kuchnią, czynsz
rok zgóry. Ujejskiego 17.

Małżeństwo
młode szuka portjerstwo
lub mieszkanie l pokój
z kuchnią. Oferty proszę
do filji Dz. Bydg pod
,,J. S. M.'*. ( 17599

Spokojowe
mieszkanie na I piętrze
wprost od gospodarza za­
raz do wynajęcia. Warun­
ki według umowy Zgł
pod ,,W. H." do filji Dz,
Bydg. 17361

Mieszkanie
dwa pokoje z kuchnią,
kompletną sypialaą, grun
towny remont zrobiony,
wprost od właściciela,
I piętro zaraz można o-

bjąć 2.600 zł w tem pół­
roczny czynsz biuro Po­
goń, Dworcowa 80.

Mieszkania
bez odstępnego od gospo­
darza poleca biuro .Przysz-
łość* Sienkiewicza 62.17014

2-3 pokoje
na biuro, możliwie w

śródmieściu od 1 I. 1930

przez przedsiębiorstwo
pryw. poszukiwane. Zgł.
z podaniem ceny pod
, Biuro' do Dzień. Bydg.

32186

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Zduny 7, III ptr.

17569

DZIERŻAWYyiOzierżawą.
Probostwa 370 mórg, w

tem 40 mórg łąki, ziemia

pszenno buraczana, w naj­
wyższej kulturze, przy
szosie, od miasta powia­
towego 4 kim., odstąpię
na warunkach starejdzier­
żawy, wraz z martwym
i żywym inwentarzem, z

powodu objęcia majątku
ojcowskiego. Do objęcia
potrzebna kwota 50 do
60.000 zł. Zgł kierować

pod adresem Bank Lu­
dowy, Wyrzysk. 32473

Rzeżnictwo
w dobrej okolicy wydzier­
żawię. Do objęcia potrze­
ba tylko 600 zł. Przybyl­
ski, właściciel Anastaze-
wo. poczta Orchowo, pow.
Gniezno, 82807

Do wynajęcia
pokój lub 2 umeblowane

przy ul. Gdańskiej. Adres
w fiłji Dz. Bydg. 17590

2 pokoje
umebl. do wyna jęcia, ul
Dworcowa 66, Ii ptr. pra­
wo. 17597

Pokój
dla 2 panienek zaraz do
w ynajęcia bez pościeli,
Wileńska 7, parter pra­
wo. 17602

Pokój
z utrzymaniem. Grun
waldzka 23 w podwórzu
lewe schody. 3281

Pokój
umeblowany i próżny.
Czarneckiego 2. (82846

Po**~SJ
dla panienki iub 2 pa­
nów. Chełmińska 22. I I.

32845

Wspólnika
.. kapitałem 4 —5,000 zł

poszukuję do bardzo do­
brze prosperującego

przedsiębiorstwa autobu­
sowego.* Zgłoszenia do

filji Dz. Bydg. pod ,W .

O". 17546

Ostrzeżenie.
Za długi mego męża Ka­
zimierza Popławskiego nie

odpowiadam pod żadnym
względem. Eleonora Po­
pławska k. Suchej na^Po-
tnorzu. (l 7548

GdaAszczanka
przystojną, inteligentna,
szatynka średniego wzro­
stu, charakter przyjemny
otwarty,gospodarna prak­
tyczna poszukuje z braku

odpowiedniego towarzy­
stwa męża poważnego,
katol. w wieku lat 30-45 .

Posag niezależny 5.000

guld. i wyprawa. Średni
urzędnicy lub panowie z

zapewnionym bytem, któ­
rym zależy na idealnej,
szczerej przyjaźni, zech­
cą przesłać zgłoszenia
wraz z fotografją którą
zwracam do administacji
Dz. Bydg. pod ,Gdań-
szczanka”. 31874

Przystojna
panna, brunetka, łat 25,
wykształcona, muzykalna,
z dobrej rodziny kupiec­
kiej, praktycznie wycho­
wana pozna odpowiednie­
go pana w celu matry-
monjalnym. Posiada mie-
szkauie umeblowane, wy­
prawę. Oferty do filji Dz.

Bydg.pod .Sympatyczna'
17607

Panom!
Na gwiazdkę zamożne, go­
spodarne panie poleca biu­
ro , Przyszłość* Sienkiewi­
cza 61. 17613

Paniom I
Na gwiazdkę dobrze sytu­
owanych panów poleca
,Przyszłość** Sienkiewicza
nr. 61. 17612

Pan
przystojny, niezależny,

pragnie poznać pannę
młodą,inteligentną i przy­
stojną, o szlachetnym cha­
rakterze. Cel towarzyski,
późniejszy ożenek niewy­
kluczony. Zgł. do Dzień.

Bydg. z dołączeniem fo-

tografji pod ,,Młoda**.
32790

Dla
mego kuzyna budowni­
czego, w średnim wiek u ,

posiadając przedsiębior­
stwo budowlane |ioszu-

Kuję przystojne.,, m iłej
towarzyszki życia, z od­

powiednim majątkiem.
Zgł. wraz fotografję prze­
słać do Dzień, B. pod
,,1892 Bud.1*Rzecz traktu-

Ije się honorowo. 3280*
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Instytut Higieny i Piękności
M. Petrykowskiej 28255

BYDGOSZa, ul. Gdańska 159
mu- - - - - -

MIASTA

BYDGOSZCZY

Instytucja pupilarnej pewności
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 69. - Telefon 2006 i 2007.

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe począwszy od
1.- zł za wysokiem oprocentowaniem.

Załatwia wszelkie czynności, wchodzące w zakres

bankóv. 25907
Za wszelkie zobowiązania Komunalnej Kasy Oszczędności Miasta

Bydgoszczy, odpowiada miasto całym majątkiem.

momr\

stomcmG01.
rac GDAŃSKIEJ145. |

781. 1286.

MEBLE
wyścielane najmodniejsze
fasony i pokrycia. Speej.
zakład mebli skórzanych.
Wyroby tylko najprzed­
niejsze po cenach fabrycz.

St. Drzazga
ulica Gdańska nr. 63 .

26802

Kupuje

Zaiące. Jelenie.
Dziki. Cesi

Kaczki, indyki
Na sprzedaż poleca:

Świeże śledzie
i byflingi.

Fr.
Bydgoszcz 29094

Kościelna 11, Tel. 1095

PlafOKlBSS
dziennie świeży poleca w każdej
ilości na da szą snrzedaż 1wiasne-

go użytku a kg. 7.00 zł. (U2866
M. Spychała.

Pierwsza Jo'ska Wytwórnia
Majjones, Świecie (Pomorze).

w 5-ciu różnych wielkościach

stale na składzie. (i5850

Generalny zastępca

BraciaHomme
Bydgoszcz, ui.Św. Trójcy14b.

IELKA

Od poniedziałku dnia 2 grudnia

SPRZEDAZ GWIAZDKOWA
roe roszystkich oddziałach mego magazynu

JCajtańsza sprzedaż w mieście?
O tem roszystkie te parne roiedzq, którym dobrze zrozumiana

oszczędność nakazuje liczyć się z każdym groszem.

9roszę przyjść do mego magazynu zanim
10. 9 . zdecyduje się kupić

PLUSZCZ DAMSKI - FUTRO
SUKNIE LUB KOSTJUM

32794

PODARKI SWIATECIHE

Ąg%o, JEDWABIE, WEŁNY, BAWEŁNY
1 H 0 MATERIAŁY NA UBRANIA i PŁASZCZE
Rabatu

5or DYWANY, FIRANY, KOŁDRY WATÓW.
0 BIELIZNĘ, STOLO WIZNĘ, TOWARY OALANT.

za gotówkę.
9om im o znanych korzystnych cen gotórokornych udzielam o d 2. XII. d o groiazdki na

konfekcje dam ska 1 0% a na roszelkie inne artykuły 5% rabatu za gotónokę.

J tl. J flim e fc

Stary Rynek 18 narożnik ulicy Mostowej. Siary Rynekis naroAniecul.?*tostowe|.

ID niedzielę, dnia 1 grudnia od godz. 4-teJ do 7-mei po południu urzadzam ro lokalach mego magazynu na parterze
i I. piętrze specjalnq lOystaroe ęDyroanóro, na którq mam zaszczyt 5za n. 9 9 . d o zroiedzenia takoroej najuprzejmiej zaprosić.

%l

Mosma~czekolady
Olosmapralinhi

Mosma-lmkao

wyrabiane przez SAROTTlA--G ., Gdańsk.

25938 Generalny zastępca:

W . (Reimattn,

Strzeż się przed kajdanami
Cecz nie przed obrączkę!

Żeń sie?
ZdccądujSieSXi|6ńoipopierścień
zaręczynowy oraz odpowiedni podarek przyjdź

do znanej ze solidności firmy
Wielki wybór Aiskie ceny

JSenryk Oiaszubomskl
Najstarszy zakiad zeęarmistrzowsko złotniczy

(Bydgoszcz, ul. Długa29. telefo n 1123.
130711

Zawiadomienie.

Po przeprowadzonej gruntownej renowacji dotychcza­
sowych lokali restauracyjnych nastąpi

oficjalne otwarcie
nowocześnie urządzonych

- pokoi do śniadań
rv paniedziałetz. dnia 2 grudnia 6*.

o godzinie 10-tej przed południem (32786

F ir m a i'ł. Strzelecki
Delikatesy I Dziczyzna I Wina ! Likiery j Pokoie do śniadań

Szeroka nr.25 (Toruń Telefon nr. 50

źs*iii

Świeże śledzie
angielskie i szwedzkie

Bytlingi i szprotki
z własnej wędzarni oraz

wsze kie

konserwy rybne
poleca po najtańszej ee

nie dziennej
Pr. Ziółkowski

firuibśn(iz, ui, Spichrzową 10.

| Telefon 921, prywatnie 921

Tańców
Telefon nr. 2214. Nowe kursy rozpoczną się w środą

4 grudnia br. Zgłoszenia i informacje
codziennie w godzinach od 12-2 iod4--8 .

Dobór towarzystwa bezwzgl. zapewniony
W. Kochański, Szkoła Tańców. Sienkiewicza 61

(bardzo blisko Dworcowej.) (3245L


